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P 
rzc ludiO\\alu1 1, ć olu„J ostał.niego po:;1 
dzcnia Sejmu Co mnie "" nKh uder,..a·t Zde-
cydowana wola pa lamentu I rządu, aby kont;:1, 

nuować refo1·mę gospodarc,.ą. Jednocześnie podJęcie 
z.d('{;; dowan�·ch krokuw przed\\ ko niebczpiccleń• 
stwom. które 1.1.ad tą reform11 .ta\\ isly. Grożha nu­
mer jl.'clcn to i'llClac:ja. Tra'l.'i ona organi1.m polśkieJ 
gospodark·i jak gorąt.: ka C'�Ov.ieka chorego na La­
palP-ruc płuc. 

Z, je się nam clz1siaJ ciężko dlat(•l<(o La,k po,\ -
S ; .crr nc są nac1}ki na podnosz. ·nie płac. Trudno się 
ludziom ,:!:iv.ić. ale nie podobna aprobowac takie 
go s, odka terapii. To tak ,akby ktoś zwału.al w, -
S()ką gorą<.�.takę... ·,.a •JU zająr. chorego w L.irnne: · v. o­
dzie. Doraźnie moi.e \o nawet przynosić ulgę, ale 
,\ kon�ekwf'ncji doprowadzi do zgonu. 

GorączkQ inflacy jnq · i.llcż) wię<.; t.,valczać (11;\­
cud: wana.cniając kon<i)·CjQ pólskicj oko11omiki 
przez wzrost produkcji, pr1.ez obniżanie kosztów 
wyl\\cln.u.ni.a. ;,.d«:cydov,,aną walkę z ma ootraw­
stwr m. rcdt·kt.:ją L.atrudmcn1a itp. 

Tym pocz.).,13ll!Om towarz vsz.yć po\\'inna walka 
z 7'} wiołf>-ru spekulacji. z pasoż" towalliem ói.11wh 
k<imbinalorów na ludziach pracy - a więc pH.C­
strz(,ganlc 1..asad sp,·awicdliv. <>�i spok'<.'zn,•j. 

Nowy Sącz 17 kwietnia 1983 r. 
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Beata Dembowska 

Man:o,,c popnluclnie w Bukowi­
nie Tati zai1skieJ. Plonie gó1 a Iski 
dom. Cc,raz gwałtowniejsze kł<;by 
dymu spowijają pobll!<kic domostwa. 
Lada moment ogień prz<'rzucl się na 
sąs1ctl11ie dachy. W tym pojt,dynku 
niszcząeego żywiołu i cclowieka -
mmuty dec�dują, kto b<;dz1c g6rą. 

hów niy:ślałam o rodowodzie ł wie­
lupokoleniowej tradycji ochotmczych 
straży pożarnych. A kiedy stało się 
Jasne, że połączone siły ochotników 
i zawodowców zai.egnały już nie­
lh•zpiecz1.i1stwo, pomy:;lalam o czymś, 
czego najbardziej i.am w Polsce bra­
kuje: 1,pracowanej do na idrobniej­
szych szczegółów i szanowanej w­
gmu�acJ{ wspołdziałania! Tu wszy­
stl{o byto Jak należy: ofiarni ludzie 
.mająC'y swe lndywidualtic zadania 
przem,·ślana wcześniej koncepcja po­
stf;P<>wania, ?.granic i zaz<;blame się 
poszczcgóluych ogmw, te1 mmowe 
dostarczenie nie1b<;dnych środków. 

,TPst ju:l na mic jscu pie1 wszy wo:r. 
strai.acki. W koszula<'h, w gumowych 
butach. oderwani alarmem od po­
wszednich zajęć - biegną ochotni­
cy. P,;;dzi na sygrmle fiat, z którego 
wyskakują nast�·pn.i. Nawd nie za­
trzasnc:l, drzwi samochodu, z biegu 
wchodzą w akc v.. Motocyklami, ro­
we1 a.mi, ciągniki 1" - wciąż napły­
wają posiłki. Naoiei.dżają kolejne 
wozy buJowe. Fur, og1tia pr.,,ech, -
stawi.i się zac:ic,to�ć \\.iej!;kiej w�P<>l­
noty, która podt'l"\\Hla ię. by rato­
wać �ąsiada, 

Przy p0r1.4dko;aniu naszych du­
t:ych i .mah eh spraw, warto by w 
pows:;,;eclme życic. przeszczepić doro­
brk i doświ.idczc me tych struktur, 
które w oceanie bnluganiarslwa, lek­
kmny-ilno,ci i rozmemłania korzy­
slntc wyróżniaią się mądrym :wr­
ganiww.tt iem i odpowiedzialnością. 
Taki p1·zcszczcp łatwo się nie przyj­
n ie, ruektorym tx:dz1e me w smak, 
"le uniki.ąć go me �posób, jeżeli 
rhcuny wyple111ć z życia zbiorowe­
go rozp,,11osw11ą byleJakuść. Samy­
mi p1 ogramami kryzysu z Polski nie 
wyp�dzuny 

Ak�jeszcze bard1.1E J godnt! zau­
wuic'111a jest przygotowame tych lu­
dzi do :z.m1er1.er,ia su� z żywiołem. 
Żadnej improw1zaC'J1 żadnych zbę­
d11yd1 kroków. Om naprawdG wm­
d7.ą, co h zcba w t.1kit'J sytuacJi ro­
bić. Wszy:=:tko zo::-tało bo\\iern 
w<.ześ11iej pr:;,;e111yślane i przećwi­
C7.ot'C. P.itrz.1c na buko\\.in.skkh uru-

W OI.J"-11r) ,\an.).ch pat" 81•,1:m u:,la,\,ll:h pod­
krdła się, że g ł  6 w n �  m foi um watkł o llaL.Clto­
\\ ierne gospodarki narodowPj hę,d1.ic p r l.Ł' d s  i� 
b1ors t w o. ,,Gó,·a·· \\Yl.JiCZyc mo7.E> jt'dy1111c pr'J· 
gram dualama Sama moie dać pnl·klad, ,iak wa1-
CZ)/Ć , ro wui ,oi;cią. z prz..::roslumi administracyj­
H.Vm' itp. W luądov.) m pJ"ogramic pr.r..cc1wd,da­
la111a i1,Uac i "ą takie wyraiuc iohowią;,.unia Raciy 
Mlnb-tróv.. Cala .,reszta" 1.alc>Żl'Ć he;d1.1c od .,doló"· ... 
Konkretnie od sarnor1.ądó\\ pra<.-o\\.,1ict.:<.h. !id 
dyrekcji 1.akładów, a także od 11ajttiżs7.yc h oa11i\\ 
parlji. 

O t.Jch o.�tatuich -= parę reflek�ji na gorąco. 
Podstawowe 01 g.i.1111.a<:JL ·PZPR :,top111owo ottv1-<1-
saJą się z letac.gu. Zac1.�·nają ,od,.ysk wać i1 • i ·wa­
czenie we wlasuych środowi�kat.:h. Mo . .a po\\tc­
d.r.i<>ć z pr1.ekonat1iPm, ... oht-c11, -.adama ,0.1liki z 
1,11.lacją po\, i�u1y byc dla nich konk:ctnym fccn­
tNn walki. o zwycię�hvo kom:epc.ii JX Z.iazdu 
PZPR. Na tym froncie ro7.str1..,·J!.nie, <.1ę pncclt:t 
bafalia o kierunek pi 1.1'm1an w Poli;t c. O jak na.i­
v.·y;;szą wvdaJ11ośc pracy, o kon,se!kweutnc st•J�<.t\\ 't• 
i. e zasady: .. od ka;o,def!o wcdlu-i: jego 1..dolno:<t 
kazdt•mu W<'dlLrg j<.,go prac)". Na tym podloiu rot. 
\\ ijać sic: f')O\\'in11a w prakty(. idea sr>rawiedl weJ 

0<.u.v lud/k1d1 kwnhfik, CJI, :,;olid110:i0l w pracy. 
uczc1wo-.<'1 i m1:::lrzostwa w z.awodz.1e. 

Tu przypomi te nie. w kazdy m p1 i.cd"-iębiors,twie 
ma powstac pro1•1am \\Jlk1 z ir1flacją, program o­
sz.c.�'Clnosci W JCJe.O t\,oo.t>n1u. a pole,m wcidruniu 
\\ z,c1<' rzlonkow1c partii JCJ r.ajt11i.s1.1: komórki: 
� upy pa rl:i, j11<', OOP i POP !)O\\ mny dawać pra:y• 
kład lrncjat) wy. ncczowo,ci ekonom1c1..nej edu­
kaql. Nic.,o<.lpa1c1c nai;uwa ml się 1cfleksJa, ze bę• 
01.tt to jakhy nowe odczvtanie nauki Karola 
Mark ·a, któ ego 100. rocz111l'ę smic1 ci czcimy wła­
-;nic v. b1 ząc·,m ioku. Mam lu 11a myi<li dootrze­
iwrnc piu ludI-1 p:11 tu m c c h a  n iz m ó w  ek<>­
nom1cz;11vch, k16re w sk.il1 ogólno!'pol�z.1_1Cj tak: 
gh;boko :,nallzował twórca naukowego soqa1tzm1;1. 

D"l.iś jak nigdy poirzelml.' Jest ukonkretn1eme 
ma ksizmu v. cod.7.1l'Un{J pracy kai',dej POP. To 
,.na, w umieJ<;tne a11alii.owa111c zad1�d1.ących w 
ka '.d�j galc:1.1 życia procern\, ekono,mic2;11yc'h, wr­
ko z;, lłlywan,a prawa wartości popytu i podaz,, 
itp. Od ich roądr('[(O zastosowa111a w pra1�)·ce 
len ua:=:.zc jutro. 

Czv to wsz\·stko 01nacza, że dzisiaj nasze POP 
mają (l(,',ialać jak jakieś Wl'po.ly <l<X·C'nhm t!kOnOlllli 
c kspc rtów bw hal,terów? -· Nic podobne.&<>, ale po­
wnm� 01,n dobrze ro z. u m i  c• ć ekOnOłTliczne UY.•,­
runkowan. p0Isk,cj rZCC7.),"\V1<-tośc1. Wyjaśniać jl' 
a logom. Ik ,part:> juy.rn. Pr1.cdr -.. :.\ �tk1ru zaś b�z­

pośreo-1io o ;;ar1i,.mvać walkę ze starym stylem 1.a­
ząd1„a.11ia 1, tolt>rowa,niem wy,god11iclwa, kolOl!e.r­

wat• �mu kln<0wosc1, balaGaJmi, maruotrawst·wa.. 
Tc zja�;i�ka t.o naturalne pod!o;,..e i11.tl.icsi. Ona 

sama 111e i.mrze. Możemy }4 ogranicial, a n�­
rcie 1likwidować nl�ute jej podgleh1c. Wymaga 
to me tvl'k:o najom05Ci reguł okonomi1, aie prac,• 
polt ty(!�rn, j, c,:ęsto dec, zji kad ·ov. ych, {O()ru�f<" il 
dro� l11d1.1om m. ,rlącym po nowemu 

O skuteczno�i kont1·oli można móv. ie wówczas, 
nych .Jest to najefektywniejszy sposób wdl·aż.11ua 

gd:, w·uchan�ia ona mechanizm z1m,rn per:;onal-

1)()(-,o'.Uda odpowiedziat.nosci i zalE',mości od spo­

KRYSTVN /\. Pl01'ROWSKA-110CHFl-:LD, kczci'll-ih\ a, a \\ H c polozcnia kresu bezkarnosci 

,,POLITYKA" e Nie ma bezbolesnego wyjśua z kryzy,u Mu..,imy ponosi<: p€wne i to wcale nie­

małe koszty .,poł�c7.ne Nic możm1 chronic wszystkich NaJWY'Lszy czas zacząc. płacie za efekty­

wną pracf; a nie za i-,tnienic - GRZEGORZ W. KOLODKO. , KOBIETA I ŻYCIE" e Żeby area­

lizować swoje ,,.ystrzalowe marzenia, trzeba pnP. de w�l!.ystkim włożyc n.t stehie rołx><.'1.e ubfoame 

- Mvśli Wiu:usia, ,,PRZEKRÓJ''. 
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NARADA ZWIĄZKOWCÓW. W U­
ri.ędzi.e Wojewódzkim odbyła się na­
rada przewodniczących nowych związ­
ków zawodowych i komitetów założy 
cielskich z zakładów pracy całego re­
gionu. Gospodarzem spotkania był 
wicewojewoda lózef Niemiec. 

Aktualnie organizacje ?.Wiązkowe w 
Nowosądeckiem skupiają ponad 12 
tys. pracowników. Sąd Wojewódzki 
zarejestrował już 102 związki, kolej­
nych 17 oczekuje na rejestrację. W 50 

. zakladacl1 przeprowadzono wybory do 
władz związkowych. 

Proces odrau:zania ruchu związko­
prego następuje jednak zbyt wolno. 
Male zaangażowanie występuje w pla­
cówkach kultury i sztuki oraz w spól­
dzielczo!;d. Mało \\idoczna w tworze­
niu związków jest młodzież.. Chlubnym 
wyjątkiem jest DRKP i szczawnicka 
.,Cepelia", gdz.ie większość związkow­
ców to pracująca tam młodzież. 

Znaczny rozwój ruchu ·związkowego 
notujemy w placówkach oswialowych: 
działa już w województ\\. ie 36 Związ­
ków Nauczycielstwa Polskiego. Okn.e­
pły ogniwa związkowe w dużych za­
kładach przem,ysłowych, a talci:e w 
PKP i PKS, w przedsiębiorstwach 
przemysłu drzewnego i leśnictwa. 

Zwi.ą7..kowcy skoncentrowali się w 
dyskusji na problematyce formalno­
prawnej. Padały stwierdzenia, że mi­
mo wielu trudności, zw1ązk1 rosną w 
silę. W toku działalności wyłania się 
jednak wiele przeszkód. Niektórzy 
przełożeni uważają, że• związki nie są 
potrzebne, a innym one wręcz prze­
szkadzają. Brakuje środków finanso, 
wycb na różnego rodzaju akcje związ­
kowe. Ogromna część związkowego ak­
tywu, to ludzie nie mający doświad­
czenia w tej pracy. Dlatego konieczne 
jest szkolenie, a także wymiana do­
ł,�iadczeń. 

Sędzia Sądu Wojewódzkiego, Alicja 
Meroń, wskazała na główne kłopoty 
organizacji związkowych związane z 
rejestracją. W wielu przypadkach nie­
w łaściwie określany jest teren działa­
nia związku. Ustawa przewiduje, 7� 
związki zawodowe mogą działać wy­
)ącznie w zakładach pracy. Czasami w 
projektach statutów znajduje się nad­
miernie rozbudowana struktura orga -
nizacyjna zwiq2k6w. K1.o jak kto, ale 
nowe związki nie powinny mieć nic 
wspólnego :,; nadmierną biurokracją. 
Pojawiają się również liczne kontro­
wersje związane z określeniem, kto 
ma prawo do strajku. Ustawa jedAo­
macznie wyłącza z tego prawa zakła­
d y  produkujące, magazynujące lub 
przetwarzające żywność, a także 
przedsiębiorstwa zabezpieczenia dróg ł 
szlaków komunikacyjnych, np. rejony 
dróg publicznych. 

Przypomnijmy więc formalne wy­
mogi przy rejestracji nowego związ­
ku: jednozdaniowy wniosek o rejestra­
cję. lista członków Komitetu Założy­
cielskiego z ich adresami, uchwala 
członków-:diłożycieli (nie mylić z Ko­
mitetem Założycielskim) oraz statut. 
W szelki ej pomocy• udziela Wo jewódz 
kl Zespół Informacyjno-Doradczy przy 
WRN pod przewodnictwem prokurato­

ra Włodzimierza Meronia. Dyżury od­
bywają się w 1)0niedziałki od godz. 14 
w siedzibie nowosądeckiego NOT 
przy ulicy Kościelnej 2. 

Z kolei · przcwodniciący Wojewódz­
kiej Komisji Planowania, Józef Wik­
tor przedstawił ekonomiczne wyniki 
nowosądeckiej gospodarki w I kwar­
tale br.: 

- Pierwsze miesiące br, śwzadc.::q o 
pewnym ożywieniu gospodarki. War­
tość produkcji przemysłou-ej przekro­
czyła 15 mld złotych. Wzrosła w sto­
sunku do analogzcznegn okresu roku 
poprzedniego wydajność pracy; • w 
przemy§le o 15 proc., w budownirttcie 
o rn proc. Niestett/, fundusz plac 
wzr6sł w tym czasie o 30 50 procent. 

W przerwie obrad zapytałem wice­
wojevvodę Józ.cfa Niemea, cwgo oczc -
kuje administ rac Ja woJcwódzkn od rll • 
w y1:h :Dwiazków. 

- Zale •, nam va działaniach, ldóre 
zahamu� tenrlencJę do pogarszania się 
waru kow życia ludzi pracy. Chodii 
nam o pomoc w pomnużuniu dochodu 
narodowego, lik1cidotcaniu zaniedbań 
np. w sluzbie zdro1da, zwalczaniu spe­
kulacji i marnotrawstwa, poprawianiu 
warunków socjalnych i bhp w zakła­
dach. Kaidy zwiqzele ma prawa sy­
gnalizować prze3awy ludzkie; krzyw· 
dy, interwemou·ać, składać skar(Ji w 
sprawach ,polecznych i indywidual­
nych. zabierać głos wszędzie tam, gdzie 
podejmowane 1q decyzje dotyczące 
bezpo§rednw huizi pracy i ich f'Odzi-n. 
Oczekuję więc part 11erskiPj wspótpra­
cy. 

JERZY LESNIAK 

BLOK PATRONACKI GOTÓW. 
Cztery lata temu podpisano umowę o 
budov„ie patronackiego bloku na osie­
dlu Barskim w Nowym Sączu. Może 
nie jest to rekordowe tempo, ale fakt 
pozostaje faktem: dzięki inicjatywie 
Zarządu Wojewóo1.kiego ZSMP 70\ ro­
dzin otrzymało w ubiegłym tygodniu 
przydziały do własnego mieszkania. 
Wręczono je uroczyście w obecności 
kierownictw Spółdzirlni Mieszkanio­
wej i Nowosądeckiego Kombinatu Bu­
dowlanego. Przewodniczący ZW ZSMP, 
.Józef Kurek, z satysfakcją zapowiada, 
� niebawem zaowocują kolejne umo­
wy zawarte przez orgańizację młodzie­
żową; w Gorlicach (sto mies1.kań) l 
Krynicy. Potem będzie Zakopane, 
Muszyna I Stary Sącz. W niezbyt od­
ległej przyszłości można się taltże spo­
dziewać kolejnych mieszkań w Nowym 
Sączu. Zapału młodym nie brakuje, nie 
żałują sił i wolnego czasu, gdy wie­
dzą, że pracują dla siebie. Idzie więc 
o to, żeby odpowiednie instytucje z 
sercem traktowały młodzieżowe ini­
cjatywy i pomagały przezwyciężać kło­
poty z większą niż dotąd energią. 

(bd) 

WIOSENNE PORZĄDKI. Gorączka 
przedświątecznego sprzątania ogarnę­
ła niemal wszystkich mieszkańców 
Nowego Sącza. Nie zdołały jednak do­
trzymać jej kroku pracujące według 
ustalonych harmonogramów brygady 
porządkowe MPGK. W piątek przed 
świętami ponądkowało teren miasta 
siedemnaście załóg znajdujących się 
,.na chodzie" wozów pr1.edsiębiorstwa. 
W nocy z piątku na sobotę pracowała 
jedna zamiatarka. Oka;,,alo się to nie­
v.-ystarczające; świadczyły o tym peł­
ne śmieci pojemniki w niektórych 
miejsca1:h m. in. na osiedlu Barskie 

TJ: Lecące z wiatrem papiery zaściela­
ły li\\iei.o uporz.ąt.lkO\\ ane przez mie­
szkańców tra w niki, a na poboczach 
Jezdni i chodników leżały drobne od­
padki. 

Jeszcze kilka lat temu No,\y Sącz 
W) różnial się cz .. stosc1ą i porządkiem, 
dziś jest to t: lko wspori. "11.:nit Dyrek­
tor MPGK Aleksander Babcia, pi ;,.c d­
stawia dramatyc7.ną ··tuacj1; kadrową 
przedsię biorstwa. BrakuJ„ ludzi do 
najprostszych prac. Nalc>ż.ałoby pod­
woić liczb<: ładowac,y. Pojcmmków na 
śmieci przydałoby s1ę więcej, choć \\ 
ciągu ostatniego roku pr/.) b) Jo ich sto. 
Prowadzi się akcję zbie1·ania starych, 
zużytych pojemników, by je poddać 
reuov.··acji. Ludzie niechętnie podejmu­
ją prat:<: na wydłużonych zmianach. 
choć mają wtedy szar,sę u1.ytka11ia 
wy.i'.szej o pięćdziesiąt do stu procent 
stawki. Po.wstała nawet koncepcja 
sł worzcnia spółdzielni prac�, na wzór 
studencki, gdzie mogłilH zgłaszać się 
młodzi ludzie chcący dorobić. Ale i 
stan tcchnicZllY wielu pojazdów nic 
jest zadowalaJący: kilka wozów znaj­
duje się w naprawie, brakuJe części i 
ogumitmia. 

Nowy Sącz staje si<; miastem coraz 
większym, jednak nie mo1.e być coraz 
brudniejszy. Przedświąteczny niepo­
rządek nasuwa pytauic: czy podwy:i:­
szenie stawek dla pracowników wyko­
nujących tę pożyteczną, choć niew­
dzięczną pracę nie byłoby właściwym 
lekarstwem na brak chętnych? 

L.K. 

W MIESIĄCU PAMIĘCI NARODO­
WEJ. Zarząd Wojewódzki ZBoWiD 
przesłał - podobnie jak co roku 
Zarządom Kół w terenie wytyczne do 
planu pracy na 1983 r. W planie tym 
uwzględniono oczywi�cie także działal­
ność związaną z Miesiącem Pamięci 
Narodowej. 

Do najważnirjszych 7.adań należało: 
nawiązanie kontaktów ze szkołami w 
celu organizowania spotkań młodzieży 
z kombatantami II wojny światowej; 
kontakty z naczelnikami gmin i dy­

rekcjami szkół w celu uporządko\l.ania 
miejsc !<traceó oraz miej�c pamięci 
narodowej; organizowa11ie spotkań 
kombatantów ze społeczeństwem, a 
szczególnie młodzieżą, w czasie któ­
rych kombatanci dzielą się wspomnie­
niami z okresu IT wojny światowej; 
uroczyste spotkania w Izbach Pamięci 
Narodowej; spotkania i odczyty w Ko­
łach z okazji 40 rocz11icy powstania 
Batalionóv.· Chłopskich. 

Wojewódzka Komisja Hislo1 ·czna 
przy Zarządzie ZBoWiD w Nm"") m 
Sączu zaplanov.ala z okazji Miesiąca 
Pamięci Narodowej nast1;pujc1ce przed­
sięwzięcia· 

• Otwarcie Izby Pamięci Na1vdo\,, j 
w Sali KonfcrencYJncj Zarz;,idu WOJl -
wódzkiego; 

• Zorgani7.owanic spolkallla spolr­
czeństwa nowosądeckiego z pik dvpl. 
Władysławem Stasiakiem z Wars7.a\\\ 
który wygłosi prelekcję nt. ,,Bój I 
Spadochronowej SamoclziclnC'j B1 yg:.i­
dy pod Arnhem", 

• Zorganizowanie przeszkolenia dla 
kombatantów II ,vojllY S\\ iato\\-ej, któ­

rzy będą obsługiwttć spotkania z mło­
dzieżą w mi1.:·su1cu Pamif;ci Narodowej, 

jak rÓ\\llll'Ź na kolo11i.1c:h 1 ohou.ch 
letnich. 

FRANCISZk K l10l.,Y5T 

17 m:uca br. odb; !o się pos1c;dzcn1<• 
Kom1sJi Organi7.acy jno-1'1 opngmukm 1.:j 
1 Historycznej ZarU'jdu Wojewódzkie­
go Z\\ iązku [nwalidów Wojennyt h. na 
które 1.aproszono przedsl.iwicicli Ku­
mtor urn Ośwmty i Wycl10\\ aJ11a. 
ZSl\lP. ZMW, ZH.P ornz ZBoWiD 1 'i.W 
BZZ. Cd m narady były z;idania, fo1 -
my 1 \\ arunki współpracy w zwin,In z 
przypadającymi rocznicami i Mies:ą­
cem Pamięci NarodoweJ. 

W l.> m roku przypada 40 rocz1 1c:a 
powstania Ludo,.,,ego Wojska Połsk -
go - obchody rozpoczynają się juL w 
kwietniu. Zarząd Wojewódzki zrw w 
porozumieniu z ZW ZMW orgaruzu,c 
w 21 szkołach roluiczvch konku1s 11a 
tf'mat wiedzy o ludowym \Voisku Pol­
skun. Akcja ta jest już w pełnym to­
ku. opracowano 60 pytań i odpo,, h cizi, 
które zostały przekazane do ZW ZMW 
I s.1 przesyłane do S'1;kół, dla przepro­
wadzenia tam eliminacj� Pr7.ewidy,\a­
ny finał konkur�u na szczeblu woJc-­
wódzkim odł>ęd,de się w czerwcu 1983 
r. 

Czlonko ... vie Związku Inwalidów Wo­
jennych, byli żołnierze wezmą ud. i�t 
w lekcjach wychowania obroni te „o, 
przekazując młodzieży wspomnie11Ja z 
przebytych szlaków bojowych I i II 
Armii WP. Tematem spotkań z mlo­
dzie1.ą będą również przeżycia byly<'h 
więżniów obozów koncentracyjnych, 
byłych żołnierzy PSZ na zachodz.ie. 
wojna obl'onna 1939 r., Ruch Oporu i 
walki partyzanckie. 

Organizacja wojewódzka Zwi�1zku 
Inwalidów Wojennych zrzesza 1023 
członków, w tym 308 podopieczu:-ch. 
Srednia wieku wynosi 69 lat W\ ma­
gają więc szczególneJ troski. z .. �•. d 
Wojewódzki ZIW stara się o uli.< me 
sytuacji materialnej i zdrowotnej sa­
motnych, potrzebujących pomocy 
członkÓ\\i ZlW. Do akcji tej wl;:icz� się 
Chorągi,,,v ZHP przy której i�llllrJc 
klub ,,Pomocne ręce", a harcerze i te­
go Klubu, mając listy imvnlidów, do­
trą do nich z pomocą. 

W Miesiącu Pamięci Narodowej po­
nowiona została ubieghrocz1,a nkc1a 
popularyzacji odznaki Związku Tim a­
lidó·w Wojennych w kinach wojewó 
twa. pn:P7. wyświet!:>nie bnn,ncJ kl � 
szy przf'dstawiaj:icej tę od1.n11k<;. r. 
rÓ\\ I f'( Zl'Sll) m komPnl:tn.em SIO\\ I ni. 

S· mbokm hołdu dla ofiar h"tk •z­
mu liędą tro�klhvie uporządk<)\\, 1 e 
1,1 cj�ńa zwią:>;;1re z walką i mccn 1-
stwE m nnr<"c'11 oraz k1,nnh. klórr z10-
t\my na m ,gilach polc>głych heh •t-
1uw. 

ZFf\"()\" '/ Ili II' 

W ft ZNE Dl A SAI\JORZ/\ DOW PRA­
(. .:>W •ICZl:Cll. Chc;ir pr�yj,ć 1. po­
moc11 v. org,111uowaniu \\ zakład rh 
pr.:.l) s.imorząclów prat·O\\ niczych wy­
kl'11uJąc zalecenia Prezydmm S rnu 
PRL - Wojewódzki Zespól Po:;cl�k. w 
Now>m Sączu w�pólniP z Komisjq d s  
Snmorwdu Pracowniczego wnN u­
rncltom,I punkt konsultacyjny, "" klu­
rym moi.na uzyskać informacje i po­
rady prawne w sprawie powolvwn111a 
i działalnofri i::amorz�dów prarowr 1-
ciych. Konsultantami są cz!onkow1e -------------------------------------------------------------------------

wDZiAtANiU 
Wdrażanie reformy gospodarczej oraz rządo­

wych programów antyinflacyjnego i oszczęd­
nościowego jest nakazem chwili i ma dziś naj­
tvyższą rangę społeczną. Realizacja tych pro­
gramów wymaga ich uprzedniego rozpropago­
wania wśród załóg zakładów pracy. Egzekuty­
wa KW przyjęła harmonogram działań polity­
czno-propagandowych, których celem jest sze­
rokie upowszcchnirnie przesłanek podejmowa-

r,ych działań antyinflacyjnych i oszczędnościo­
wych, mających zapobiegać poglębigmu nierów-
11owaii pienię:i:no-rynkowej, :i::1-wiołowC'mu 
wz.rostow i cen oraz niekontrolownrwmu spadko­
wi płacy realnej i poziomu życia spoleczeiistwa. 
Działania te powinm ponadto pobudzać ogól­
nospołeczny ruch inicjatyw antyinflacyjnych 
i oszcz<;dnościowych. Wokół ich realizacji po­
winna ogniskować się aktywność kierownictw 
zakładów pracy, samorządów i załóg, organizacji 
związkowych i społecznych oraz tcreno\\,ych 
władz państwowych i administracyjuych. Pro­
gram przeciwdziałania inflacji oraz powsZl"ch­
nych działań oszczędnościowych będzie jednym 
z przewodnich tematów pracy politycznej, orga­
nizacyjnej i propagandowej w bieżącym roku. 
Wokół jego realizacji toczyć się będą przygo­
towania do Krajowej Konferencji Partyjn<'j. 
Działania te rozpoczęte zostały już w marcu. w 
toku przygotowaii delegacji województwa do 
udziału w krajowej naradzie aktywu robob,i­
czcgo. Uczestniczyło w niej 29 przedstawicieli 
naszego regionu. w tym polowa bezpartyjnych. 
Problemom realizacji programów antyinflacyj­
nego i oszczędnościowego poświęcono też sp0t­
kanie władz politrc-2110-administracyjnyc:h woje­
wództwa z 300-osobową grupą aktywu robot-

niczego z kilkudziesięciu zakładów pracy. O 
jego przebiegu i wynikach poinform11jC'my w 
nastc:puym nume17.e „Duunjca". 

e Od kompleksowej ko11troli wojewódziwa 
przez Impekcję Sił Zbrojnych i CKR PZPR 
minęło już osiem miesięcy, ale jej długofalo­
we zalecenia są wciąi aktualt1e. I pozostaną tak 
długo aktualne, dopóki w partii, administracji, 
gospodarce i na kazdym octcinku działań nie 
nauczymy się dobrej organi?.acji pracy, porząd­
ku. gospodarności i dyscypliny. A do tego. mi­
mo niewątpliwych postępów jeszcze daleka 
droga. 

Egzekutywa i Sekretariat KW oceniły reali­
zację tych zal�ceń przez wszystkie instancje 
partyjne stopma podstawowego, wydziały KW 
oraz największe zakładowe organizacje pai tyj­
ne. Jako ostatnie ocenie takiej poddane zo:,-taly 
gmmne instancje PZPR w Chełmcu. Luc�rn­
wej i Ochotnicy Dolnej. Obok niewątpl" "'YCh 
osiągnięć w ·realizacji zaleconych zadań. we 
wszystkich ocenianych instancjach wytkl,1<:to 
istniejące jeszcze niedociągn.i�ia W Chełmcu 
niewystarczająca jest praca na rzecz umocnie­
nia ogniw podstawowycłl, ntesystematycznie 
Opłacane składki partyjne i mało widoczna 
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Zri:es1.enia Prawników Polskich, Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego i 
?-iOf. 

'unkt jest czynny w każdą śrndę w 
goclł.inach od H - 16 w biurze WRN, 
ul. JagielloiIBka 52, li piętro. p. 215, 
teJ 216 72. 

znacznym zyskiem • Sąd Rejonowy· 
w Limanowej skazał Elżbietę P., kie­
rowniczkę stoiska GS w Tymbarku na 
rok więzienia w zawieszeniu na trzy 
lata za ukrywanie przed klientami to­
waru wartości 37 tys. zł • Funkcjona­
riusze MO z Limanowej zatrzymali 26-
letniego Józefa A. z Nowego Rybia, 
który protekcyjnie nabył w magazynie 
miejscowego Pewexu 160 butelek wód­
ki żytniej oraz handlował dewizami • 
Na rozprawę sądową oczekuje 20-let­
nia Danuta S., kierowniczka sklepu 
WSS w Nowym Targu, która wpr-0wa­
dziła do sprzedaży artykuły nielegal­
nego pochodzenia za 24 tys. zł • 
Trwa postępowanie przeciwko Alicji 
Z. z Bukowmy Tatrzańskiej, która od 
stycwia 1982 roku prowadziła niele­
galne usługi hotelowe. 

GIEŁDA PRACY 
Cheesz zarobie dodatkowo? - Przeczytaj! 

L{ST DO REDAKCJI. ,,Administra­
cia osiedla Kochanou. :;kiego w Nowym 
Snczr.1. usytiw1t·ala swoje warsztaty lO 
pi nicy bLoku. mieszliOlnego przy 'Id. 
Tuu.,ima 5. Każdego dnia słychać po 
parę godzin ktLcie ciężkim młotem, lub 
inne uciążliwe odglos1,1. Czy nie ma 
jakich§ przepisów, które chroniłyby 
mieszkańców przed hatasem? A moie 
spóld:zielnict :mo;drie inne pomies1cze­
nie na warsztat?'' 

Przedsiębiorstwo Konserwacji Za­
bytków, Oddział Kraków - Kierow­
nictwo Zespołu Budów w Tarnowie 
poszukuje kandydata na sta.nowhko 
kierownika budowy „Szymbark -
Dwór". Wymagane wanmkl - wy­
kształcenie wyższe (inżynier budo-

Zainteresowani mog� uzyskać bltt­
śze informacje pod numerami tele­
fonów: Tarnów - 44-26 (u p. Paska) 
lub - Kraków - 22-17-84, Dział 
Kadr 

Państwowy Zakład Ubezpiecse6, 
Oddz.i.al Wojewódzki w Nowym Są­
czu zatrudni na warunkach umowy­
- zlecenia pracownJków ubezpie­
czeniowych. Wynagrodzenie - na 
za�adach prowizji_ Praca terenowa, 
w godzinach po,połudnlowych. Wy­
magana jest nleklaralność kandyda­
tów. 

Połączyliśmy się telefonicznie z a.d­
mi nistracją osiedla i nie mamy, nie­
::;lety, dobrych wiadomości dla nasz.ego 
Czytelnika: po prostu brak innego lo­
kalu dla warsztatu usługowego. Nasu­
wa się jednak uwaga, ie wznosząc no­
·we osiedla należałoby zaplanować slo­
sowoą lokalizację dla niezbędnych, a 
tak usiąiliwyt:h dl„ otoczenia usług? 

Chętni do podjęcia pracy winni 
zgłaszać się w Inspektoracie PZU, 
Nowy Sącz, aleja Wolności Ul, m 
piętro, a w terenie - w lns,pektor.­
tach PZU w Limanowej. Nowym 
Ta.rgu i Gorlicach. 

Z KRONIKI �IILJCYJNEJ. Smiere 
n.Il drogach: w pierwszym dniu świąt 
na nowosądeckich szosach zginęły trzy 
osoby. W Brieźnej kierujący sarnocho­
ó<'m osobowym Ka1.imierz M. zderzył 
s·ę z motocyklistą Stefanem P. z Mo­
st ;ow, który poniósł śmierć na miej­
scu. • W Skawinie „fiat-125" prowa­
dzony przez 20-letniego Tadeusza K. z 
Ponic uderzył w składowaną na po­
boczu jez.d11i cegłę. Kierowca zgi11ąl, 
dwaj pasażc>rowie odnieśli ciężkie ob­
rażenia ciała. • W Brumarach 30-letni 
Stanisław M. jadąc motocyklem ude­
ri:) l w przydrożne drzewo. Zderzenie 
było !<miertelne 

Aresztowania: Prnkuratorzy rejono­
wi wydali nakaz aresztowania - T. 
Szownadze, który przewoził z P-Olski 
do Czechosłowacji 28 skór lisich oraz 
inne przedmioty o łącznej wartości 5GO 
tys. zł; 3 0 -let.n.iego Stanisława O. z La­
skowej 1 28-ldniego Zdzisława S. z 
Miłoszowicz, podcjr1..anych o dokonanie 
kradzieży ubrań w pociągu relacji 
Budapeszt - Kraków; Kazimierza W. 
ze Skawy, który pobil Piotra K., zła­
mał mu szczękę i uszkodził oko; 18-
letniego Bogusława R. z Zagórzan, po­
dejrzanego o w�manie do sklepu 
\\'-PHW i kradzież towaru za 10 tys. 
zł; 20-letniego Eugeniu.<iza M. z Paszy­
na, podejrzanego o włamanie do ma­
gazynu spółdzielni mleczarskiej i kra­
aziei mienia za 50 tys. zł; Józefa M. i: 

wtany) lub - muumum kwalifika­
cje �hnika z uprawnieniami budo­
wlanymi. 

WSS ,.Społem'", Ddal Uslur l Tw­
rowlalt prz;yjmie de pracy roUliOld­
ciela mleka. Wynagrodzenie - 1 •l 
40 gr r.a ti.telkę. Godziny praey do 
ustalenia 

Zainteresowany mo:ile :zgłoo!� llę 
do kierownika sklepu nr 97 w Lima­
nowej (dzielnica Sowliny). Blitszycb 
l.nfonnacji ud-i:iela Dział Ushas 1 
Targowisk WSS „Społem" w NoWJ1D 
Sączu, ulica MatejkJ 10, telefon m 
205-44. 

Naprawy i Wojciecha Ch. z Krzeczo­
wa, którzy systematycznie kradh 
drzewo z lasów prywatnych; Bogusła­
wa L. z Zakopanego, który włamał się 
do piwiarni, skąd wyniósł butelki z 
piwem i cukier za 7,6 tys zł: 23-let­
niego Stanisława M. z Zakopanego i 
17-lclniego Józefa I. z Rabki, którzy 
napadli na Janusza P. i zabrali mu 
zegarek; 19-letniego Janusza B. podej­
rzanego o zamordO\\ anie siekierą lVIa­
• ianny P.; 20-letniego .Tana S. z Janu· 
szowcj podejrzanego o dokonanie wra.r. 
z kol�gą rozboju na Franciszku G., 
pobicia i kradzieży 30 dolarów i 12 
tys. zł; 23-letnią A.tmę M. z Zakopane­
go, która fałszowała książC'czki• PKO i 
przy\, łaszczyła sobie na tej pods'l.ll.wie 
300 t} s. zł; Andrzeja B. z Nowego Są­
cza za dokonvwanie w ciągu ostatnich 
mif'sięcy \Haz z kolegami widu wła­
mań do mieszkaii prywatnych i kra­
dlicź 1.łotvch monet, biżuterii wartości 
600 l)s. zi; 41-letnigo Jana P. z Male­
�o Cichego podejrzanego o kradzież 
200 t; s. :?J 01 az sp<l\\ odowąnie manka 
w kwoC'll' 267 l}'s. w czasie pełnienia 
obowll:1z.k(l\\ mag.iz\ mf'ra w placó,\cc 
wss. 

Stawka wynagrodzenia wynosi 1.& 
pól etatu - do sześciu tysięcy zło­
tych plus premia kwartalna w vrr-
90kości do stu procent zarobków. 

Praca na okres dwóch lat, z moill­
wością dalszego zatrudnienia na bu­
dowach PKZ 

· "iamobójstwa: ci:tery osoby odebrały 
sooie życie przez pow1�;.enie we wła­
snych zabudowaniach mieszkalnych -
.,5-letui Piotr D. z Dzianisza, 27-letnl 
Wiesław B. z Uścia Gorlickiego, 43-
letnia Maria A. z Jabłonki i Bogdan Z. 
_ Zakopa11e110. Wyklucza się działanie 
o, ,b tr7.ecich. 

Owcze pięcioraczki 

1 Włamania: Ze sklepu GS w Luźnej 
sk id .10110 460 bulclck wódki wartości 
3.'\(l tys. zł • W Nowym Targu niezna­
ni spra\\C} \\)łamali z.amkiw drzl'iach 
n,·cszkanw Stanisława P., v.es:di do 
i.rodka i skradli '1 skór z lisa, k-0· uch 
męski, ziole łańcuszki i bransolety, 9 
kosztown�·ch pil• rścionkó\\. Ląc ma su­
m·, :;lral - 600 tys. zł • Lupcm wla­
mI waczy w mieszkaniu Wiesława B. 
w Gorlicach padło '1500 dolarów USA, 
100 tys. zł oraz garderoba 7,a 700 tys. 
zł • Z garazu Bogdana K. w Nowym 
Snczu upro,,adzono samochód marki 
„fint-125", nr rejestr NSA 44-22 • Z 
samochodu „volvo" Zbigniewa P, w 
Z.:kopan�m skradziono pokrO\\Ce fu­
t1 zanc za 40 tys. zł • Również w ·  Za­
kopanem z samochodu Krzysztofa M. 
2;,brano radio stereofoniczne i kasety 
m guctofonowe. Slraly oszacowano 
na 27 tys. zł • Ze skkpu spo.tywcz.ego 
GS w Gorhcac11 niewany dotąd wła­
m"'" acz skradł... czekoladki i 20 t) s. 
zł w hilo111e. 

Naduiycia i spekulacja: W Limano­
·wcJ ,, s2cz�to po�tępowanie przygoto­
\\.,\\czc przeciwko Mieczysławowi F., 
który 1.akupil u rolników susz o,v>rn­
wv za 5 mln zł i odsprz<'da\\al go 1.e 

Uwaga na osius�ow: 2:ł-lC'lni Zbi­
gniew P. \\.), łudził w N. :C::ączu od Jó­
zefy Ch. 6 dolarów i 3 t; s. zł 9bit;cu­
j4c J<'J sprr.cdaz złotych obi ączek. 
Ró\\ mez w Ms7.anic Dolnej oszust za­
gai m1ł tą samą ml•todą 10 tys. z.I od 
lruny B., a w Kn,nit:y od Anłly S. 
22 tys. Cz) i.by nai w1 o:'ć stawała się 
przy\\ ih J•'m p.ci piękn( J. 

l\"ieb<'Zpicczna zabawa: W mieszka- • 
u Marka H. w St.an m �ątzu ,ma­

leziono dwit slr.!'.dby własHcj ko11-
slrulwj1. Domorosl,> ko11i.truktor liczy 

P1z:ys1ly na Ś\.\iat w gospodarstwie HENRYKA JANKA w Mszance i są 
rzadkim zjawiski<'m w hodowli. Kierownik gminnej służb:,. rolnej w Luż­
neJ, inż. ROMAN CUDEK informuje, że Ja,mięta po urodzeniu ważyły 
śrl'dnio 2 60 kg- - a więc lącznle około 14 kg-, Onieczki, podobnie jak 
matka, są zdrowe Za.pl'wniono im opiekę wetcr�·nar)·juą I pomoc paszową 
Un(du Gmin:, 

... 17 lat. 

pro[>Bganda w11:ual11a. W La:;k.o,\ej szwa1 kuje 
natomiast praca polityczna z młotl7.il'�. konh o­
la realizacji uchwał i zadai1 partyjnvch ora1. 
systematyczność i terminowość oplaca11ia :-kła­
dek czlo11kow:,ki�h. Niektóre z powyższych nie­
dociągnięć �ą rów11ie:i udziałem gminnej 01ga­
nizacji partyjnej w Ochotnicy Dolnej. Udało się 
m1tomiast w tej gminie zorganizować szereg 
otwartych zebrań partyjnych oraz podjąć i iA­
ł.>h,ić cały !i'l.Crcg nurtujących środov.i�o 
spraw. 

e Komitet WoJewódzkł dysponuje 120- oso­
bową kadrą lektorską. Lektorzy zgrupowani zo­
stali wokół Rejonowych Osrodk6w Pracy Pa 
tyjncj. Działają w sekcjach problemowych: 
ideologicznej, ekonomicznej, rolnej i spraw 
międzynarodowych. Spełniają ważną rolę w za­
kresie szkolenia politycznego i przekazu info1-
macji. Obecnie trwają prace nad odbudową 
kktoratu w instancjach terenowych, trwa i n ­
tensywne szkolenie aktywu. Oceną fw,kcjono­
wama loktoraitu zajmowały się o�tat.m-0 Kom'sJa 
ldPolog1c7.na oraz Sekretariat KW. 

e Na pleuaniych posiedzeiuach obradowało 
'1V1de 1.1.Slancji partyjnych stopnia podstawo­
wego. Komitety Miejsko-C miP 1c w Msz.mie 

Dolnej I Starym Sączu przyjęły z..dania \\yni­
kające z programu wojcwótlzki(j kun.fu· ncji 
sprawozdawcZ('j, W :zebraniu w Starym &}u.u 
ucz(•sluicz.yl sekz·etarz KW Grzegorz Jawor. 
J>robfomy v.alki ze zja\\i:'\kami patologii �pok­
cz1,cJ b) I• tematem obrad instancji part) jnych 
w Muszynie i Piwnicznej. W Piwnicznej sekre­
tarzt m KM-G ·wybrany został AIP-ksande-r Leb­
dowic::z:, dotychci:asowy pracownik Unędu Wo­
jewódzkiego. Na wspólnych posiedzeniach z in­
stancjami ZSL obradov,aly komitety partyj11e 
w Jordn ,owie, Bobowej i Lubniu. Przyjęto za­
dania wynikające z uchwały XI Plenum KC 
PZPR i NK ZSL oraz oceniono stan przygoto­
wai'1 do ,viosennych prac w rolnictwie. Temu 
samemu problemowi poświęcił posiedzenie Ko­
m ·t l Gminny w Gorlicach. \\ którym uczestni­
cz) I S<'krctarz KW Tadeusz Rabianski. Komitet 
Gminny \\ Dobre) ocenił pracę placowck h:ind­
lov ."Cb. a w Korz�nnej rozpatrzył prohkmy 
w,-pólprr.c) z • organizacj':!mi n•łodzież'>wymi 
i sr::>!c:c:m � mi 

� Kcm;t�t C'm'11ny w Cl•c'mcu podj-;il of€11-
s� ·.1·n dz;�1 ·nia na rnc/. z\\,lc.,.11111 1ntok ii 
i;polcc m"j. Z partyjn •j inicj:-t�·\\, z·1ktywi,: ,­
\,·ano pr.:.c<; cm;nnej or,::ouizal'ji OR"10 tworr1e 
jej rl, e'iwk. v. Cheln•cu. Kl<'c-;:11iach i Wielo u 

oraz rpecjaliftyczną jednostkę do spraw nielet-
1llch 

e W v.:ojewódzkicj • orga111z.acji partyjnej 
działa 670 i11żynie1ów, 1225 techników, 2551 p1·a­
cowników oświaty i wychov.:ania, 570 pri:edsta­
wicieli służby zdrowia - w tym 179 lekarzy -
f\l sędziów i 41 prokuratorów. 48 proc. człon­
ków partii wywodzi się ·z rodzin robotniczych, 
a 40 proc. z chłopskich. Od 1980 r. w najwię­
kszym procencie uległy liczebnemu zmniejsze-
11iu gminne organizacje partyjne w Lub1tiu, 
Czarnym Dunajcu, Ochotnicy Dolnej, Rabie 
Wyżnej i Łapszach Niżnych. Najmniejszy usz­
c1..erbek poniosły organizacje w Jodłowniku, 
Uściu Gorlickim, Korzennej i Łużne: 

e W siedzibie Wojewódzkiego Komitetu ZSL, 
pod przewodnictwem Stanisława Smierciaka, 
obradowała Wojewódzka Komisja Wsp6ldzia1a­
nia PZPit. ZSL i SD. Uczci-t, iczyli pr,:ed:;tawi­
c-;dc organi7.acji katolików świeckich - sygna­
tanuszc PRON. Tematem obrad b:,ły :;prawy 
zwiazane :r. organizacją Wojcwótlzkic·j Kon[c­
n:n�ji PHON or,., ·1. prz) �Ol'J\\'"ni;,mi do Krajo­
\\ r<''1 K ·1,.,, .  �u Exm kt Wo ·wulzki rl'pi·c 7:Pn­
towali J�nasz Tomals!(i i Tadeusz Rabi;-nskL 
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- Polska mojq milośctq; Rodo.c11 mo. 
tmi bra(·mi; Odrodzenie moim celem: 
Navrawa Rzeczupospolite1 u, uoich rę­
kach - oto jak ja ro7.umiem, jak so­
tbie przekładam �krót PRON - mówi 
Gabriela Urbanska i Wierchom, a 
•jej słowa zna;dą pówie; m1t,jsce w 
podj1;:tej na Konfert·ncji uchwale. 

Na obradv przybvJi przed�tawi.ciele 
wlad: województwa - I sekretarz KW 
PZPR Józef Broiek, ·kreUUi WK ZSL 
Edward Nowak, wiceprzewodniczący 
WK SD Zbigniew Drozd. przewodni­
czący WRN Tadeusz Zapiórkowski, 
wojcwoda nowosądecki Antoni Rączka 
1 komi1=a .-z wojskowy pU dr Stefan 
l\fichalek. 

W Wo1ew6dzki<j Konferencji uczc­
$lniczy prawie d� iescie osób z s edem­
dziesięc1u sicściu og111w podstawowych 
Ruchu skupiających niemal osiem 1 
ipćł tysiąca obywatt'li. Ludzi, którzy 
dobro Ojczyzny stawiają ponad po­
działy polityczne i światopoglądowe. 
.Różnic rowmieją swój udział w Ru­
chu, rózne widzą formy działania, ale 
dąi.ą do dialogu. do współpracy. To 

twlaśnie ich łączy to sprawiło, że v. szys­
cy się znależl1 w tcJ sali. Dzielą się 
doświadczeniami i reflc>ksjam1. Dwa­
dzieścia sześć osób zabiera diiś głos. 
Nie mó'l.\,ą „z JE-<lnyd1 nut"; wi­
dać, że przys:t.li z r67„nych• ugrupowań 
i środowisk, a przecież 1edna myśl jeFt 
,wspólua: że naprawa Rzccz,ypospolite1 
jest w it"h własnych r<:kach. 

W Gryhowie \\ z.ięli się za porz..1dko-
1Wanie kolejno wszystkich podstawo­
rwych dzied:l.in życia, usuwania bolą­
czek. Na pierwszy ogień poszła czystość 
!i estetyka miasta; przyjrzeli siQ do­
brze, co trzeba zrobić, i już dogadali 
cię z MPGK. Teraz „na warsztacie" ma­
ją służbę zdrowia oraz PKS. No i, 
ł>ezwzględniP, walk<: z wszelkimi p, w­
jawami patologii społecznej - dodaje 
Jadwiga Wołkowicz. 

Dobrą tradycją wsi (ltiralskiej 
gdzte życie jc>1:t surowe, twarde - mó: 
'Wi Emil Kowalczyk z Lipnic) Wielkiej 

$ więta wiosenne, same łagodne, 
spn;yj_ają łag.odności

i 
uspo�ajaJą. 

SprzyJaJ:t więc kra1ow1, nie na 
ręk,: najzatwardzialszym zaślepień­
com. Ci niepoprawni znowu chcieli­
by na wiosnę czegoś •.. coś ... Już 
nie ,.nasza", to może chociaż jakis 
mały bulgot, wzmocniony tubą Wol­
nej Europy. Ale czas już nie dla 
nich. Na Krajowej Naradzie Akty­
wu Robotrtic:zego pnemówienic gen 
Jaruzelskiego, jak zwykle zwarte i z 
now, mi elementami. Mimo trudnoś­
ci, mimo głupoty, złości i bezwładu 
- ruszamy. Powiało optymizmem, 
na szc:lf;:scie bea tromtadracji. 

Przed świętami najrozsątlnicjsi nie 
Wytrzymują ukrywania. Na apel mi­
nistra spraw wewnętrznych wycho­
dzą na świat - niełatwy, lecz nor­
mal ny. Zeby żyć zamiast gorzknieć 
w bezsensownej szarpaninie, w koń­
cu wpaść i odpokutować na trage­
dię sobie I rod1.inie. Władze dają im 
s1.ansę. To mądry, wypróbowany 
sposób. Tak kilkoma amnestiami dla 
zgłaszających się „rozładowano lasy" 
po 1945 r .  Wtedy zdesperowane nie­
dobitki podziemia skoi1czyly ostate­
czde na zwykłych rabunkach. Kto 
teraz siedzi jeszcze w czymś, co wy­
daje mu się konspiracją, a w isto­
cie jest niebezpiecznym, szcn � ia­
ckim, szkodliwym. ale przecież lyLko 
udawaniem, że coś się robi? Celu 
już nie widać. Lepiej w domu na 
święta. 

W przedwiclkanocną sobotę tele­
wizja daje wystąpienie ministra 
Gromyki na kouferencji prasowej. 
Twarda odpowiedź supermocarstwa 

W naszych rękach 
przemyślane i przedyskutowane, mu• 
szą być ostateczne, a nie ciągle zmie• 
nianc.. 

Wi •le uwagi poś\vięca Konferencja 
wy<.howaniu i szkolnictwu, :.1właszcw 
wiejskiemu. Mówią o tym: Andrzej 
Gluc, Komendant Chorągwi ZHP, Zofia 
Grabowska z Raby Wyzne1, Józef Gui;­
tak z G1·ódka nad Dunajcem, Tomas.z 
Weiss z Zam'!du Miejsk •go ZSMP w 
Nov. vm Sączu. 

- były od lat wspulne działania ku 
poprawie. Do tej traducji nawiq c:u.jemy 
teraz, w rym widzę rolę T'RON w kon­
kretnej prncy clla śroclowiska, w słu­
żebności wobec czlowie1ca, w przew'ie­
trzeniu a<lmini.�tracyjno-bfo rokratycznej 
atmosfery. - W Kowalc:i:ykowej Lipni­
cy są trudne problemy do rozwiqzania: 
uwlaszczema, organ:zacja zaopatrzenia 
w węgiel, 1 to bez „specjalnych'' do­
płat po 500 zł od tony, ponieważ Lip ­
mea nic ma stacji kolejowej, wreszcie 
- drogi, bez których jakże można do­
brze go�podarow ,ć 

Dla m eszkańców Kadczy - a mó\\ 1 
o t) m Stanhław Szwarkowski 

najistotnkjszc jc�"t umoiJiwie­
nie budownictwa na własnych 
grnntach i przedłużenie linii WPK 
z Sącza do Jazowska, czyli o ..• 
o.�iem kilometrów. - I jeszcze jedno. 
}(ryzysem 11ie będziemy tłumaczyć za­
śmiecania brzegów Dunajca, więc już 
od 5 kwietnia w całej gminie działają 
komisje walk i o czystość. 

Bogumiła Pękala i Stefa.n Pękala "t 
Nowego Sąc1,a rozważaJą s) tuację r�­
miosła, brak ustabilizowanej polityki 
finansowej, co nie sprzyja rozwojowi 
tej ważnej szczególnie w dobie kryzy• 
tau dziedziny gospodarki. - Rzemio­
*' 11ie ma dobrego kli.mntu - mówią. 
-· A to te", cząstka ogoh1ej atmosfery 
porozumienia lub rozdiwiękóto spolecz-
11ych. - Natomiast Jan Le�niak z Łu­
kowicy z niepokojem zaU\.,,aza rozbicie 
wsl przez „nadrnia1 •, jak to określa, 
odd:r.ielme działających na w�i zw ąz­
kó,,. branżowych. 

.ran Zieliński z Gorlic i lgn�y Pi­
zi.1,k-Rapacz Rahy Wy,nej dzielą się 
s,\ymi doświadczeniami z pracy nad 
UPO\Hz.echnieniem idei PRON; ten o:;ta• 
tni wiele uwagi poświęca konieczności 

na be:r.nadziejne p1óby r) wala z.do­
bycia przewagi. Mógł !iU� jej spo­
dzie'l.\ać każdy śledzący od dawna 
rad;,jecką politJ kę zagraniczną, w 
zasadniczych kierunkach prakt,c1.-
11ic nie uznającą meandrów. Jednak 
-·para beUum-> 

Program oglądałem w towarzys­
twie większym i dość reprei.enta­
t} wuym dla społec,.ei1siwa. Atmos­
fera iu.:i: świąteczna, dlatego może 
moi kompani nie zainteresowali się 
szczególniej globalnym zagrożeniem. 
Ale nie tylko, bo taki brak zainte­
resowania jest powszechny także na 
co dzień. Zasta.n,awiające, skąd to się 
bierze, w lud;,fo bagatclizu1ą wszel­
kie niebez.pieczństwa zewnętrzne i 
skłonni są ich przypomnienie brać 
raczej ;,..a propagandowy humbug 
mający w intencji rządu odwrócić u­
wagę społeczeństwa od trudr:oścl 
wewnętrznych? To chyba szkodliwy 
uhoczny efekt prowadzonej z suk­
cesami od blisko czterdzie:-:tu lat 
radzieckiej i polskiej polityki u­
trzymywania pokoju. Ludzie przy­
Z\\:yczaili się do stabilnej sytuacji 
międzynarodowej Polski i ewentual­
ne jej zagrofonia czy �Tęcz niebez­
pieczństwo wo1ny traktują jak abs­
trakcję. Może dlatego wojny ciągle 
wybuchają. 

,:;. 
Nowe przypadki tryumfu ducha 

nad materią. Krajowa Agencja Ro­
botnicza gromko donosi: .,Robotni­
cze poprawki do ustawy w kwestii 
zasiłków chorobowych. Konsultacja 
spóźniona, ale skuteczna". R.1:eczywi­
i;cie, bardzo skuteczna, bo :.tan pra­
wny mimo uchwalenia przed dwo­
ma miesiącami sejmowej ustawy 
wrócił do punktu wyjścia. Potrąca­
na będzie połowa zarobku za pierw­
sze trzy dni choroby tylko w przy­
padkach pijaństwa, narkomanii i sa­
mookaleczenia. Bardzo humanitarne. 
Tylko po co było jeść tę żabę w 
Sejmie i wystawiać do wiatru 
wszystkich, którzy mieli obowiązek 
stawać w dyskusjach po stronie us­
ta wy i mieli argumenty? Posłucha­
no więc znowu natchnionych mów­
ców. I nikt nie zapytał owych mów­
ców, jakim sposobem zmniejs1.yć 
katastrofalną absencję niby - cho­
robową w kraju, gdzie brakuje pra­
wie wszystkiego, a znaczna część 
pracowników jest %demoralizowana 

dotarcia do młodzieży, która jest prze• 
cież prz'i �doscią Ruchu - i przywloś ­
clą Pol,,ki. 

- Nnsai Ojczyznę trapi ni„jcdna 
chorotn - mówi zakopiańczyl., Piotr 
Bogdanowicz. I wylicza: w gospodarce, 
w kulturze moralnośc1 i polityce. Moc­
nymi słowami kre�li syluacj� geopoli· 
tyc:mą naszego ktaju i wyciąga z niej, 
ja�o jedynie moi.liwy, wniosek: i.e Pol­
ska nic może być inna niż socjalistycz­
na i oparta o sojusz 1.P. wschodnim są­
smdem wobec stale grożącego miliła• 
ryanu mcmieckicgo. 

Zas,<;:pca clow6dcy Ka packieJ Bry­
gady WOP, ppłk Bogdan Kołsut, przy• 
pomina rolę Lu,dO\\ego Wojska Pol­
skiego nie tylko w wyz,\alaniu kraJu, 
ale i w codziennym źyciu naszego re­
giollu. Mówi o ochronie ojczyst.}ch gra­
nic, o współpracy ze szkołami i dru­
żynami Harcerskiej Służby Granicznej 
- i o naprawie rolniczego sprzętu 
przez młodych wopistów. To te.i: tworzy 
klimat wspólnego działania dla kra­
ju. 

Przedsla\l. iciel v. ładz v. OJewódzkich 
Stronnidwa Demokrnlycz.ne;,;o, Wła­
dysław Kita, podkreśla, że szansą po­
rozumienia i odbudowy jest PRON -
pod tyrn wszakże warunkiem, że dzit' · 
łać w nim będą ludzie o gorących ser­
cach i czystych rękach, stanowiący au­
tentyczne wzorce osobowe dla swego 
otoczenia. A Olgierd Dębski z Polskie­
go Związku Katolicko-Społecznego do­
daje, - Jesteśmy spoleczeńStwem o­
g·romnte zróżnicowanym, trzeba więc. 
byśmy 11at1.CzyLi się rozmawiać jednym, 
wspólnym językiem. PRON nie może 
być fasadą demokracji, lecz sumieniem 
społeczeństwa - to słowa Dominika 
Stefana z władz wojewódLkich Zj.:dno• 
c.:onego Stronnich\a Ludowego. 

Tadeusz Barbacben z Nowego Targu 
�twierdza: - Za wiele m6wili§my za­
wsze w Polsce Ludowej o prawach lu­
dzi, a za mało o obowiązkach. Żaden, 
nejlepszy nawet program, nie wypro­
wadzi kraju z kryzysu, jeśli nie wy­
dany bez rzeczywistej i konsekwent,1C'j 
walki o odnowę moralnq narodu.. l tv. 
właśnie u:idzę rolę PRON. Za­
Jan Andrzejewski z Raby Wyżnej u­
sc1śla: prav:o mu�; stać się jednako­
we dla wszysll(ich, zaś decyzje władz, 

W refer 1<: ie Tytnczaso\l.ej Woiewódz­
kiej Rady PRON, wygłoswnyrn przez 
Aleksandra Gicrtlera, znalazły się na­
stQpujące stwierdzenia: - Jednym z 
najbardziej szkodliwych objawów spo­
łecznych i p�ychologicznych obecnego 
okrei.u są podziały, rozbicie, zerwanie 
kontaktów międzyludzkich. a Wl·eszcie 
cis1.a. Cisza, którą trzeba i należy prze­
rwać, by dać odpowiedź zmęczonym, 
popadającym czasem w zwątpie,nie lu­
dziom, czy ,, Polsce moi.e być lepiej, 
1naczt!j. ( ... ) W budowaniu Ruchu mu• 
1amy wszyscy wykazać cierpliwość wy­
rozumiałość i wytrwałość. Stwarza to 
szansę, że w PRON-ie znajdą się 1 ci, 
któr1.y dzisiaj stoją na uboczu. Wszys· 
tkim, klórz:i, jeszr.ze nie są z nami, ale 
i nie przeciw nam musimy budować 
mosty prowadzące na kwy socjalistycz• 
ny brzeg. ( ... ) DvskusJa o porozumie• 
niu prowadza się nie do pytania „czy 
socjalizm", lecz „jaki socjalizm", to 
zaś wymaga konstruowania nowych 
form życia za�pokajających aspiracje 
społeczueilsl\\ a do godności i podmio• 

do tego stopnia ·;.e cie odcz.uwa naj­
mniejszego skrępowania z powodu 
opuszczenia warsztatu pracy na 
.,lipne·• L-4, gdzie w wielu zakła­
dach· Iunkcjonują nieoficjalne „gra­
fiki" kolejności pójścia „na choro­
bowe". Mówi się, że uczciwi tracili­
by na stosowaniu ustawy. To pew­
ne. Ale jak inaczej walczyć z plagą 
opuszczania pracy? Apelami'! 

Opinii publicznej szykuje się też 
drugi sukces: centrala Łapowiada 
likwidację giełdowej sprzedaży sa­
mochodów liczących mniej niż c1..te­
ry lata. Zebraniowi egalitaryści za­
cicrają ręce: naresz<:ie koniec z ty­
mi zyskami na giełdzie, będ;,.ie spra­
wiedliwość! Akurat, będzie.. Ci krzy­
kacze uie pojmują, że prywatno-e­
konomicz.nych reguł nie da się pod­
porządkować zarządzeniom. I w tym 
przypadku zwycięży życie. Samo­
chody będą sprzedawane nieoficjal­
nie na umowy antydato,vane, albo w 
ogóle be;,. Przewiduję zmiany nas­
tępujące: trudniej będzie znaleźć u­
żywane auto, a budżet państwa stra­
ci znaczne dochody z podatków od 
giełdowych transakcji. Za to ma­
luczkim będzie się z.dawało, że jest 
po r:ów10. 

Dla rozproszenia wątpliwości v:y­
jaśrtiam, ze sam czasem choruję, a 
samochód mój przekroczył magicz­
ny wiek lat czterech. 

� 
Wszystko już było. Grzebiąc w 

starych rod'2Ji:nnvch papierach zna­
lazłem dokurneri't, w jaki dawno te­
mu zaopatrzono mojego dziadka, 
podówczas chwilowo wojskowego, 
powierzając mu pewne delikatne 
zadanie .  Glejt podpisał nieczytelnie 
jakiś major: 

,.Sanitarny D.O.E. Lwów, 43 pf, 
ściśle poufne! Lwów. dnia 12 stycz­
nia 1920. Do wszystkich dowództw 
szpitali na obszarze D.O.E. Małopol­
ska. 

Pchor. apt. Witold R. ( ... ) towa­
r1.yszy M:isji amerykar"tskiego Czer­
wonego Krzyża {major Barber), któ­
ra ma J>OZWolenie zwiedzić wszys­
tkie szpitale na obszarze Dow. Eta­
powego jak też stacje Kwarantan­
nowe i Zborne. Misji należy udzielić 
wszelkich wyjaśnień w zakresie 
wewnętrznej administracji tych za­
kładów. 

Dowódcy zakładów, w których 

m1eJscu poh)·tu m1s1a amer) kaii�ka 
ma noc0\1,ać, albo znajd;,jc się w 
porze ohjadowej, mają doiozyć 
wszelkich starań, aby delegaci byli 
należycie pomieszc..:cni i wyżywieni. 
Ponieważ Czerwony Krzyż amery­
kański ma rozdziel ć bezpłatnie wid­
kie 7.apasy między nasze szpitale, 
jest rzcczą oczywistą. że wypełnie­
nie wszelk1rh obowiązków Polskiej 
l!ościnności rozumie się samo pr7..eZ 
�1ę. 

Nic należy jednak przytem zapo­
minac że zbyt wystawne przyjęcie 
mogłoby u gości amC'rykańskich wy­
wołać niesłusz.ne mniemanie. żc kor­
pus lekar:ski tyje zbyt 0 wystal.\11ie 
wobec notorycznych br-dków w na­
szym szpitalnictwie." 

Otóż I l<lasyc?..ny nasz dylemat: 
raz chcielibyśmy postawić się po 
polsku, honorowo. a drugl raz zdro­
wo skubnąć nadzianego zachodniego 
wujka. Tylko jak to pogodzić? Po­
wyzs1.ą łamigłówkę dedykuję współ­
obywatelom cisnącym się do kruch­
ty lub charytatywności rządowej po 
różne, najcZf;:ściej żałosne dary, ale 
mimo to biorącym siebie za dziewi­
cze potomstwo szlachetnej Polski, 
dla której nawet. jałmużna jest po­
wodem do dumy. A tak naprawdę, 
to albo cię Polaku na świecie sza­
nują, albo dają ci jałmużnę. Tr1..e­
ciego wyjścia nie ma. Dlatego sta­
wiam tezę nie kochaną pn.ez opinię 
publiczną: cała ta pomoc charyta­
tywna wi�ej n.am przyuiosla szko­
dy, nii pożytku. Ci<:żko z żebraczym 
garbem. '* 

Bczc:t.clność nagrodzona. Doktor 
R., jako typowy pnedstawicicl i('1e­
ligencji pracuj<lcej cierpi na stały 
brak gotówki. Tote:i; ostatnio z.wró­
cił się do jednej ze znanych w No­
wym S;iczu instytucji kredytowych 
z prośbą o pożyczkę. Co ciekawe, 
doktot' R. znany z orv.>doks.yjno-11:a­
licyjskiego stosunku do urzędów. 
tym razem nie usiłował na wet swej 
prośbie nadać charakteru uniżonej. 
W rubryce „cel pożyczki", gdzie po­
nądni obywatele mieszczą opisy 
najczarniejszych nieszczęść spadają­
cych na Ich rodziny, doktor R. cy­
nicznie wpisał: p o t r z e b y  p i a t­
n i c ze. Pożyczkę otrzymał. 

WITOLD OSADA 
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towos<'L ,lt!st to ·lX>Wt"ól do iróclel !!O· 
cJalii:mu wolnego od deformacji. 

Prze""odniczący Tl mczaoowcJ Woje­
\l\·odzk1cJ Rady PRON, Jan Turek, po· 
w1eclL1.1ł na zak11i1czenie obr.id: 
PRON ma szansę Btać się w1,iqtkou:q 
d 4wt.g11it1 tyci.a ·w naszym socjc1list 11cz-
11ym pa11stw1e. Włnśni1• przez to zied­
noczeme do w ·pótnego dzralan1a - bo 
przecież 1 ikt ,a nas naszych spraw nie 
2al11twi. Musimy we;U· "la drop� my­
ślenia nm, or.,.es11euo, I re at. ,ę te 
emocjom!, a zim,iq ro 11·agq 

o 

Na Kon res K ,n z n i;zcgo wo-
,e� u 1.l\l.U poJadą: \l1('halina Huko"-
1ka (Gródch.) Walenty Cf'mbru<'h (Sta­
ry Sąc1.), Zbigniew Jezow<jki (No­
"' Y S.1c1.) Wla<h!.law Kiłll h \nKa) 
Tadeusz Klono"sl..i (Ms;r.ana Dolna), 
Emil Kowalcz�·k (L1pmca Waci Bo· 
gu!;la'l'I Kohsut (KB WOP), Jan l..esuiak 
(Ł 11<0 a) Jc>r.,;y 1\1aJ<wh (Nov o ąd._,.. 
ki Hufiec ZHP), Stanhla\\ :\larec-ki 
K ca) Jó:td l\lirf'k (.Jordanów) 

Zofia Oun (Kam onka Wt łka) An­
drzej Pitc>k {ł..a,p�.e N1wc) hcnac:y Pi­
ziak Ravau (Raba Wyzna), stt'lan Pr:t) 
b)·lik (Zakopane), Hilary R:,i,M\'niu 
(I3ol.>O\ • ) Rozalia Sakowi,ka (Gorlice) 
.la.n Sckula (Go hec), Marian Sporek 
(T_,mha1 �), Bogdan Stanny (No\\Y �ącz), 
Tadc·usz !o,rt>flinski (B nly DunaJt:C) Ta­
deui.z StM\czyk (L mai owa) C7,·i-law 
Tcmw,ak (NO\\) Ta g), Gabric-la llrba­
no""ska (W1erchomla) i Irena 'J'.ur (G1y· 
bów) a tak:i:c członkowie Tymcza ow(.•j 
Rady KrajoVlc l'HON: Aniela Wojto• 
wie, lGorl ce), '\Jidtal Zb3 S7C'\\ ,ki (Za-
>< , ") .JozC'f Cit.ak K y1 ica Jau Tu-
rek (No,� y Sącz). 

ELZBIETA GLINKA 

2..IJ•)lc1l ,J1,d1t,k 
e w , el tnr111 /1 ,nu J.;n, arh 11a 

os dlu K(lsp u e pr·, pro acl a s c 
:re11101 ty? 

Z,1 k,,cz.yła m1ue> to w11 domo,{·: 
))rzct it.-ż nsicdll' <i pll'ro kilka lat 
kmu zostało oddane do uzytku. Po­
stm owiłem 1.1, 1�c odwieli f:. 1111cs1ka­
JijC) tli tam znnJomych dowicdLieć 
SIC: l'Zt.:goś \\ l�CJ 

.W m1esikan1u p. D.muty R. pu­
!<.tC> (mC'ble w pm uicy), g11l<' i;ciany, 
p<•dluJ!;ę zast1,1mJc ccmP 1towa wy­
lC\\.ka. - Ws II tkicmu 1t n en 1•' 

oL \\yj.i.,;nia. - F tOT był nie cło 
1071tr vmama 1 tr , ba było tcyn ur• 
111ać posa<l.::k1. 

Picrws:te sygnały o wyst1;powau1u 
przykrego ?.apachu wys1.ly od pp. 
Hclfny i J,tckn K. \Vy!.toso'l.l:all oni 
20 II 1981 r. p,srho do Zaknpianskicj 
!';p0ldtiehu !\Ile zkaruO\H'J. Oto jego 
frn,::111c11t: ... -intrn'-y\\ ny .1pach wy­
st<:puJc szcr.egoluic w okrcsw zimo­
wym i u111cmo1.liwia \\ n,1 z przeby­
v. 11111c w [)Oil ie zcz:mlu bc..'Z \\ 1t h M·-
111a przez dłuższy c-,as, .i III łac tcm­
pc•r;1luf} u�e poz\\ alaJą n., tale o­
t wil•ra11 ic oki< n. \V efc>kcic spostrz, -
�amy wy,;t�p 1v. ;1111e nkk11r1.yslnyeh 
objcl\\ ow. Z\\ i,11�111) eh 7.1' nn('m na­
S-1t•t'o zw·ow,n-". 

N.i zlecenie Spoltlziclui !\t1cszka-
11iowcj ck1pri S.inepidu z Nowego 
S,1cza prztprnw.,dJ'ila b.1<lania w 
tym mit'S7.ka111u, F.ksp, rytyza wyka­
zała m.in.: . .  V.' poni1ui.1111u z \\}· 
1111,gami Rozp( 1 :ł\d c nin n idy Mi­
uistro, w pr, n e cl 1p1 TA'1.al11ych 
t�zl II zanitX-7)Sl:C7.C'II w powwtrzu 

atmosfcry<·ZJ1} m - sh\il·nha się bli­
sko 4-krotnc pn.d<roc1.1 ni,• 1111rmy 
fo11nlu or •. z 17 krotm·(I) przckroc1.e-
111c 1 ormy formaldehydu \\ po,, e­
ln.u b danego pom es czen .1. Sub-
lanl'Je pO\\YŹ ie em1tUJ-1CI' z mn-

Wspólnota wykuwa się z pracy 
Patdolycz11y ruch och o<.lzc11ia rod11l 

si1: w drnniatyrznych okolicznośc:1ach. 
l'ol�ka porażo1 a konfliktami, dotkm�ta 
cii:z.k1m kry7.ysem, obłoto1 a sankcjami 
coi:podan:zym1 - potrzcbo'l.\ała zj,�110-
C7.enia sił św1otłych, rozunuejących ko­
nieczność porozurnieiua !li" w sprawach 
podstawow3ach. Ani p11,•z m1,ment 111c 
wątpilbmy, ze takie s1ly tkwią w na­
szym nnrodue. Na przekor siewcom 
ąlczgody pow ta ...... 'aly p1cr1.vsze obJ, 1.1,-a­
tclskłe komitety WB)1erajricc te msl\ tu­
cjc dobra publtcznego, które w ohllci.u 
narastającego za.�rozenin okazały sił,; 
zdolne wziął: odpowiedzialnosc za pozą­
dany bieg wvdar;,.en Obok poi k ego 
iołmerza i ftmkc)Ollar1u:sm luzb chro 
mr1cych c;pokóJ 'I.\ ojczystym cl,1mu sta­
nął cah· szc1e� obvwal<•h o różn} m do• 
w1adczcniu <1 ohi�h m 16>,11y eh po�lq­

dnch i róznc,J przynalc r oscl orgam1a 
cyJr cJ. W tych kr gach 1yst.1lr o\lialu 
się idea Im hu drnd (. 1 

Nas1a pnrtia, Polska Zjednrn zonn 
Pnrtia Robotnicza, ,1. 1dz1 od początku w 
tym ruchu Jtgo Wc1rlosd Jeennlf ;s1.e· 
clązC'nie do prnny:sluo ;c1 v. spólnoty 11a 
rodoweJ, dopom g.vuc w pr wyei<:7„1-
tlu kłopotem J)ańst, 1, uspr. 111m 1e 

v.-szyslk1e •o, co nas otacza, fom1uln\h 
nie my;lt � klku]<jjqCydl w pc >SlC7.C�Ol 
1 ych srodo,�1sl.1 eh, budowanie mostów 
ponad i l1 1r ący 111 pod 1alami. 

W ur 1 111u K m1�tu WoJ wód1ku o 
partii w1t. m W.iszc gromadw 1e z cu 
łym naleznym Wun swcunk1cm. Pny 
noside· dziś do tej sali jui. nie t.ylko r.o 
towo:ić ucwstniczu ia \\ 1 uchu chr orną-
cym kraj pr t d ueszu Iem. Przyno 
sicie także • a ·,, ladC?.Q o lyn hcz11c 
fakty - por� dorołx-k kot kret! ej ro­

botl w terenie. Każda - 11LQdrze I spra­
v.1rdłtwir 1.alal\uona �,> łl\\a ka1.da 
m1cjat)"\\ a którą poht d li. cle do , k 

t<-nalow budowl. 11)<:h, ('[)r.l.\\(h o­
dobmc rodki tn prcgnuJącc: I.k e 
1tp ) stanowią po\\ e agroz, 1 e 
dla zdrowi. m1cszkancow .. .'. 

WykOJ,11\1/lD, PBO „Podhale.' , do 
konało \l.ymiany po .idzki v. tym 
micszk, mu, jnk również w cd<'l"C( h 
mnych (w tym d\\ ód1 prz) ul. S y 
mony). Slv.1l!rdz 1111, r.c 1> 1:)<'Z.} 114 
wydzielama su; fcrolu było w1.)UC 
tzw. xylam1tu „populai ncgo" (w tym 
czasie, od 1977 r., z11b1onionego Jako 
{rodek imprq�"acyjny w pomicsz­
c1.c1 iach 1111csz.kalr.:,.ch m,tgaiycmd1 

l.} w110s<•1 " .} t h ilJJ) do 1tr1;1,n�1�cji 
miękk1<:h płyt p1l:<11io>ń yd1, maj,\cydt 
sta11t>w1ć warl't\\'c;' 1zolacyJ11ą przt>d 
polo�mun płytek PCW. 

Sygnały o wyst1;pnw.111iu prz,> 
krych, a t ,1k;r,e, nicbP1.picc·zuych .i­
pachów - wczcJy pojawiać sic; co­
raz t·;r.�sd, J. 2ti st>\ ,mia 1!182 r. 
d1.ialając 1. up,:i\,ai:ulcnla Nac.�elrnlk 1 
Zakop.i, go kier. Wyd� Go�pod \r­
ki Terenowej 1 Ochro y śr d, ,i ka 
p1zy U11�l,:1e l\fi,i,<l,, h S D,I\\ 

ty.w11o;c1 jaką� 1,�ty•tucjł: u1 ząd. c1y 
lokaluq spolL'<·z:1,0,ć - t-0 lic1.:1c·y się ar­
gumcul. \\ \\alce> " niemocą i me\liia1ą. 
S\\o,ą postawą· t}m <.-o glos1c1c � tym, 
co IOb CIC ,v·s.ród ltd.z.i pomna?..ac1e 
111ad1.1e,ę u.a r�·chlLJ ze pr1..ezwyciężeme 
kr)Z)il>U. 

ostre ko11fl1kly uni.C'mozltwiające �pół­
zyc·1e. R.r.ecz w tym, żeby je otwu1·cie 
pode1mować I "-zukol: ,, , t id ich prze­
zwyciężamu. Przcm1lc:t.c111a, klajstrov,:a­
me rzcc2yw1slej sytuacJi - mczerm& 
dobremu , ,c służy. Dlatego jeste 111y za 
pos1.erzrmion form dialogu, dlokgo ta• 
ką wagG pr zyw1ązu1cmy do różnorod-. 
nych kon ultocji społecznych. 

Polska Zkd11ol·zrn1a Partiu Robotni­
cza :,e t partią v.alk1 i porozumienia. 
Kto C'°.tyta nasi.t. dnkwnenty programo­
\\.C 1 ,1. słuC'!JUJc. s1� w domosle pr-Lemó­
w1enra  en. Wnjc (Cha Jnruzd�k1ego, 
ten VI, ie, 7. czym \\ atczy111y. Wrogwm 
jest dla nas lylko tł n, kto sam tak zd<'­
cydo\\ al. Kto WJ brał ;u tynarodow4, 
antysoc·Jalisty�wą <.lziałalnn ć. Nat<J 
mia t kto mf' Jt'st przcciv. 1 nm, trakto­
wany jest pr,y 1.u.11 e i po ])artncrsi.u. 
Ob:.ia1 y zycia zbiorowego w ymagaJqt·c 
ZIC fo1111c,,\ auia , up, nądkowa111.1 są tuk 
rozlegle, ze dla k,1 d„go Rtarczy micJ­
scn c�h szczc e pragnie uc:r.estmczyć 
w pr.tcrnmnach. \\'alczymy jcdyme z t.J. 
nu ktorzy sypią p1.1sck w n t"<:hamzmy 
spolceznt-go W!lpćilzycia. Nntonuast z 
lud rnl dqZ4< ·yrn1 do uzdrow1e111a tych 
mtchwui.mow - szukam) l'1e1pliw1c 
porozun 1cnia. 

Konczqc pragnę wyrazić nadziej�. � 
Patriotyczny Rurh Odrodzenia Narodo­
wego hi;dzlc się v. wo.iewódzh\1C n<>­
wosądt·d,1111 11adal umacniał. Że obej,o 
rnie swa mądrą, konstruktywną dt.iu• 
łalnościq koleJ11c ś1 odowtSka. Żt' pójdą 
za Wami takze ludzie sto,ący jeszcze na 
uboczu. Prawdziwa jcd1 osć, prawdziwa 
u spoluota wykuwa s1� tiaJlrwnleJ vr 
trakcie zmaganra s1� z trudnoś<'iarni, vr 
km,kretnej robocie. Żyt· \Vam sukce­
�ów w zbllwuiu obywateli poprzez dys­
�usjQ prnL�. W im1t'nlu woje\vódzk1eJ 
i.,1sta1<cj1 purtyJ11ej :tycz� Wam wytnva­
lo•d w poszukiwaniu wartoscwwycb' 
rozwiąw11 ornz sukce�ów w realizacji 
pi-oSc(r, mu, który wyp1 acujcc1c tutaj 
oraz 1.a m1c 1ąc ua \\lir , .. ,wskhn Kon­
gresie 

l'l, trormą o sz egolr1f'J doniosło c1 
plotfo11ną aull 11tyt znego dochod1.c11i, 
do gody 1csl W,1sz ruch, rul·h pattio 
tó\ reah'-tow Wspołwyst.-.;pu1q w nml 
lud1.1e ról.I Yl h \ Mln1>ogląclow, c1eraF1 

Pwru rsk1 lak, na nkt dobrO\\OII •e 
weszh'C'ie w godz1me narodo,�eJ p16by, 
prowadzi ku PolSL-c1 wolnej od dt struk­
cy jr, ych uapu;ć Ku Pni sec nądnP J, spra­
wiedliwe i go1;podan ej. Na IX ZJei:­
dl\1e PZPR z.ostał nakr<"�lm) progr.110 
d0Jsc1a do t go celu. Życic pot,\ icrdz.a 
Jego trafno ć. Wasi.n nktywnoM, pobu­
dza 1,adzieJQ, ze nic ulegni<'my trudno,,, 
c-1om. Ze 1 azt•m podołamy pr:u·dwno-

1ę ozm tle koi cpcJe, dyskutowane są 
S'l.� goły oi g, 1 �CyJno-pr gramowe. 
DztCJ(' s1 to w 1.ystko 1.1, km strnktyw 
r eJ .tlmo•fcru tm ki o nai;z wspólny 
do11 . Uwui.amy lf.(' Jest to wlciściwa 
urni!(l budow„ma prn\\dziwcgo porozu­
n 1P111a. !:>przecz1 o ci i róu 1cP zdan to­
\\ .i.r y Zll człm\ tt km.\ I od zarar i.1 dz1c­
JÓ\li. l\'ic ]('St od llll h wolny tuk te kraj 
buduJ,)C� fOCjal11.1n Rzec.z v. t� m, i.t!b\ 
te J)I T.Cl ZUUSC I I IC prwr,tcl a!y się w 

dom .Owocnych I br ,id - Towan:ysze 
I Obywatl'IC! 

JANUSZ TOMALSKI 
( W ystqpwn ,a Kon/• ruu:jł 

WoJ, ttud kzl'J PRON) 

Podl li.� dv 

\ lY () uzytl ( \\ UC} 
nu 111 k toi , h 1,, \ 1 , I; 
Irnolo\ c zup d ) . skur yl 1� ( 
sk r <.I , <I 1 1J ') n,, u1·ho.'-<" 
k1 tmu, hiak npctytu, bóle glcm y 
lll'r\\O\\.mł. W llHlSZK,Hllll pp .  K� 
1.-.r,:y1 y i T. deu ,1 /\. oclor Jt t me 
do z111csu. ua mm o :,x okna są o­
twarte "1 a ol,r,1�10" bt>7. "zr,11,du na 
por<;< 1oku. , z.udr zczono mun'' 
mó, ... i p. Katniiyn.i A. - ie m1t•sz­
ka111y w ,,akwarrum" (dla złotych 
lub c1ubych 1yb Jnk mó\nll mll'sz-
kaucy Zakopanc>go przyp A. S1.) 
... 11. s c m1e"zka ua - to prr.cc,c-ż 
.Y""�O') g.\1.0\H " B. Ć rr.01.c jesl 
pt•l\·11, J11:t.l'�adr1 v. hvi!'rd,.eniu ro1.­
g,,ryl /ll11cj koh1dy nic przt•by\\lllliC 
" • h waru11kad1 1 a co d,•1ei'1 rea 
p, �"" lllt! nale:,.y do przyj< mnoi;c1, 
a swl,1domosć lap10,enia zdrowia 
lllC' JK pr,1w ia S,lll opr>C'1uci,1. A do­
cl11,d1i jt s1.cze I ros� n o oojbht. 1.yc·h, 
o dzil'd zwlasr1 rn ... Półszeptem n10-
11·i "'<: tez o m  ,zh 1 ' I 1�,choro,\<1,nia 
1 a bmł,1czkę, r·ho< 1 ż na rc1zl me 
\,;chod;r.1 ona ,, r.1chu�; dnptt ro 
wi1•lolctnle pr1.c:b3 v.mue " t.urnn po­
tnil'!!Y.C.1.1 1 1u sł\\ ,in ,loby zagroieme, 
a I to nic jPst zu1>i.•l11ic IX'\\ nc. 

W I c c·or. z \di:kszeJ losd �le· 
( eh 110,ć su.� ,,la 50) " k\\ ict­

mu 1982 roku sprawa trafiła do O 
kn;gov.cJ Komisji A1bitra1.owcj \\ 
Krnhow1e. WPrclykt zobowią1ywał 
w ykoll,t\\'eę do U'-lllli�cia usterek (w 
tym pnypadku \\:)miany posi,d„ek 
i podlot.y) zglo muych w okresie 
g\\•1nmcnuym (półtora roku), co 
wswlu:e n 1<! w:::ity�fakcjono\\. lo 
Spóldz11'111i i\lic•szhaniowcj, a tym 
har<.11.icJ - micszkni1có\\'. Odwołano 
su, w11,;c do Gló1, ncj Komisji Arb1-
traiu Gospodarc7.l'r;o w l,,1rs �iwie. 
U n.ł 1 111a (Jo XI l!lł;2 r.l ,, ktsJe 

Spóld11cl11I M1C!; kamowc j i po.ila-
1 owała, ze ... 1'1::10 ,.Podhale" jest 
zohowiązanc do 'l.\ynuuuy w ternu­
me do 28 lukgo Hl83 roku posa­
d ek, pocłlo:t.y 1 1zolucJi podłogo­
\\ ej . •  

Olx<'n,e l'BO , Podh.11 ' zamierza 
Will sć rE'w11.ji.: na<lzwyczaJną tw1cr. 
dt.ąl', Żf.' Jako wykonawca działa­
ło zgod1111.: z doku1rl'ntnc JQ. Użyt·1c 

yl. milu >o ul. 1Cgo b.J, Io zalecMc 
pr c z proJ tm la - W0Jew6di.k1e 
lllu P OJlktO\\ \\ No>ń}m Sączu, 
Odd mł w Zakop;11wm. Projektant 
m w1.1ą-ł \\ LcJ,kw pod U\\,1gę okólni­
ka Mm1 ter twa Adm 1m,hacJ1 Go­
spodarki T r, r O\ eJ l Ochro ty $ro­
clm\ ska z 1977 r ,  Ja t z zalcccn 
lns(tlutu Tclhlllk1 Budo\• I mej, któ­
rt 1..ahranlal;1- Ut.) \\ ama xvlamitu 
pupularmgo w d1,1raklcn'.e i;rodku 
1mp1 c-gnaCyJncgo. A wH;c. ? Kto w1. 

I 
\\ l:tlług 01)111 l fac.hoWLÓW każd,1 

odm ,11.1 X) I 1m1tu C"Olltu.)(l fenol 1 
m 1l1_•rial ten w cgólc> nic powime11 
byt u1.ywm1y, s1.c:i:t•gól11ic w budow­
r 1ct\\ c m1csl.kaiuowym. \V tym kc,n­
lt•ksc c zclz.i\\ lt nic nu, I budzić :r„1-
lccc·r11c proJekt.anta osiedla na Par­
rl,1ló\\ Ce z 1981 r. (:'.fi. toprojekt -
Krakow) ,.UZ}d.t xyl,11nil11 do im­
pregm,cJi E'lc11,t'11lów clre\\ 11ianych". 
Czyzb) 11.iukn poszła w las? 

Pozostaje JC<iLczc sprawa km,1.tów 
\\ i:\l31l)'l'h z wymianą posadzek i 

Jmdl,,i:y. Obcfą;.01,t• 1 imi ZO!l�.-ło PBO 
„1'1)(lhale", klorc zrcs1.lct (chyha 
i;lu�znkJ nic J>O('ZU\\ a St«: do v.• iny. 
Wykony\ alo p17.t"Cież wszystkie pr.1-
l'C godme z dokumc tac:.,ą. Wymi.'l­
un jeanego metra lnva<.lnotowcgo po-
,1d1.kl i podł()l,n - w1•dlug w�tęp­

uych szacunków - kos;;,towat bę­
d ,e przcclsi(,:bil,rsl\\ o pound 1200 :zł. 
A odcn\ anle ekip budowlanych z. 
11n ych ob1ekto,\ tez. przynit>!;Je du-
c straty . . .  

W tcJ chwili Z<1kllp1.u1 I.u Spol­
dtl<'lllia Mi, 7.lmniowa otrzymała 65 
podań o wym1,111ę pos·1d7.ek. Su.cu­
Je się, że �d1.1c kh około setki! 2'..D­
chod i ponadto obawa, :re podobnC' 
przypadki wystąpią na innych n­
s1<'<1lach (były już dwa - przy ul. 
Szymony), gdzie 1.ast11�owano podob­
ną technologi�. Straty !li�gną \l;iclu 
rniho Ó\łf 7lolych a "lnowaicy na 
rnz1, nie I ni 
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11 paidziernika 1982 roku zebrało 
się 34 pracowników Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Ogólnego „Podhale ', aby 
przedyskutować moiliwo:<ć utworzenia 
organizacji związkowej. W osiem dni 
póiniej utworzono Komitet Załoi.yciel­
!lki, który ze swego grona wybrał 3-
osobowy zespól: Eugeniusza Kowalczy­
ka, Witolda Ku!Śtykiewicza i .Jei:zego 
Stanisławskiego dla dokonania czyn­
ności związan"ch z r<:jel:.tracją Związ­
ku 

Z8 gTudnia Sąd Wojewódzki wydal 

Mój kolega Tomek, posia<fający mo­
nopol na wszechwied:l�, przeżył dwa 
wielkie szoki Z tego drugiego, chy­
ba groźniejszego, nic może się o­
trząsnąć. Ale po kolei. 

Jak przystało na prawowitego 
ezlonka plemienia . :znad Wisły, naJ­
pierw studiował w szkole podstawo­
wej, później średniej i w koi1cu 1.1-
koilczył wyższą. Wszystkie te uczelnie 
ukoi1czyl dzięki nakładom i pomocy 
biologicznych rodziców oraz złych 
władz tego kraju. Przez cały czas był 
chłopcem, którym ktoś kierował, za 
11:tórego ktoś odpowiadaL On sam w 
tym czasie, ze względów oczywistych, 
za siebie nie mógł odpowiadać, a je­
dynymi jego zmartwieniami było jak 
urwać się na wagary, pocyganić nau­
czyciela, profe�ora, asystenta, coś za­
liczyć ł dwójki nie 7Japać. Jako stu­
dent podstawówki otrzymywał na ki­
no i cukierki, jako student uczelni 
też otrzymywał, tyle, ze na inne kino 
I inne cukierki. 

Wręczenie dyplomu uczelni zobo­
wiązało Tomka do, jak mówią zło­
łliwi, włożenia długich spodni, czyli 
zobowiązało go administracyWe do 
wydoroślenia. Odbył przewidziane 
stosownym przepisem praktyki i na 
początek został takim malutkim szei­
kiem. Bycie jakimkolwiek szefem 

decyzję o rejestracji Związku Zawodo­
wego Budowlanych - Przedsiębiorstwa 
BudO\'l'llictwa Ogólnego "Podhale" w 
Zakopanem. Dodajmy: pierwszego 
związku w Zakopanem. 

1 stycznia � zgoduie z ustawą -
rozpoczęto w PBO „Podhale" normal­
ną dzialalno:-sć związkową. 

Problemów jest sporo. Niektóre o­
mawiano dość "'7.Cro.ko podrzas pierw­
szego Walneg,, Zebrania Wyborczego. 

Władysław Gąsienica Bystrzan przy­
pornr i<>l i'e w ubiegł) r, roku „Podha-

wa 

wiąze się x odpowiedzialnością za ko­
goś, a zarazem z pewną władzą. Zro­
bił więc Tomek skok w dorosłość. 

Władza daje pewne przywileje, ale 
l obowiązki, odpowiedzialność, rówrueż 
za kogoś. Jedni uważają, że posiadanie 
władzy jest tak piękne, że aż oszała­
miające, drudzy natomiast odpychają 
władzę ze wstrętem. Jedni dorośleją 
- zaczynają odpowiadać za kogoś: 
za dzieci, za żonę, za podwładnych. 
Jedni dorośleją wcześniej, inni póź­
niej, a niektórzy nie dorośleją nigdy. 

Skok w dorosłość Tomka, rozkoszne­
go urwipołcia, później młodziei1ca, 
a w końcu studenta - to był pjerw­
szy szok. Po raz pierwszy dano mu 
do ręki władzę, ale zaczęto również 
czegoś wymagać oczekiwać i to za­
równo ze strony podwładnych, jak 
i przełożonych. 

Tomek, jak na byst1·ego młodzieńca 
przystało, szybko odzyskał róv..nowa­
gę, przyswoił sobie nowe arkana wie­
dzy i dzięki niewątphwym walorom 
doroślał coraz bardziej: miał powodze­
nie i piął się w górę. Można by dys-

W związku z artykułem „Amatorzy dużej forsy" otrzymałem dwa 
list� Zajmę się nimi po kolei. 

I. 

N.a temat kontroli w masarn.i w 
Biczycach Dolnych napisałem: ,Stwier­
dzono, że produkowana tam kiełbasa 
nie nadaje Ilię do jedzenia (co ,w to 
kierownik Jagodziński z WZSR, któr11 
zapewniał nas niejednokrotnie o zna­
komitej kent-roli jakości w masarniach 
GS -ów?), większość wyrobów odbiega­
ła od wymapanych norm, a produkty 
magazynuje się w skandalicznych wręcz 
warunkach. Kontrolerzy podejrzewają 
pracowników o nielegalny obrót suro­
wym mięsem. Ze sprzedaży wycofano 
1D dniu pruprowadzcnla kontroli 46 

kg kiełbasy. Inspekcja wystąpiła o na­
tychmiastowe ukaranie kierownika za-· 
kładu Jerzego L., jego zastę;>ey Adama 
G. i brygadzisty Alojzego T.''. 

W obronie dobrego imienia mai;an1• 
wystąpił wiceprezes GS w Chełmcu 
Józef Kucia, który szermując na wstę­
pie cytatem z Marksa, wyjaśnia: 

.,Zgadzam się, że zło. nabijanie kie­
szeni cudzym kosztem naleiy tępić ,ale 
nie zgadzam się I nie mogę zgodzić się 
z treścią notatki dotyczącej naszej ma­
sami. Inspektorzy PISiP AR nic za­
stali u nas totalnęgo bałaganu, a pro­
dukowana kiełbasa nadawała się do 
konsumpcji. Mamy na to dowód -
wynik analizy laboratoryjnej PISiPAR 
z oceną, że towar odpowiada wymo­
gom I klasy jakości. Taką samą ocenę 
wystawiło laboratorium WSS. Masar­
nia nasza jest co prawda stara (w 
ostatnich latach była unodernizowana) 
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ale zaden towar nie jest magazynowa· 
ny w skandaltcznycli. warunkach. Nad 
właściwymi warunkami sanitarno­
hig1e11icznymi czuwa Wojewódzki Ins 
pektor Weterynarii, który nie przeoczy 
niczego ( ... ) Zarzut o nielegalny obrót 
surowym mii:sem jest bezpodstawny 
( ... ) Panie Redaktorze, nie wiem i wie­
dzieć nie chcę, co Pan miał na myśli 
używając zwrotu totalny balaga,t. Gdy­
by go stwierdzollo, to zakład zostałby 
natychmiast zamknięty. Usterki zda­
rzyć się mogą w najlepszym zakła­
dz·i e I przy zaangażowaniu _pracowni­
ków. Proszę o sprostowanie notatki, 
ponieważ tak »czarno« nie było, jak 
to zostało przedstawione w Waszym 
tygodniku". 

\V załączeniu wiceprezes Kucia prze­
syła dwa wyniki analiz laboratoryj­
nych (nr 14 i 15). 

Panie Prezesie, \\rywołal Pan wilka z 
lasu. Przesiane przez Pana analizy do­
tyczą zaledwie wycinka badanych węd­
lin, nie może więc być mowy o tole­
rancji dla metody, jaką obrał Pan 
przy „prostowaniu" zamieszczonej no­
tatki. 46 kg kiełbasy inspektorzy PIS 
iPAR zdyskwalifikował od razu, na 
podstawie oględzin! 

Zapewne domyśla się Pan, że zawar­
tych w artykule faktów nie wyssałt>m 
z palca. Gdyby dokładniej przeczytał 
Pan tekst, zauważyłby Pan, ie podane 
przykłady niegospodarności i nadużyć 
podał na posiedzeniu WKO dyrektor 
wydziału handlu, Alfred Malinowski. 

Liczył Pan być może, że sięgnięcie do 
protokołu c a 1 o ś  c i kontroli sporzą 
dzonego przez inspektorów PISiPAR 
przekroczy moje możliwości Udało mi 
si� jednak ten protokół zdobyć i obec­
nie T\T7Nl�awi.im ,to opinii publicmej: 

.ustalenia kontroli z 18 lutego br. 

le" powinno obchod:uć 35 lecie swojcJ 
dzialalnośc1 - JUz w 1947 roku (jako 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowla 
ne) wybudowało Szkołę Go�podarslwa 
W .ejskiego w Nowym Sączu. Zapropo­
nował aby uroczystości jubileuszowe 
odbyły się w roku bieżącym Bystrzan, 
rmmo że jest jui na rencie, czuje się 
mocno związany z pherlsiębiorstwem. 

Wśród posierpniowych pcstulatów 
była tei propoz)·cja. ż.eb\· .. Podhalu" o­
debrać gmach, wystawiony wielkim na­
kładem pracy (niejednokrotnie po go­
dzi �ach) \Vladyslaw Gąsienica Bystn..an 
zaapelował o dołożenie wszelkich sta­
rań, aby do tego nie d('puscić. Jest to 
jedyny obiekt. który mo:Ge być wyko­
rzystywany do WYmiany z innymi 
przedsiębiorstwami wczasów lub kolo­
ru Należy zaznaczyć, .że „Podhale" -
duże przedsiębiorstwo budowlane -
nie wystawiło sobie nigdzie własnego 
domu wypoczynkowego. Wymiana -
to jedyna możliwo�ć or�anizo,vania ta­
niego wypoczynku pracowników. 

Ponie,vaż związkowcy dyl'po.nować 
będą początkowo skromnymi fundw,·,a-

szoki 
kutować długo, czy aż na takie powo­
dzenie sobie zasłużył, jeclna.k faktem 
jest, że zaszedł wysoko. Zaszedł, za­
siedział się, aż uwierzył w swoją 
gwiazdę i boskość. $wiadomość tej bo­
skości stała się glóvvuym filarem je­
go sposobu myślenia i pos�powania. 
Jakoś zapomniało mu się, ie stał się 
tym, czym stal się, dzięki tym niero­
bom i głupolom - .. z dołu'', oraz 
dzięki tym złym, głupim i despotycz­
nym, nieludzkim - ,,z góry". 

Aliści powiały wiatry historii. To­
mek spadł, a że ,,nigdy pomału nie 
spada się z piedestału'', przyszedł 
drugi szok. 

Trudno wrócić tam, skąd się wy­
szło. Jeden nie umie, drugi nie chce, 
a jeszcze inny n.ie moie, bo popalił 
za sobą wszystkie mosty. Zapomniał 
co umiał; wokół pełno, jeieli nie WTO­
gów, to ludz.i unikających spotkania, 
żeby nie podać ręki. Emerytura. To 
wygodne. Choć jeszcze pełnia spraw­
ności psychofizycznej. Pójść do pracy? 
Nie, to poniża. W pracy liczyć się 
z kimś drugim, równorzędnym? Nie, 
to nie do pomyślenia - liczyć się 

wykazały nieprawidłowo:sci na odcin­
ku jakości produkowanych kiełbas, 
uzyskiwania wydajnosci produkcyj­
nych wyrobów gotowych or�z gospo­
darki magazynowej. W wyniku prze­
prowadzonej oceny organoleptycznej 
wycofano z obrotu ( ... ) 40 kg kiełbasy 
parówkowej wartości 5200 zł I 6 kg 
kiełbasy toruńskiej wartości 1980 zł. 
Powodem tego były wady jakosciowe 
spowodowane zbył luźnym napełnie­
niem osłonek w wyniku czego stwier­
dzono miękką konsystencję oraz pę­
cherze powietrza pod osłonką. Innym 
powodem dyskwalifikacji były wy­
łryski farszu i połamania. Kontrolne 
ważenie wyrobów gotowych wykazało 
.że uzyskane wydajności kiełbasy pa­
rówkowej i toruńskiej w macznym 
stopniu odbiegały od obowiązujących 
wskaźników ( ... ) 

Należy stwierdzić również, że nieza­
dowalająco wyglądała sytuacja na od­
cinku gospodarki wyrobami gotowymi. 
Przejawiało się to ró-aiicami między 
ilościami wyprodukowanymi a sprzeda­
nymi poszczególnych asortymentów 
(dalej następuje szczegółowe wylicze­
nie niedoborów - J.L.) 

Stwierdzone podczas kontroli niepra­
widłowo!'ci powstały w wyniku nie­
przestrzegania obowiązujących przepi­
sów I norm przy produkcji wędlin. co 
obniżyło ich jako�ć. Nii.sze wydajności 
1 r6i.n�ce kartotekowe moga świaclcz.,·ć 
• nieprzesuzeganiu zasad i przepisów 

m1 (ok. 120 tys. zł roc1.111e), dy:-klllJr t 
zwrócił się z prośbą do dyrekcji o do­
finanso\\ ywame p01Jytów w san„to­
nach. szcwgólnie - dla rendstoY. c­
mer;> tów. Postulował także fakt)czne 
wprowadzenie w :tycie Karty Pracow­
ników Budownict,,a. Obecnie v. le 
po:;tano,., ień z niej wynikaJących pGo 
z.ostaje jedynie na papierze 

Dyrektor PBO ,Podhale" - Rol.:ert 
Kłak podkreślił. że przedsiębio.rsl\• o 
jest celem ,, ielu niewybrednych at·­
ków z róznych stron, ale zapomimi $ ę 
o tym. iż w ciągu 35 lat wybudowało 
około 700 obiektów a wśród nich: szp. ­
tule, domy wczaso\\·e· (mek1edy o ha � 
dzo wysokim standardzie), bloki mie­
szkalne. gmachy ur.ytecznoścl publicz­
nej . .,Cr ludzie, którzy nam plują pod 
1tf)gi - powiedzi.ił dyreklor „Pod!:1.i• 
la" nojczęście; czyniq to w obiel ru:, 
który -my wyb1HlowalUmu. A my 1<0 
prawdę 1'ie mamy się czego wstyclzz""· 
W przedsięb10rstwie przypadki p1Jan­
s;twa czy złodziejstwa - �ą �poradycz· 
ne. Nien•n·ej Związek powinien :tu· 
clbc1ć, aby nawet te nieliczne incydenty 

z k1mś, z takim ŚJ.Tiieciem? Z takim 
nikim? Absolutnie nie! 

W efekcie totalne nieróbstwo. zgorz• 
knienie I pretensje do wszystl eh 
o wszystko: że dziewczyny bie�aJą 
i za głośno się śmieją, że kwiaty zbyt 
kolorowe, a słońce za jasne i za zie­
lona trawa. 

Wiosna. Tomek w parku z psem na 
smyczy, szarpie za smycz i warczy na 
psa: ,,stój", ,,do nogi", .,leżeć". Bie<lne 
psisko. Biedny Tomeczek, derpiąty 
na niedosyt wJadzy, niedopieszcz�ny, 
został malutki, sam, najprawdziwszy. 

Dlugoletnfo sprawowanie wład1y 
wcale nie musi deformować char,1k­
teru w sposób nieodwracalny. Moze 
więc ty nie wydoroślałeś nigdy tak 
całkiem, bo wydoroślenie - to mię­
dzy innymi umiejętność dopasowania. 
adaptacJi do nowych warunków i v,:-y• 
Uumaczenie sobie takiego czy innego, 
nie zawsze szcu:śliwego, zjawiska'/ 
Ale to już nie tyle kwestia charak• 
teru ile -u•lasnej, osobistej. prywatnej 
inteligencji. 

WOJCIECH DZIKI 

w zakresie gospodarki magazynowej, 
nadto mogą być powodem nielegalne­
go obrotu wyrobami gotowymi, czy tez: 
surowcem mięsnym. 

Winę za wyprodukowanie kiełbas} o 
złej jakości oraz uzyskiwanie wydaj. 
ności tych wyrobów niezgodnych z 
normą ponosił bezpośreclnio: bryg:i­
dzi�ta produkcji Alojzy L., który oie 
dopełnił -swoich obowiązkc'>w. �zczcr.ól­
nie na odcilllku rzetelnego ewidc-ncjo­
nowania pobranego surowca do pro­
dukcji oraz prawidłowego napelniama 
osłonek. Z ramienia naclzo1·u odpo,\ ,e­
dzialność ponosił kierownik zakłaclu 
Jerzy L. i zast<;pca Adam G . którzy 
równocze!<nie ponoszą winę za niepra­
widłowości w gospodarce maJ?azyno­
wej" 

mgr inż. Wojciech Kolb 
Okręgowy ln�pektor PISiPi\R 

Wyniki kontroli � zatem jedno­
znaczne! Jeżeli protokół kontroli okrę­
gowego inspektora nie przekonuje Pa­
na, to nie pozostaje mi nic innego. jak 
życzyć Panu smacznego przy konsump­
cji kiełbasy parówkowej i toruńs.kiej 
ze ,.zbytnio luźnym napełnieniem osło­
nek, miękką kmt.!y!ttenc:jq pęc11er am, 
pou•ietrza pod oslnnką, wytryskami 
farszu i połamaniami". 

n. 

Inny charakter ma <kuga, za1mesz­
czona przeze mnie: notatka: ,.U Jano G. 
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nie zdarzały się. ,.Orc,anizacja zwiqz­
kowa - podkreślił - musi me tt,1lko 
bronić pracowników, ale także pięt110-
wać złych i niesumtennpcti czł<nik6tD 
załogi. Nie mogą siq powt6Tzt1ć przv­
padki obrony pijaków ( nierobów. 
PrzynałeżrLOść do Związku na1ezt1 trak­
tować Jako wyróznienic, a jego człon• 
kowie pou mni być przykładem clla in­
nych pracownikóu:". 

Dyrektor mówil również o potrzebie 
go•podarno cl i rzetclneJ pcacy. Straty 
będą oix'cnle, w warunkach rt>!ormy 
gospodarc1.ej, obcią1.ać przedsięb101 stwo 
i bić po kieszeni \\St.ystkich, takie su­
mucnr,ych pracowmków. Związek po­
winien więc zadbać, aby wyeliminować 
niegospodarność, marnotrawstwo, rue­
rzelelność. To jest właśnie platforma 
do współpracy z dyrekcją. 

Obecny na zebraniu zastępca dyrek­
tora Wo1ewódzkicgo Zanądu Budow­
nictw Nowym !=;.1czu, inż. Bogu­
sław Molek przcka1.ał serdeczne zy­
czc u.a dl.i związkowców od me mogą­
cego pr hyć osobi• ie. wojewod„ Po-

W;;ród pracowników „Gliruka oraz 
części nucs1.kańc6w Gorltc słyszy a1ę o 
rewelacyJnych ponoć zarobkach kowali. 
Czy istot.nie są one tuk duże? Oto jak 
kształtuJą się zarobki pneciętnej bry­
gady na oddziale kucia matrycowego. 
Pierwszy kowal, a zarazem brygadzista 
zarabia w gra111cach 15-16 tys. z.l, po­
mocnik kowala i obsługa prasy okroj­
czej 13-14 �s., obslu�a pieca 11- 12 
tys. Jest to zarobek brutto, w którego 
shład - obok płacy za wykonanq pra­
ce - wchod1,ą takle dodatki, jak: zmia­
nowy uciążliwy", premie, stażowy, re­
kompe1. -aty i zasiłki rodzinne. Gdyby 
odjąć t wszyc-lkit �kładniki, a pollc..:yć 
cdy,, ,e wyn„grodZt:mc za prae<: w a­

kordzie, to przy założeniu, że brygada 
przl'pracowalaby 176 god1.in w miesiącu 
wykouuj1w po 150 proc. normy (co zda­
r..:a si� rwclko) wyglądałoby to nastt;pu­
j:ico: kowal 7920 zł, obsługa prasy -
73!ł2 zł, obsługa pieca - 6864 zł. 

A przeclc-L praca na tym wydziule nie 
z·,licza si<: do lekkich. Niektóre odkuw­
ki ważą pncszło 50 kllog1amów. Na 
łll l• t zanucanc <:ą r1,-cz11y mi klenczam1. 
Jeżeli na zmianie wykonuje si� np. 300 
odkuwek, to każdy kowal musi prze­
rzucić pon. d 15 ton W dodatku w hali 
ku ni pm uJc wysoko temperatu1 ,. któ­
ra w polqc1.eniu z dymem l kurzem 
snrawia, że kowal po zmianie ni<'wiele 
r6 1 su: od górnika dołowego. W kuz­
m J st tez spore zagrozerue chorobami 

z Woli Marcml,owslucj tL'ykryto 11tclc­
f!a 1 y t c,rs tnt s-klarsk1. Wlatf c d  

upił bt 1,osred zo u pr<>ducc ta 706, 
s b a 3CO t11�. zł. W transakc11 t 1 
11 rcd11c vl prezes CS w Cł /mcu, 
k• ry r el·omo przyjmował towrr cło 
m rn_ynu p'>1llcple7 mu jrdn()Stkz". 

Obywutel J n G. pts2e lak: 
. � ie je t prawd.i, ze prowadz<: 7nl,l d 

s l, rsk1 mclcgalme. W lutym 1°82 ro 
ku zlozylcm w GS-1c r>nd:mie I d )­
k •n.enty upr.>wnil\jąee mnie do prowa­
(1,c•iin znkhdu uslurowcgo GS kilka­
k t 1ic Z\VT C, I si<: do CcntralnCl'.O RC'-
(' ru Skazar yt:h w \''urszm.,·ic i 7 py­

t nem o nici tralno t, oclpow1 dź I a­
<. złJ dop1 ro w rrud 1u ub roku. 
T'r z<'z ot< rrs ""'·czeki\\ ,mia orr.nrn20-
" .iłem 1.nklnd. Szyby, I lore z: kupił m, 
n! J nr 'llle S1 1 , I lur n Cna Sp('1t\l­
l, l ,�. ,v '�rC'<IC nym i Zlll'O\\ 'm 
<iro I cło mo "O z kl, du j st t 1 -
nr c>, zd11 , dl t go st. rułcm s1� o 
wc;,;d1 it I v zukt1rJ sz.ld,1 .Trs1 M rc•1 -
c stą, u;r t rnwalid1l a r I \\y<t rc1a 
1 '.r \\ yży\\ i<'!lll', Che or co­
"· t , b)ll p :ytec r.v dlJ lud c1. 
(' den ra dl"'Cyl z rz du, kt'>ra 
bv• l'l 1, mona cd zgody M1111 •, r­
sL\\ a s,,r \ 1Pcll1wo�c·1 ProSZf'' o "'>I <''i­
ł 1 \\ nie i od\\ olanie w gawcic c; k, lu-
1:;c C' J MIil<' nota tli i''. 

JAN GOrr:cn 
Autnr I, ·tu :;am wiec prz, 711 c 

11,e pos1,,clal ,e..:woterua na prowat,LC· 

ruszył róvmież sprawę Karty Budowla­
nych i mcmoi.liwości w obe<:nej kry­
zysowej sytuacji całkowitego jej rea­
lizowania. Obecnie wchod7.I w tycie 
porozum:enie między Spółdz.ielczoś-cu, 
Mieszkaniową a Ministerstwem Bu­
downictwa, na mocy którego 5 proc. 
m1cs..:kań pr,�waczane b«:d:z.ie dla wy­
konawców. Powinno to ozywić budow­
nictwo mieszkaniowe. Prawidłowym 
rozdziałem tych mlei;zkań powinny się 
zaJ,1ć związki uiwodowe. 

O .prawach � alno-t>ytowych m6-
wiła Franciszka Musiał, podkreślaJąe 
problemy op1 I 1 1.drowotnej, bhp, wy­
pocey „.tu J.,.,.,:, , mlodz.ie,y, a także -
rencistów 1 emerytów, uiajdujących się 
w najtrudnie,siej sytuacji materialnej 
ł wymagamcych pomocy. To też zada­
nie dla nowo powstałego związku. 

Stanisław Koprowski mówil o ko­
n lecmoSC' :,op1 ,1 wy warunków pracy 
na hudoi...ach. :sugerował koniecznośt 
zakupu tzw. .,1.aplcczy• kontenero­
wych, produkowanych przez „Budo-
ta1·9", bardziej odpornych na mł-

Ireneusz Gębska 

iO 
szczenie, a tym samym - ekonomicz­
niejszych w eksploatacji ruz stosowa­
ne obecnie. Mówił też o dojaz.dach 
pracowników na budowy, niekiedy bar­
dzo odlegle. Inna sprnwa do 1.alatwie­
nia - to posiłki regeneracyjne, tak 
n.ie�dne przy wykonywamu pracy w 
uciążliwych warunkach, częstokroć na 
powietrzu. Koniecznie trzeba pomyśleć 
o bufetach, oferujących wyroby z do­
stępnych na rynku podrobów mięs­
nych. Niegdyś co doskonale pamiętają 
star!li pracownicy, takie bufety pro­
wadzone były przez dodatkowo opła­
canych dozorców. Czy me warto by 
wrócić do tJch praktyk? 

"Jen::, Stanii,lawskl proponov. al, aby 
w roku 1985 przedsiębiorstwo pczekro­
czyło o 20 p1oc. średnią płacę krajo­
wą. Wt.rosl wynagrodzeń powmien być 
jednakze be1.w zględnie połą<'1.on1 ze 
wzrostem wydajn�i. co moimn by o­
•iągnąć poprzez odpow1edmo opraco­
-.,an:, ystem akordowy. 

Barbara Ewy prt.ypomniata c konie­
eznośct adaptat'Jl zawodowt-j nowo 

Moj a codzienność 
zawodowymi a takie wypadkowo:;ć. 
NaJ('zęstsze choroby to wrzody i.ołąd­
ka, zmiany w układzie krąi.f>nia, żylaki. 
st�p1enia słuchu i osłabienie wzroku. 
7...iś skala urn„ów spowodowanych wy­
pudkumi waha się od oparzci1 do przy­
padków ;;miertelnych wląc2.11J.e. 

Przez pe\\ 1t n czas pracowałem w ko­
palni węgla i mu. zę stwierdzić, że pra­
ca tam rózni się tylko tym od pracy w 
kui.n.i, że jest wykonywana pod ziemiĄ 
i przy nie<."() większym zagrożeniu wy­
padkowym. Za to czas faktycznej pracy 
Jest o wiele krótszy niż tutaj. Wlicza 
su: tam bowiem do cza u pracy zjazdy 
i wyjazdy oraz transport do przodka 
czy sc1,my. W i;um1c wic:c na efektJ·\vną 
pracę pozostaje pi«: godzin. 

Srcdnia płuca w górnictwie wynosiła 
pod komcc ub roku 21 tysu:cy zlot) eh. 
Rozurn1 m, że nonsensem byłoby ddś 
7.l)dan1E' takich z..irobków dla pracowm­
ków lrnzm. Al ,łez niech nikł nie m6-
\\ 1, ze kowale znrnbiają krocie. 

� 

nie dzialalno;c1 u�lugowł.'j Postępowa­
nie wbrew obow1qzujqc)m przepisom 

jest po pro lu nielegalne. Według 
mformn<.·j1, j kie otrz)małem w W)­
dz1.ilc prze,:tc:p. tw gospodarczych KW 
MO. Jan GórC'c·k1 trudnił się (bez ze­
zwolenia) u�ługami dla ludności, o 
CZ) m 'wiaucZ) chc,ćb) znnlt'ziony u 
mego kaJc.c1' z zapisem dokcn " -
n:,ch trnn"'lkcJ1 

A oto odpo\HC<'z pi ezcsa i.pół izielni, 
Etaui�lawa Woj a. 

- D wlał< m cli a d!>bra G S -u i oko· 
I <'ZTI< J ludno•ci. Na usltim s klarsk1c 
c st t<' nasze] 011Unze du�e apotTzcbn-

wanze. Pan GC>n-cki ... 1�11l oJcrtę. któ­
ra by!Q nam bard..:o nu rękę, zu:laszc.a, 
ze okład mwl sluzyć mic)scowośclom 
p? bawionym colkorvicie takich pun/ -
to .u Mnrcmkow1com, Chomramcom i 
l(l(<' anom. Statut spóld iclm naka.•u " 
11 pz rat tc1k1c m c atywv I v:ychnd 1ć 
l"n na prccti •, t11m barcl_1t•1 ,c 11an G{,­
T< d1.1 1c·st c lo11lcwm nas•coo GS-•t.. 
Wt d c•'zśm11 1 n p�<fstn101c �--ł? O"!lJt'II 
rC',n dckt mr 11'6 , ż st J cl oive m 
1 i tej <l-•ed <. Takim 3ak1 go nam 
byl'J potrzeba 

W mvśl cbnWl'J?i.lJP<'ych prze111s,iw 
z1 ·róctli�-my � ę !Io odpr,101ed111cf1 wlml 
o pottczcrd en m l·nralntJ ci. Po P< '• 
fil/Cl! :JY.?rturbac ach Muustcrstu·tJ Spro-
1t dl tt•ośc1 11 t cicrcl::ilo, ,c pan Co· 
r c ka nie b11l karnny :n pr cst�µstu n 
"vspoda1c:.e, I'ocl l,o.11ec Qrudnia uti. 

Do Pana Gębskiego 
W ,Dw,a '<'U 13 --ca b ,iesz-

czono refleksje młodego robotnika • 
Gorlic, wysnute pod wpływem zwierzeń 
kolegi - gnębionego w pracy, arwnimo­
wego maszynisty z Oddziału Transpor­
tu Kolejowego FM\\'lG GLINIK w Gor­
licach. ów maszynisto, pracujący rze­
komo po 300 godzin miesięcznic za je­
dyne 18-19 tysi�cy złotych, zmuszany 
jest notorycznie pri<'z nieudolne kiero­
wnictwo Oddziału do pracy w wolne 
soboty i niedziele, co pozbawia go_mo­
żliwoścl odpoczynku w grm,le ródziny. 
Wydziałowe wład1.c w swych rządach 
są bezwzghc,duc: ruc dopuszczaJą do 
głosu podwlad, yc•h, lekce\\a:t.1c ich 
cem c rady. Gdyby rnc te dosyć wysokie 
zarobki - przedstnw1ona sytuac a za­
krawał aby na C1.)Sty wyzysk, ale ... 

.Jestem kiC'rowmkH'm tego, tak osho 
krytykownncgo, Oddzmlu l ab,olulnie 
nie zr. d7.am s1� z 111Ion acJą 7.awartą 
w rtfllksJath P.i ui G bshicr,o. 

roku u r,od111/I n II t,stępt• " t, rmin 
01w11rc1a okładu 110 wio n� 1983 roku. 

W1dzqc Ta.: e aa11ga o oo pana 
Górcck c o, Jego t1J>OT 1 1d fod ma­
tenah1y u urt1cl om <'1 e akl�clu, u:la­
s"lym pocl1nsem 1im.o lwnł m mu (11a 
p1llsta1, 1<' clnkoncmcj pr edplatu) akup 
s 1 la w 1 ucie ,S c okowa". l'r II oka­
zji ta transakc a aos c ęd zła ?tam 
sp?T1/Ch kos.tow tran portu. Gdyby 
spółd :1clt11a sama pr'11wio la sc11b11, 
byłoby to <Ila 11ns t konomic 11 c n1c­
onlacal11e. Kos t11 trcrnsJJnrtii do ,:alda­
,Ju, ktory m,al być J)''dpor qdkou:01111 
GS-0t01, u· ql na t l> pan Gorcck,. 

W11da alo 11am 1ę, e man pel, e 
gwaranc1e rydtleąo otwarc a p1.nktu 
uslt1r,0111crm µr Eo Jnua Gór<'CklC?flo. Nie 
spod-fot <111 m s ę, e a własną rękę 
p:,dejm e on ubOC' a rlzfulC1lno�ć uslu­
gowq, b11 u 11skr>111n fonnal er,o :zey-
11•oz,.,1zn, ktore m1e'1tm11 mu n1lbati·e1n 
tu'=iellć. 

Sprav.y te, aczkolwiL·k t,k diame­
tralme róznc, mogą być przyczynkiem 
da rdlcksJ1 na temnt roh krytyki pra­
snwe 1. Fakt Jest faktem. ludzie nie lu­
hh, kkdy się tch gam publiczmc. Lu­
bimy czytać o u iaw11ieniu r01.m:1itych 
rf, r I 1111 orawidlll\\mc1, byle tylko 
me d"tyczyly one n - .,, p/Jdwórka. 

JEi?ZV LE�N!AK 

P.S. 
W cłiwili zsyl.>nia tel,�tu do druk1,1 

I i zcze ierl :, lirt - od z r.ą­
ldziclm ... J rd nc.wiai l:a" w Jor-

. .11 forma{:je or:.'.z i;tw1erdze.nia pcxl�­
ne �q bez p()kryda, nie odpowinclnją 
r-1.ccz} w· tości, a co gorsze szkalu.ią 
pr zcd 1�b1orstwo U waza my, ze red. 
Jerz,• Leśmak zarmeszczajnc tego ro­
du ju notatkę w1111en onrzcć s c: ra 
1:i.1„rn dzollfCh informacł<\Ch. a me �� 

pr;zyjmo'-l;anych pracowntllów, co po­
zwoliłoby umknąć duzeJ !luktuacjl 
kadr, ob<'c111c - około 20-procentoweJ. 

W tajr.ym glofowanlu dokonano wy­
boru przewodnkząc�go 1.arządu I ko­
misji rewizyjnej. Na czele zw111zku 
gtanął Eugeniua;z Kowa.luyk, długolet­
ni pracowmk, dtialacz społeczny cie­
szący się uwnniem z.nlogi. W skład 
Zarządu weszli: Władyi,ław Gąsienica 
Bystn.an. Ma.l�orzata Kotarba, Edward 
Lach. Irena Lew„ndowska, FranMszka 
Musiał, Stanhław Stec, Wacław Sma• 
głow11k1 i Z)cmunt Wiercioch. Komisj• 
.-ewizy 111ą tworzą Edmund Dettlaff. 
Barbara Ewy 1 Stefania Topói-

Zw ,ązek liczy 78 e1.łonków. ,,Nie jcd 
to zapewne łlo§ć imponujq<'G - mówi 
Kowalczyk - ale nam nie chodzi • 
(lość, lecz e jakość. Nic mamy wmia­
"' robił sobie reklamy. Najlepszq wi­
zytówką będq efekty tiaBze; działalno­
ki. Gdy zaczniemy osiqgać wvnik ,u­
dzie przP.km10Ją sif, f„ :r1riqzek t ma 
organizacja marionetkowa, ale auten.­
ftK"nt<l repreze11tacja ·ałogi". 

Oddział Tr..iusportu Kolejowego m� 
dzy innymi z. trud;i·- d7u?sięciu masz:,,­
mstów, którzy pracują n.si dwóch boc> 
nicach zakładu. Z prostego rachunku 
wynika, ze nie jest mozliwe zatrudnie­
nie trzech maszyrustow, jak podaje au­
tor, na jednej zmianie - bo musiałoby 
1ch prac0\1r.1ć 18 (na :icdnej zmianie 
pracują dwie lokomotywy). Zgodnie a 
Dekretem Kolei Państwowych obsługa 
lokomotywy spalinoW1"j o mocy PowY· 
ieJ 3-00 KM musi być dwuosobowa. 
więc nie możm1 pochopnie hv1erdnć, ii 
wystarczy j(.-d, 1 maszymsta. 

Srndnia pr:t.<'pracowanych na tym sta­
now1Sku godzm kształtuje się w grani,, 
cach 220, a nie 300 miesięcznie. 

I wres�cle zarobki: n3J\\Yisza stawka 
w zawodzie maszy, isty \\ynosi 29,50 zł 
za godzinę, wi<:c ile. godzin musiałby 
przepracować kil czlowi�k. żeby :rnro­
bić 18-19 tysi<:cy? Nie tn.eba być ma­
t<'matyk1em, by sh\ierdzić, że tak wyso­
ka pensja to wymysł. 

RdleksJe Pana G�bskicgo były nie 
tylko zaskoczl mem dla K1erowmctwa 
Transportu, ale rowllleź poruszyły 
w,;zy tkich ma zyni tów. Prze lrzt.:r,am 
przed zbyt pochop11)m op owan 1.:1n 
1 krytyk nc wem, tóre mrmo 1ż Jest 
w n ekt61)t.:h kię ach w modz e, me 
za\\< e pr,y pana autorowi szacunku 
i po pul.u no 1 

ROMAN WOJTAS 

wta, ać IJez ,-tanowi ua plot<. t, czy 
leż msynuacji, dn uh1J1.a to nie tyl­
ko u !lkr emu, le rov. m z Or-
g. � OWl 7..ał ) Uł.'bk1 nu 

Nie Je t r dą, ze rz d odmówił 
pr7.JiJ a do przerobu t ,anm rzekomo 
tłum ,<:-Z,ll s11; braki m mo< y produk­
(Ji Jr.) ch, gdyz w obccncJ ytu Jl z o­
p trzc'llloWcJ z tak1cj w p !pracy nie 
r ) gnu C'IDJi K dą Jl tk,mm hGl­
J 1 kup·my t przer bimy ( ... ) 

Koopor, cJę z fu mami polonl1nyml 
Sp-,11ia nas:,.a zakoń�·z} la w Hl82 roku 
fukhlruJąc wyłączme koszty robocizny 
t zysk Sp-m, nic maj;ic zre,-ztą żadne­
go wpływu na cen� W.l' robu. Sur.c ha 
red. Lei;111akn odno n e szczerółowcj 
kontroli w l) m WZAIGdzie jest siu :ma 
I chętnie taką będziemy widzieli, �<łyż 
potw;erdz1 ona t)lko na ze WJ:Jaśnie-
11ta będzie do1.1.odem braku rzetelnoś­
ci l prawdz1wosn postawionych zarzu­
tów". 

W znanym - l kiedyś skutecznym 
stylu - autnl"zy li,;tu dono�,.a na mrue 
do KW PZPR, UW, WZSI'. KM G w 
Jordanov.'le Powtórzę wiv 1cU jesz-
·e o aspołeuneJ dzialalnosci „Jorda­

no" lanki" mo\\oił na nara<lz'e Wl<O. 
duektor wyd:rialu handlu. AJf·ed Ma.­
lir>o\\ski. Potwierdził to d:nektor 
WPUW Ji1zer Biernat. 

Cz�·:i:bv Panom Pre1ł'<om zabrakl• 
c· ,,i!ncj odwa,ti, aby publ·c„nie zarn1-
< ,c dyr. Malinowskirmu szeucnie 
,;plote1c"? Latwiej w Jordanowie \\ ie­
r�ac psy na d1icnnilrar1u, r>.ż ze �kru­
<'hą uc1er:..;:1-c ,ie w n:er"I Be·,reromo­
ni:tlr>t aro,:ant'ja pi•ma z . Toraltno­
v i11nki" rc,vinna znaleic swój spra"ie­
dl'wy erlloll\', 

• 



/ 
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W nowosądeckim Klubie MPU( 
można obejrzeć inlere:sującą wysta­
wę akwarel Jerzego Masiora. Ma­
lar�two je:;t tylko jedną z pasji 
autora, z zawodu lekal'za, z; zami­
łowaii również poety i żeglana. Je­
rzy Masior maluje od dziesięciu lat, 
ma za s<>bą kilka indywidualnych 
wystaw: cztery w Nowym Sączu 
oraz dwie - we Wrocławiu i Gor­
licach. 

Pastelowe obrazy poswięconc zi­
mie i jesienne, agresywne w bar­
wach studia malą.rskie - przedsta­
wiają mniej i bardziej znane frag­
menty krajobrazów naszego regio­
"lU: jezioro Rożnowskie. Łabowską 
Halę, Cieniawę i Uhryń. Autor wy­
biera oszczc;:dnie kilka elementów 
pejzażu - daleki zarys gór, leśną 
drogę, kępę drzew. ezy �tarą wiejską 
chał<;. by zachowując realizm -
poprzez barv.ę, uproszczenie formy, 
czy otvvarcie pcnpektywy szerokiej 

prLe,;Lrzen1 wyrazie m1strój l>J)Okoju, 
ciepła 1 zadumy. 

• Miejski Ośrodek Kultury w 
Nowym Sączu proponuje dwie im­
pre1.y tea1 ralne. l czerwca odbędzie 
się Sądecki 'Przegląd Teatrów Dzie­
cięcych. Mogą w nim uczestniczyć 
zespoły także z poza Nowego Sącza, 
które zechcą zaprezentować sztukę 
dla dzieci opartą na dziecię<:ej lite­
raturze. Udział w imprezie należy 
zgłaszać do dnia 10 maja pod adre­
sem: Miejski Osi:odek Kultury No­
wy Sącz, ulica Jana Kochanowskie­
go 20. numer telefonu: 200-59. Prze­
gląd nie będzie miał charakteru kon­
kur�u. lecz prezentacji osiągnięć 
sztuki w wykonaniu dzieci dla dzie­
ci. KaL:dy zespół otrzyma pamiątko­
we upominki i dyplomy, a jedyną 
nagrodę przydzieU oubliczno�ć. Bliż­
że informacje można uzyskać pod 
podaJ1ym adresem. 

Dorośli będą mieli okazjq już po  
raz drugi przedstawić swoje tea• 
tra'ne propozycje na Konfronta­
cjach Amatorskich Teatrów 
SKAT 83. w klórych mogą uczestni­
czyć ...espoly teatralne z całej Pol­
ski. Termin składania z.doszeń u­
pływa trzydziestego kwietnia. Pod­
CZas Konfrontacji powinny zo,tać 

4 Dz ·§ - od11 jt,st znów śpiewać komu, 
. Gdy was wid, ę zn.ow1i w zgo�ie 

W wielkopolskim starym domu, 
Znótd wam br-ęknę: ,,Zyj, Narodzie". 

S 
trofa ta, jedna z wielu w pocmat·1e 
„Piesn o zierni naszej", powstała 
w Zagórz..nach pod Gorlicari1i w 

roku 1835. Jej autor, zmarły przed 111 
laty, Wil1centy Pol, mocnic..'j jeszcze 
wpisał si� w pamięć stars1.t·go nieco 
pokolenia inną zwrotką ze wspomnia­
nego poematu: 

„A czy wasz ty, bracie 111locty twoJe 
ziemie, tu·oje wody?". Miał prawo tak 
zapytać „młodych braci'' on !'am, pi­
san; i żołnierz, �eograf, podróżnik, et­
nograf, gdyt poznał nieźle ,swoje zic­
mie i wody" 

Urodzo11y w Lublinie 20 kwietnia 
1807 roku, zmarł w Kruk<•wk w roku 
1872. Pochodził ze spolonizr,waiwj r o ­
dziny au,;triackicj, studiowc.11 we Lwo­
wie, był lektorem kzyka niemieckiego 
w Wilnie. żołnierz 1831 roku, następ­
nie emigrant i agitator Towarzystwa 
Demokratycznego Pol!'kiego, p1·zcz pe­
wien czas wykładał geografię w Uni­
wersyŁE'cie Jagiellm\skim. Jest autorem 
popularnych niegdyś „Pieśni Ja1tu,;4a'' 
(nGrzmiq pod Stoczkiem armaty ... "), 
,.Obrazów z życia i podróży·•, kilku u­
tworów epickich, do których naleiy 
między innymi „Pie§ft o ziemi naszej'" 

górzan pod koniec lata 1835 roku. Kon­
takty z Za�órzana.ni zawdzięcza listom 
polecającym Józefa Kremera, żołnierza 
i bohatera spod Olszyuki Grochowskiej, 
pOi.niejszego krakow�J-;iego filozofa-hc­
glisty. Kremer uczył w lym czasie w 
Zagórzanach syna hr. Tadeusza Skrzyi1 -
skiego. ówczesny posesor zagórzańskich 
włości lubow;1 ł się w hodowli ptaków 
i zwierząt. Był ponoć dobr.>111 gospo­
darzem i liberałem. W jego pałacu mia­
ła wysl,�pować ru1dworna orkiestra, we 
wsi JSltiiał s1.pital dla chłopów, czk11la, 
a co roku zdolnieJsL1' dzieci lhlopskie 
uda\vały się z łaski dziedzica na rrnukę 
ucmiosla, a nawet na studia z.ignnicz. 
ne. W grru1icach majątków Skrzyt1-
skich pozostawały także Łużna, Wola 
Lużańska, Szalowa i Moszc1.e11ica. Hra­
bia Tadeusz, podobnie jak i Pol, był 
m,towany w aktach policji austriackiej 
jako człowiek politycznie podejrzany. 

Po raz pierwszy przybył Pol do Za-

W bardzo lakonicznej pierwszej au­
tobiografii (napisał kh Pol ogółem trzy 
w r67.nych okresach życia) czytamy m. 
in.: ,,lłJ35. Uczył m11ie Józef Kremer 
filozofii l-Jegla w Zagórzanach". Obaj 
mieli urządzać wieczorne i nocne spa­
ci>ry, którym patronował �ławuy i mo­
dny podówczas filozof niemiecl.. i. Bvć 
może wędrowali w stronę Ropy i da­
lej ku Kobylance wśród szpaleru sta­
rych drtew wspominanych pot,!m przł'z 
im·.ego zagórzafo,kiego gościa, Ksawere-

Niewielu jest limanowian tak 
dobrze obzuajomiouych z dziC'jami 
swego miasta jak Jan Wielek, kus­
tosz limanowskiego muzeum w 
dworze Marsów. Niech mi zatem 
wybaczy pan Jan, jeśli nie wszyst­
ko, co On hy powiedział o Limano­
wej, ja powit,m, i w ogóle zamiar 
mój pobuszowania po uprawianym 
przez niego temacie. Powodują mną 
jednak wyższe racje - potrzeba 
utrzymania ciąglo.ści cyklu Krai· 
obrazy historyczne czyli rz<."Czy o 
miastach i miastcczikach rozrzuco­
nych szczodrą ręką dziejów pomię­
dzy Babią Górą a rzPką Ropą. Cz'U­
jąc si� już rozg.rzeszony, przystępu­
ję teraz do tematu. 

Limanowa znnjduje się w tej do­
breJ sytuncji, że dzieje jej zupełnie 
nieile uwiarygodniają zachowane 
dokumenty, z których najstarszy 
pochodzi z 1565 roku Jest nim akt 
loka<:yj,1y, opatrzony woskową pie­
częcią króla Zygmunta Aug-usta 
,vyst:>wio1,y dla St::tnisława Jorda� 
na z Zclkliczyna. Na jego mocy 
wolno było Jordanowi w miejscu 
wsi zwanej Wilm_anow założyć mia­
sto IJmanową. .,Ponieważ zrobione 
I uczynione rzeczy jakimkolwiek 
sposobem pamiętane łatwo u�tają 
I niszczeją - czytamy w tym do­
kumencie - jednak wydanym pi­
smem nruszym, od których rzeczy 

Andr:z:ej B. Krupiński 

zaleiy będą po�w iadc:-.i;one pr.wto 
My Zygmunt August, z Bożej łaski 
K•ról Polski, Wielki Książę Litew­
sln . . .  dajemy do wiadomości, że Sta­
nisławowi Jordanowi z Zakliczyna 
ze-zwalić dopuściliśmy i zezwoliliś­
my, ażeby miasteczko limanowa się 
nazywające fundować i budować 
zezwolono" (cyt. za J. Wicikiem). 

Zanim je<lna•k powstało miasto n­
manową zwane, przez co najmniej 
półtora wieku była w tym miejscu 
\Vicś wyslępująca w dokument eh 
ja�o Wilmauowa lub Hilmanowa 
M�l ją ponoć z«ło-lyć w połowie 
XIV wieku kolonista niemieckie-go 
pochod:renia o imieniu Wiłman, ten 
sam, którego Kazimierz Wielki po­
wołał na pierwszego sołtysa Msza­
ny Dolnej. Bad-acz. dziejów Lima­
nowej Adam Wojs twierdzi, że Wił­
man ów był również założycielem 
Jordanowa zwanego też Zielonym 
Miastem, albo limanową (!). Jed· 
na!tie pierwsza wzmianka o Lima­
nowej jako wsi jesz.cze pochodzi do-

zaprezentowane jed� nic małe formy 
teatralne (teatr jednego aktora, 
poezja śpiewana, kabaret i inne 
dr-obne formy dramatyczne). Prze­
widziąne są liczne nagrody i wyró­
żnienia. pamiątkowe znaczki i dy­
plomy. Bliższych informacji udziela 
MOK (adres j.w.). 

• Przed dwoma lat.v w Nowym 
Sączu zakończył żywot D} skusyjny 
Klub Filmowy .,Haluy''. Miłośników 
sztuki filmowej ucie!<zy więc wiado· 
mość iż z dniem drngiego maja 
wznowi on dzialalnoi<ć pod patrona­
tem MOK. Prelekcje I spektakle ril­
mowe będą się odl,vwać w kinie 
Domu żołnierza c�ery razy w mie­
siącu Koszt karnetu wynosi jedy­
nie 40 złot) eh. llo:<ć miejsc ograni­
czona. termin przyjmowania zglo­
s1.eń - tylko do 23 kwietnia (bliż­
:,7,e informacje można uzyskać u or­
ganizatorów - adres - j.w.) 

• Znane sądeckie zespoły regio­
nalne - .. Małe" i „Duie Lachy" oraz 
dwa kabarety dzialająCE' przf Domu 
Kultury .Lachy" wystąniły w war ­
szawskiej Filharmonii Narodowej w 
czasie uroczystego koncertu zamy­
kającego IX N�dzv."}·c7..;jny Zjazd 
Spóldzidczosci P�acy Zaprezento­
_waly się też inne zespoły· .. Krako-

wiacy" i „P-0gow1a .Jes.en" z K ako­
wa, chór mienia Stanisława Moniu­
szki z Poznania. grupa muzyczna ze 
Szczecina z programem poezji śpie­
wanej l zespół gimnastyki arty :<ty­
cznej z Gdańska. ,.Lachy" wypełni­
ły większą czę�ć programu. jako 
wiodąca pla<:ówka kulturalna spół­
dzielc7.ości Z) skały duży apla u:.: 
wid1.ów. 

• W wiejskich klubach ,.Ruchu" 
istnieje k-ilka teatrów lalkowych: w 
Kluszkowcach, Krępachach. Młodo­
wie, Przyszowej. Stroniu I Żeleźni­
kowej. Najwięki-zą jednak popular­
nosć zdobył teatrzyk .. Jarzębinka" 
ze Stror.ia zaloż.ony przez Martę Lo­
rek w 1979 roku Corocznie bierze 
on udział w Przeglądach wojewódz­
kich i międzywojewódzkich W u­
biegłym roku na Przeglądzie Tea­
trów Laik-owych RSW w Krakowie 
zaj.11 drugie miejsce Obecnie dzie­
ci z zespołu przygotowują się do ko­
lejnego spr.iwdzianu - ood koniec 
miefiąca wystąpią w Białymstoku 
na Ogólnopol!.kim Przeglądzie Tea 
trÓ'\\." Lalkowych RSW. gdzie pr7.ed­
"tawią spektakl .. Matuszek na za­
czarowanej W) spic" według te'kstu 
Stefanii Szu<'howej. Życzymy .Ja­
rz<;bince" sukcesu! 

go Prcka, ocienmiałego artystę. autora 
pamiętników wydanych prted kilkuna­
stu laty przez „Ossolineum". Kremer 
wprowadził „trochę ładu" do głowy 
przyszłego profesora geografii. W I au­
tobiografii wspomina Pol o osiedleniu 
się w Bicckicm we wsi Mariampol (o­
bce iY - Glinik) ,,za staraniem i po­
mocq Tadett,Sza Skrzyiiskie!JO i majora 
Teofila Łętowskiego w domu własnym". 

kości 280 m w dolinie Moszczanki (da­
wna wlas 1ość klasztoru tynieckiego) 
przypadły do gustu także Prekowi, i -
sądzić należy - także Polowi. ,,Polo• 
żenie tf'jże twii ( ... ) o milę od Gorlrc 
jest ładne, a szczególniej upiększone 
pr.:e"' właściciela u,ybiu:lowa.nym domf'm 
w gotyckim gu.§cie ( ... ). Blisko jest śli­
czna ulica prowadząca do Kobylanki'' 
- v.spomma w swych pamię' aikactl 
Prek. Również i budowa domku poety zro­

dziła się z Inicjatywy Kremera. Od Lę­
to,vskiego otrzymał Pol grunt pod bu­
dowę, a wystawieniem budynku zajął 
się Sknyi1ski. Rodzina Skrzy1iskich, 
szeroko rozsiadłych na Podkarpaciu, 

Pol miał pl'owadL:ić w i< gl>rza11sk,'ll 
zamku zajęcia z geografii fizy-. .. nej, hi­
storii i litera.tury powszechnej dla pa­
nien z pt>nsjonatu założonego staraniem 
Julii Skr1.y6skiej. Działo się to już w 
roku 1839, w okresie drugiego pobytu 
Pola w Zagórzanach. Gdy w rok póż­
rne j ?amieszkał na Podkarpaciu na 
dłuże1 - do roku 18·l6 - bywał po­
dobno codziennym gościem w zagórzai1-
skim zamku. 

wywodziła się z Wielknpolsk1, stąd eni­
gmatyczny epitet o wielkopolskim do 
mu w strofie cytowanej na \11,Stępie ar­
tykułu. Pol bywał w Zagórzanach se1·­
decznie goszczony. 

W Mariampolu (zwanym często przez 
autora ,,Mohorta" Maryipolem) pny 
szły na !,Wiat dwie C'Órki Pola - Julia, 
urndzona w roku 1840, i Zofia w 
rnku 18-U. Stąd wyjc�.dżal Pol do Lwo­
wa do MC'dyk1 Pawlikowskich, do 
Prz<"myśla. Stąd wyruszał w Karpaty 
i w Tatry. Tu miał powstać wspomnia­
ny pocmut „Mohort". Z Mariampola 
korespondował 1.e swym protektorem 
Ksawerym Krasickim, wyi.ylając mu 
,Obra;.;y z życia i podróży". Często od­
w'edzał go Kremer, prowadzący od ro­
ku 1840 w Krnkowie pe1.,;jonat dla u­
czniów. W mariampolskiej samotni cd. 
wiPdwł go także Teofil Wii;niowski, ga­
licyjski konspirator, a podobno i sam 
Dembowski. Zimą 1846 roku Po , po­
bity przez chłopów w Polance pod Kro­
snem, arE"si-lowapy prz<·z władze au­
sLri,u·kie 1 uv. u;ziony w J,,.;le, pis:il z 
melancholią na więzienneJ pryc1.y: 

W latach 1834-1839 Tadrusz Skrzyń­
ski wznosił neogotycką budowlę w za­
górzańskim parku (twórcą projektu był 
M. Lanci), stoj?ic<1 do dnia dzisiejszego. 
W I połowiP XIX stulecia, a wi�c pod­
czas wizyt Pola, wokół zamku zaloi.t-110 
park krajobrazowy ze stawem i oka­
zami starych drzew. Zagórzatiy, obeęnie 
wieś duźa i ludua, położona ni:1 wyso-

Pu.st y tam stoi m<'>i dom pod df;bami.� 
Zngórzańsko - lllcl.riampolski rozdział 

w życiu autora „Pie.foi Janusza" za­
mknął się ost/\tecznie. 

KRAJOBRAZY H ISTORYCZNE 

o 
p1ero z roku 1498. W początkach 
XVI wieku znajdowała się ona w 
posiadaniu rodziny Slu,pskit·h. Od 
nich po 1510 roku odkupił ją Acha­
cy Jordan pis1.ący si<: ,,z Zakliczy­
na", bakałarz krakowski, a brat Mi­
kołaja starosty Bieckiego. Przypus z ­
czałuie tenże Jordan ufundował w 
swej nowej posiadło.�i kościół i pa­
miiQ. Miało to miejsce w roku 1513, 
co potwierdza kronika par.1fialna 
prowadzona od 1518 roku. W tym 
mieJSt'll pragnę zwrócić uwage na 
potrzebę zweryfikowania nformacji 
odnośnie przedlc-kacyjnych dziejów 
Limanowej, na jakie natrafiarr y w 
dziellku Francislka Buja,ka z 1902 
roku zatytułowanym Limanowa ... 

Ród Jordanów należał do młod­
szych w Małopolsce, ale niezwykle 
przedsie;biorczych. Jego przedstawi­
ciele byli poborcami ceł królew­
skich, zarządcami l'Ub dzierżawcami 
bocheńskich I wielickich kopalni so­
ll, piastowałi tei znaczące urzędy. 
W drugiej po!O'Wie XVI wieku byli 

właścicielami k11kudziesięciu wsi f 
kil1ku mia„leczdt, między innymi 
Jordanowa. BobO'wej, Z.:i:k.liczyna i 
nowo zało;.i<>nł'j Limanowc•j. To ich 
zapobiegliwo:-.ci nowe miasteczko, 
Zł.lłożone przy jednym z traktów 
w,odą<:ych z Kra<kawa na Węgry, 
zaczęło siq szybko rozwijać usuwa­
jąc w ciei1 o wiele starszy pobliski 
Tymbark Do�ć powiecl.Gicć, iż już 
w 1501 roku pracownio tu az 44 
r.zemicślników, a w tym 11 pif.'-kil­
rzy, po 8 tkaczy i SZl'WCÓW, 6 T/.(l.,­
ników i 4 g,:rncarzy. Wtedy też li­
manowa zasłynęła ze znakomit::-go 
pi\\'a, J.:tóre warzono tu zres7.tą aż 
po polew� bieżącego stt ·ecia. O tym, 
je.tli: do tego dochocl •ilo, możemy 
zorientować się z na, tarszej ksic;gi 
miejskiej ilmanowskicj, na którego 
stronie pierwszej w:dnieje taki oto 
napis: .,Anno Domini 1565. Miastecz­
ka nowo zalożo11ego • rzeczonego I 1-
m a n ó w  regestr przyjmowania y 
,,;pisowania ludzi ku miejskiemu 
prawu i posłuszenstwu IMci pana 

' 
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n 
Wydawać by się mogło, iz na przełomie zimy 

1 wiosny, a na dodatek w tak truduych cai;a.:h 
nie moina się wiele spodziewać, szczególnie w dzie­
dt.inic kultury. A tymcz.ai;em w Gorlicach fakty 
zdają się przec1.yć tym pesymistycmym stwierdze­
niom. Oto 25 marca w zabytkowym „Dworze Kar­
wacjan6w", a właściwie w tym, co z.d-Olano z mego 
zachować. otwarto nową placówkę kulturalną -
salon wyi;tawowy Biura Wysław Ai tystyc1„nych. 
Nie jest t<> wprawdzie placówka wie-łka: ot, dw:e 
sklepi-one komnaty ekspozyc)jnf' pomies1..czenie na 
kawiarenkę, biuro i magazyn - ale z pc>r�pekty­
wami. 

scem spotkań 1 dyskusji ludzi, kt-órym sprawy kul­
tury nie !\ą oboj<;tn'" 

Podc?..as uroczystości otwarcia gorliokiej galerii, 
w której uczestniczyli między innymi zastępca dy­
rektora Centralnego Biura Wystaw Artystyc7.r1ych 
Andrzej Chamin, dyrektor Wydziału Kultury 
i St.tuki Ur1..ędu Wojewódzkiego, kierow.nik nowo­
sądeckieg-0 BWA. naczelnicy gminy i miasta Gor 
lic'e oraz mieszkańcy miasta. kierownik galerii 
Zdzisław Tohl przedi;tawił swój program działania. 
Upowszechnianie plastyki i estetyczna edukacja 
spoleczeńst wa gorlickief:(o w programie tym zaj­
mują micji:ce poczesne. Biorąc 1.aś pod uwagę Ia<K.t 
iż sam Z. Tohl jest ab�lwcntem warsza,vskil:j A­
kademii Sztuk Pięknych, należy mieć nadz.ieję. iż 
program ten będ:t.ie przez jego placówkę w pełni 
realizowany. Utwierdza w tym przekonaniu już 
picrw::.za ekspozycja, na którą składają się prat:e 
jednr�o z najwybitniejszych twórców polskich 
Władysława Hasiora oraz przedsta,\iciela mlorlcgo 
pokolenia naszych artystów plastyków, Kazimierza 
Twardowskiego z No\.\cgo Sąc7.a, absolwenta W) 
dz.ialu Sztuk P1Qknych Uniwersytetu MikołaJa Ko­
p,n11ka v,. Ton„niu. 

Gorlicka gakria BWA jesl rezultatem wspólnej 
inicjatywy I działania m1cjscO\\ ych władz, kierow­
nictwa no·wosądcckiC"go Biura Wystaw Artystycz­
nych I wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki. 
Otwarcie jej poprzedził t:wający kilka miesięcy 
remont. dzi�ki któremu może ona pełnić swoją 
funkcję - upowszechniać dawną i \\ spólczesną 
twórczo�ć plastyczną (malarstwo, r7..eźhę, grafikę) 
w samych Gorlicach i w tc-rCJ1ie, wiedzę o sztuce 
(szczególnie wśród młodzieży si.kolnej), być miej-

Piosenka harcer�ka. mało znana w 
kręgach „niewtajemniczonych" - po· 
dc,bnie jak każda ulega ciągłej ewolu­
cji, odbija mody muzycz.ne, choć w 
niej właśnie najżywotniejsza powsta­
je tradycja, Można się było o tym 
przekonać słuchając utworów prezen­
towanych na sądeckim Festiwalu Pio­
senki H,,rcer�k1ej, Żołnierskiej i Zu­
chowej. OrganizatQll"zy, Komenda Huf­
ca ZHP w Nowym Sączu, WoJskowy 
Krąg Instruktorski i Zarząd Brygado­
wy ZSMP Karpackiej B1·ygady WOP, 
:ta patrona imprezy przyjęli St;.rnisla­
wa Bugajskiego, pn.edwojennego dz1a• 
łacza harcer.,twa, jego komendanta w 
Sączu i jednocześnie autora wielu śp1e· 
wanych do dziś piosem:k. 

Zatłoczona sala Don ,u Zulnierza 
,:gromadziła Laproszonych gosc1, kibi­
ców, przyjac1óJ i druzyny oczekujące 
na swój występ. Tak żywo reagującej 
publiczności mogłyby pozazdrościć 
w�zystkie „dorosłe" festiwale. Nawet 
po kilku godzinach trwania prezl;nta· 
ej ab iosfera się nie oziębiła, zwlasz· 
cza że koiicowym akordem ilńprrzy 
były występy najstarszych harceriy 
preferujących brzmicme rocka. 

Nie zabrakło akcl·ntów humorystycz­
nych, w tyrn wywołującego wesoło�ć 
widzów wyst(lpu maleńkich zuchów, 
które bohatersko usiłowały tańczyć do 
wtóru płynącej z taśmy, zupełnie nie 
.,zuchowej" pio�enki: ,,Jestem sobil' ta­
ki Cygon co nic ni morn, ino jedną 
Cyganeckę ... ". Dużo było ciekawych in· 

. scenizacji taneczno-ruchowych, podoba­
ły się zwłaszcza dzieci ze szkoły nr 7 
(szczep „Podhallrnie"), laureaci poprze· 

..... 
Stanisława Jordana y potomków 
yego". Pod nim zaczy·1a się JUZ 
w!ailciwy „regestr" czyli spis pierw­
&zych obywateli miaste<:zka· - Item 
na ,pierw przyjął prawo myesc:zkie 
pąn Jąn Vyerbientha, co y pamyęt­
.nem założył. Item Ambroży, miesz­
c: ani _ z Tymbarku przyiął prawo 
myescz:kie y pamiętnym założył...". 
J:\last1,pnie regestr wymienia Stanisła­
wa Chrusta z Sowlin, Mardua Kra­
wica z Pisa�zowc · , Grzegorza z Ja­
błończa, Kłosarsza Sta11isłav,,a z Tym­
b:111 ku, We K:iccha z Sowi in, Szymo­
na W) itro\a z S�lziszowa, Marcina 
z Slc.wicrza, Macieja Glotha z llma­
r,o ::ej, 

_e spisu tego jasno widać, iż 
p erwszych dziesięciu mieszczan do­
s�· rczyła no\vemu mias1eczku naj­
b\Lsza okolica. Do prawa miejskie­
go przyjmowano cora1. to nowych 
ludzi „w przytornno.ści zgromadzo­
n:-�o pospólstwa", a więc w sposób 
b::irdzo demokratyczny, nudaJąc 
ws•.ystkim tytuł „sławetny", którym 
ohd;, rowyv:ano obywa1eli jeszcze w 
}{ 'X wieku. 

,imanowa nie wyrózniala się 111-
czym szczególnym sposród innych 
miast małopolskich. Centrum jej -
ja1< i pozostałych - zajmował d()(<ć 
obszerny, kwadratowy rynek, z na­
roży którego wybiegały w różnych 
'ki<"rur'\«ach 'krótkie ulici;kl, których 

dnich festiwali, a także rock w dob· 
rym wykonaniu „Słonecznych Wier­
chów" z Ze:::połu Szkół Gmitronomicz· 
nych, czy „Dąbrowszczaków" z ze�po• 
lu Szkół Elektryczno-Mechanicznych. 
Były i tradycy:l,ne piosenki - o wę· 
drówce, o przyjaźni, zainscenizowane 
przy użyciu tradycyjnych rekwizytów 
harcerskiego obozowiska. 

- Jest to już siódmy festiwar - mó­
wi komendant Hufca, Jz.JRZY MAJOCR 
- Nigdy dotychczas nie mi.eliśmy t11lu 

uciestników - me.mal pii:ó,et o:,vb. 
Chcietzsmy rozbudzić za111teresowunie 
harcerską piosenkq, ktiira zaczynała 
obumierać, odchodzić w zapomnienie. 
Od dwóch lat da;e si� zauważyć 1ej 
ponowny Tozwój, a stara, trad11cyjna 
piosenka powraca coraz czę§ciej od 
momentu, gdy wraz z dawnym mundu­
rem przywrocitiśm·y znaczenie przesz­
łości. Dzi-§ chyba tradycji nit> grozi za­
pomnienie. Piosenka harcerłlka - to 
też nowe utwory - układa je sama 
młodzież, prz11wozi z obozów letnich, 
wymienia z kolegami z innych regio-

było pięć. Dwie hne biegły r6,�110-
legle do pierzei rynkowych. Kościół 
parafia,lny znalazł się przy północ­
no-zachodnim naljożniku r�u. 

Herb Limanowej 

Miastee1.ko dzieHlo się na majętnos­
tki, to jest parcele długie a wąskie 
z domami mieS2kalnymi i ogroda­
mi w samym miastec_·_ku oraz z 
polami po1.a jego obrębem, które 
zwano przymiarkClmi a•lbo niwkami, 
Wspólne natomiast dla wszystkich 
miestkańców były pastwiS'ka i la6. 

ABK 

11ów, adaptuje także pio:;enki spopula­
ri1zcnuane przez slymiq „Gawędę". 
Szkoda tylko, te w naszym pr :eglqdzie 
wzięły u.dział jedynie tny średnie 
szkoły - jest ich przecież w Sączu 
więcej. 

Poza drużynami z Nowego Sącza wy­
stąpiły grupy harcerzy z Mystkowa i 
Frycowej. Ta ostatnia okazała się naJ­
lepsr.a w WYkonaniu piosenki żolnier· 
skiej, dzieląc sukces z ,,Sanitariuszka· 
mi" (szkoła nr 8). 

Wś1'ód najmłodszych pierwsze miej 
st·e zaj�ła „Ftasia Gromada" ze s�oly 
nr 18, najlepsza zarówno w ocenie ogól 
nej, jak i w piosence żołnierskiej, na 
tomia.st w układach tanecznych naj­
bard1.iej podobały się ,,Płomienie" 
(szkoła nr 9), a w piosence harcersk�ej 
.,Dzielne Zuchy" {szkoła nr 7). W ka· 
tegoni młodszych harcC'rzY zwyciężyła 
drużyna ze szkoły nr 9, a „ZlotE Kło· 
sy" (szkoła nr 2) najlepiej wykonały 
piosenkę żołnierską. W grupie starszych 
harcerzy pierwsze miejs<:e przypadło 
szczepowi „Eureka" (Zespół Szkół 
Ekonomicznych), który też zdobył na­
grodę z:a piosenkę wojskową, a utwory 
harcerskie najlepiej wypadły w inter· 
pretat·ji „Słonecznych Wierchów" % 
ZSG i zc::-polu ze szkoły nr 7. 

Pierwsz11 festiu'al zorgantzowaliś­
mu w 1976 Toku - mówi llENRYK 
KORUSIEWICZ, kronikarz i przewod­
nicząc;y chorągwianej kmm ... ji hislory· 
cznej. - Wy.stqpl/y wtedy zaledwie 
cztery drużyny, a dzi.{ - niemal trzy­
dzieści. Od początku. dzialali§my wspól­
nie z u•ojskiern, z którym utrzymujemy 
stałe kontakty: urządzamy imprezy 
zu:iq:i:a11e z ważntnni roc„nicami, pro­
wadzimy ukolenia i kursy, praMLją z 
nami instruktorzy wojskowi, którzy 
prowadzq też niektóre drużyny. Piosen­
ka żołnierska i harcerska - ma pięk­
ne i �tare tradycje, które chcemy za­
chować i popularyzować u,śród mło­
dych. 

ł'ot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 

� Wojewódzka Tymczasowa Rada 
Patriotycznego Ruchu OdrodZl'nia 
Narodowego na Konferencje_: Woje­
wódzką; 

• Wicewojewoda Nowosądl-cki 
Jói.ef Niemiec na spotka 1(. z prze· 
wodniczącymi Komisji ZałożycjeJ­
skich związków zawodowych :t te­
renu województwa; 

• Wojewódzki Komitet ZSL do 
Zakopanego na Konferencję Nauko­
wo-Techniczną: ,,Aktualny stan i 
perspektywy społeczno-gospodarczf>­
go rozwoju ziem gorskich w Polsce", 

• Biu„o Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej na spotka11ie prze,,:odniczą­
cych zakładowych samorządów pra­
cowniczych z terenu województwa, 

• Klub MPiK w Nowym Sączu 
na otwarcie wyst.iwy malarstwa .Je­
rzego M·1s·10ra, 

• Zarząd Wojewódzki PTTK -
Komisja Młodzieżowa na sr.kole1ue 
opiekunów Szkolnych Kół Turysty­
czno-Krajoznawczych; 

• Zakopia1·1ski Klub MPiK na 
spotkania: z Wlailyslawcm Hasio­
rem; ludowym gawędziarzem Ada­
mem Doleżuchowiczem; działaczem 
polityczno-spolec7..nym Arturem Pro­
sałowskim ora1 na recital Wojciecha 
Młynarskiego, na spektakl Teatru 
Małych Form pt . .,Zaczarowana do­
rożka" w wykonaniu artystów kra­
kowskich, a także na dyskusję nt. 
, .Rewaloryzować Zakopane czy zbu­
rzyć?". 

Sytuacja mieszczan nie była zatem 
-najgorsza, jei<li się weźmie pod uwa­
gę, że zezwalając na załoienie mia­
sta Zygmunt August uwolnil je od 
podatków na rzecz ska-rbu na okn:s 
trzydziestu lat, a ponadto przyznał 
prawo do dwóch jarmarkóv. rocznie 
(22 lipca. i 6 grudnia) oraz cotygod-

• niowych targów (w każdą sobotę). 
Jeszcze do polowy XIX wieku za­

budowa Limanowej była w całości 
drewniana. Niestety, do naszych 
czasów nic się z niej nie zachowa­
ło - znisz<:.zyly ją całkowicie ko­
lejne pożary. Pierwszy wi�-kszy po­
tar wybu<:hl w Limanowej '15 kwiet­
nia 1769 roku, obracając ją w pe­
rzynę wraz % kościołem i plcba11ią. 
Ledwie mieszkańcy uswu;li znisz. 
czenia i pobudowali nowe domy, 
gdy w roku 1789 wybuchł po.1.ar 
kolejny. Tym ra.zem odbudowa 
trwała aż po połowę XIX wieku. 
Zywszy rozwój zapewniło Limano­
wej dopiero poprowadzenie linii ko­
lejowej Nowy Sącz-Chabówka i wy­
budmvanie browaru ora-z rc.1!incrii 
ropy naftowej. Niemałe też dochody 
przynosiły tradycyjnie odbywaJące 
się tu targi na bydło. W drngiej 
połowie XIX wieku powstały tu 
również garbarnia i cegielnia W 
miejsce domów drewnianych coraz 
częściej :taczęto budować murowa­
ne, a drewniany łcościół pDT::ifialny 

zastąpiono murowanyin, ,,., z:uicsm­
nym w lafach 1911-1918 według 
projektu krakowskiego architekta 
Z. Mączyr\skiego przez budownicze­
go Jana Smierciaka. Jest to bu­
dowla znakomicie wpisana w górski 
krajobraz okolic LimanoweJ, o SN:e­
Sy]llym wystroju, dominująca swo­
ją bryłą i strzelistą wicią nad 11ie­
wielką w gabarytach zabudcr.vą 
mia.steczka. 

Ale czasy limanowskiego „rene­
sansu" przypadają dopiero na lala 
sześćdziesiąte i siedemdziesiąte na­
szego stulecia. Wówczas to Limaru­
wa dorobiła się zupełnie nowego 
oblicza Dość rozejrzeć się po tutej­
szym rynku, po osiedlach, by uswia­
domić scbie iasięg przeobrażeń. A 
przt.--<:ież lata te zaowocowały ponad­
to nowymi zcldadami pracy, nowo­
czesnym szpitalem, a ostatnio do­
mem kultury, któremu patronuje 
bohaterski przywórlca ZWM z olffc­
su okupacji i ziomek limanowski -
Janek Kr„s:cki. 

Lubię bywoć w Lilnanowcj, albo­
wie•n jest to miasto utrzymane w 
bardzo „ludzkiej" skali, przychylne 
i dla swoich, i dla przyjezdnyc.h, 
a przy tym ciekawe poprzez umie-· 
jętne zwi�zanie starej i nowej tkan­
ki  z krajobrazem wypełnionym gó­
rami, lasami, polami uprawnymi. 
słoiicem i oce, n"rn obl�ów. 



20 sierpnia 1944 roku, wczesny, ruedz.ielny ranek. 
Położone na północno-wschodnich stokach masywu 
Smemicy wsie: Porąbka, Wola Skrz.ydlańska i 
Skrzydlna jes�ze śpią, z.nużone całotygodniową 
harówką przy kończących się żniwach. Ni'kt więc 
apecjalnie nie zwrócił uwagi na dosyć nietypowy 
pociąg, wolno wlokący się od strony stacji w Do­
brej - za sapiącą pod górę lokomotywą jechały 
tylko dwa wagony i dwie platform). 

Zgrzyt hamulców - pociąg i;taje na torach tuż 
pr,:ed domem Władysława Klimka, pomiędzy prz.o?­
jazdami do Barycz.ów i Nawieśniaków. Chwila ci­
szy i zaraz zaczyna się na t�m i:kra,vku LiMni istne 
piekło. 

Z wagonów wyskakują esesmani OT--0wcy, Bahn­
echutze. Każdy stojący przy to1ach dom 7.0litaje oto­
czony i dokładnie rewidowany w poszukiwaniu 
,.bandytów". Podczas re,, izji mieszkańcom nie wol­
no opuszczać swoich domów. Z trzech zagród 
przegania;i:ł wszystkich mieszkańców przed dom 
Klimka, gdzie usadowiła się jakaś komenda Po 
krótk.im przesłuchaniu kobiety i dzieci przepę,dz.o­
no z powrotem do domów, zostav,,iając t_ylko trzech 
mężczyzn z Porąbki koleJar?.a Jana Palę, Józefa 
Kołodzieja I Tomas7.a Stokłosę. 

Z niektórych 7,agród Nil:mcy wvpi.,cl!.ają bydło, 
wyrzucają co cenniej.�1.y dobytek, odz.iei i sprzęty -
,9taje się więc dla wszystkich jasne. że zabudowa­
nia będą palone. Naraz z działka ustawionego na 
platformie pada kilka strzałów skierowany v. ma­
lSYW Snicżnicy - nad lasem nie?.wloc1.nie w_yrasta­
ją pióropu�ze rakiet. Znak, że inna gJ'Upa pacy!i­
kac-yjna przeczesuje górę od strony Gruszowca 

Około go<lz!ny siódmej nad chwilowo nie zamie­
szkanymi zabudowaniami go�podarstwa Jana Wi­
domskiego ukazuje się dym i języki ognia. Po chwi­
li ogień już trawi stodołę 7,e zbiorami i dom m,O?­
IIZkalny. Kłęby dymu u,1os ·.ą się również nad do­
mo�twami Wojciecha Borycza i jego sąsiadów, 
chwilę później podpalone zostają zagrody Stani 
stawa Nawieśniaka, Jana Ja1oi-,,a, Władysława 
Kłimka .T;>w, °R"�vr-.'ł f Wl;łd,·sla\\ a Boryb..a. 

Lunom pozaru towarzyszą serw z b1 oni m.1szy110-
wej i pojedyncze strzał), gmą mieszkańcy palonych 
domów. Około godz.my dzi(v.iątej wszyi-tko cichnie, 
lokomotywa kHkak1otnle gw11..dcm z.1,vołuje mor­
derców, a prz.e.d dziesiątą kalowskl pociąg spokoJ-
111e odjc;i;dża w kierunku Dohrc J. 

Wzruszający opis tragedii pod Sniei.nicą J)07.<>sta­
,v1l w swych wspomnlcmach organista re Skrz,· .. 
dlncj, Józc! Komeewy (a nie Jak podaJe Wlodz1-
mif'rz. Wnuk w ks1ąice „Walka pod„.iem11a na szczy­
tach" - Cieślak}. Zacytujmy obS7.C'rny frngme11t 
jego wojennego pamiętn•ka: 

, Spiesz.I: pod Smcz.nic� zobaczyć, co s1� tam dl.ia­
ło. Po drodze ró.lilli mnie wstrt:ymuJą, że ta.in ob­
stawione wojskiem, że me wolno się zhliz:ać, itp. 
Na Wilkówc-e śpotykam z.biegłych stamtąd Wla­
d;.slawa Klimka który prawic cudem uciekł N,cm­
cowf spod automatu. Zbrodniarzowi zaciął Slę pi­
stolet i z.anim powtórnir zarepetował, Klimek był 
juz. w Poloku, bez..pi('(;t.11, o,. k .. 11. Dalej siedzi żona 
Józefa Borycz.a l jej co.ka, Marla Ko�malO\\a z. 
dzieckiem Kosmalowa jt t ran.1a w ohie nog.i i rę­
!kę. ale na S'l..C7.ę ście kula nie narui.z, la jej ko:;ci, 
tak ie Je. zew zdołała tu dnisc· 

1d� dalcJ IDJmo ostrzrzciL Pod lasem jui nie ma 
wojska. spokojnie Wif.'C ohchodi.ę \\si.ystkie zgli­
szc1.a, dopalające się przy spokojnej, bP.zv.,.ietnuej 
:J;><>godzie. Wychod7.i skądś do mnie Stanisław Nn­
Wlf':iniak i opowiada, jak sarn p1aw1e cudem u­
ciekł od pociągu do któngo N1P1ncy kazali mu ra­
zem z jego szwagrem - Automm Gąsiorem z Do­
brej i z sąsiadem - Janem Jaroszem odprowa,d1Jć 
zral,owane bydło. Widział jak Nwmie<: cdował do 
.Jarosza - ten zdążył się j, · .• cze p17..ezegnać i padł 
r<1wny kulami z. aut.ornatu kilka metrów od to­
ruw. Widział równie.-: jak padł Gąsior i wtedy -
skorzystawszy z. ch\\ilowego z.apatr,1..enia się opraw­
c,n\ na śmierć tamtych - :;koczy! pod stojący po­
ciąg i przedostał się na drugą stronę torów, gdzie 
z1 •lazł schronienie w potoku. Z'aczęto za nim strze­
lać ud:. Io mu się jednak uniknąc kuli. 

Ogh4dam trupy .Jarosz.a i Gąsiora lci,ące tuż przy 
torach. Przed samym domem Klimka - częściowo 
zwr-glone od pożaru zwłoki z.ab1t;ch. Prz.ed oknami 
domow Pali i Kołodt.ieja wisi n a  jabłoni Tomasz. 
Stokłosa. Niceo dalej, poza swoim obejściem, leży 
zah1ty Jan Borycz i jego żona Anna - kule do�ic;­
g1.\ ie h w ziemniakach. Powyżej, w bruździe zab. ta 
zo t 1 1 żona Woje echa Bor;cza - Maria, trochę 
cialC'J na łące !ezy ich 10-letni synek Roman. Kolo 
potoku, ni'"opodal swego domu leży Józef Boryl'Z 
z rozplatr.ną pn.ez kulę czaszką. Slt ,A"\I oddanv do 
niego musiał paść z bard1.o bliska - cały mózr, ro?.-
w,,_ww AM 
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prysnął się. Przy najwyżej położonym domu Wła­
dysława Borycza widzę, 7,e przed poża.lem 7Alążo­
no jeszcze powyrzucać większość urządzenie, odzież, 
żywność, a nawc,t kwiaty z doniczkami. Obe�ie 
jednak jest spalone, a gospodarz leży w kahny 
krwt. N�edaleko od niego, w owsie, skulona za ko­
szykiem l.:ży jego słu}.ąca - ZOfia Kuczaj - je­
szcze jej z nosa kapic krew, nie umarła więc chy­
ba od razu. 

Podchodzę bliżt< ku obtJ:lciu Wojciecha Bory­
cza wid ę U\Hąza1 e do płotu bydło, przy któ­
rym leży Borycz mający glorwę za.krytą bluzką. 
Myślalom, że i on został 1..abity , ale po odkryciu 
głowy widzę, że żyje, ma tylko poparzone ręce 
i osmolone brwi - ucierpiał, gdy chciał coś jeszcze 
wyratować z płomieni. Pyta o swoje kobiety -
u.o;pokoih:m go jeśli chOdzi o córkę, ale musiałem 
powiedzieć, że rona nie żyje. Niest�ty, obaj nie 
pn..eczuwaliśmy, ze na drugi dzień l on pożegna się 
z życiem. Nar.ajutrz. bowiem ka1,ano mu pognać by­
dło do Kasiń·ki ale uszedł z ni.m niedaleko W le­
sie bydło oddano chłopcu Antoniego Pazdura, a Bo-

Pomnik pomordowanych podhas pa<'yfikacji wsi 
Porąbka, Wola Skrz:vdlań.ska i Skrzydlua . 

rycz.a odi:,ro\,adzono na bok 1 1,astrzelorlO koło s?.a­
lasu Nawicśniaka, J!dzie go poz.mej znalazłem. 28 
sierpnia spotkakm patrol OT--0wc6w, którego ko­
mendant chlubiąc si� opowiadał mi, ii sam za­
sthelił Borycza i 7.abral mu bydło. Odgraial "ię 
również. że zastrzeli jego córkę Juli�. (którą JUZ 
zna) bowiem podc7.as palenia 7.abudowai1 Borycza 
miała rzekomo eksplodować masa amunicji. Je!Śli 
idzie o broń. to córka później mi pov.icdziąła że 
ojC'iec istotnie miał coś scho\\ anego, ale za eksplo­
dującą amunicję wzięto zapewne trzask p<;kająccr:o 
w cgniu eternitu, którym pokryty był spichlerz.. 

21 sierpnia oprócz. Botycz.a z..amordowa ,o jes7.C?.e 
troje ludzi .-: Kasinki, kt61zy słysząc o pacyfikacji 
pod Sllicżnicą przyszli do Nawie.ś11iaka po o\\ce, 
które ti7.) mali u niego w szałasie. Po stru.l,'c-h od­
danych do Borycza zaczęli uciekać - kute ich jcd­
r1ak dosięgły. Nawieśniak znów, po raz. drugi, sp:it­
kal się ze śmiercią - nasz.li go bowiem ci s:-:ni 
Niemcy kolo szałasu, ale gdy ich tylko spostrzegł, 
zacz.1ł Z) gzaJrnml ucie-kal: do lasu i szczęśliwie UPi­
knąl posfaneJ z.a n m serii. Ten sam Niemiec, któ­
ry OJ)O'wiadał mi o 7�'\sh z.elcniu Borvcza dodał rów­
niez ie, Stoklo,:,�'\ zo�tał I)Opncdniręo dnia po,\ 't -
5'0n:>. a me rozs.trz.elany dlatego. 1z. rozpoznano w • 

' 

nl.m jednego :& uczestnilków napadu na stację ko-­
lejOwą w Kasinie Wielkiej - wyll)8.dek taki miał 
miejsce przed kilkoma dniami. 

W poniedziałek rano pojechałem do Limanowej. 
nby dowiedzieć się u władz, co mamy zrobić ze 
Z\\ loka.mi pomordowanych. Uz..y,Skałem zez.wolenie 
z żandarmerii , że możemy ich wszystkich pochowa� 
na miejscu śmierci, bez żadnego jednak pogrzebu 
ani sypania mogił. Powiadomiłem rodziny zamor­
dowanych, by przygotowały trumny i wyz,naczyłem 
termin pogrzebu na wtorek. W dzień ten zdążyliśmy 
jednak tylko pogrz.ebać troje ludzi, powstałych 
ledwo powkładaliśmy do trumien. Pogr7,ebani zo­
st.a.li dopiero w środę. 

Z powodu upałów im loki uległy silnemu j'llt 
ro:ckladowi i wydzielały nieznośny fetor, aż  dławi­
ło. Okazało się przy tym. ie ofiar jest o wiele wię­
ceJ niż początkowo sądziliśmy. W zgliszczach domu 
Nawieśniaka odkryliśmy zwłoki jego ojca - Wojcie­
cha, którego zabito kolo domu, a trupa p6ini2j 
wr·wcono do ognia. Znalazłem miejsce jego śmier­
ci w ogrod1..ie, gdz..ie powstały kapelusz i las:ka; v, 
ziemi t:nać było wyraźną dziurę od kuli i krew. 
Poza tym 7„nalei.liśmy szczątki dwóch córek Woj­
ciecha - Anny i Walerii, oraz dwóch synków 
Stanisla wa - ośmio- i sz�ioletniego. C:.:y przed 
wrzuceniem do ognia zostali zabici, czy też �eni 
żywcem - nilkt nie wie. Resztki z.włok jednego 
małego chłopca (dolną szczękę i guzik od sweterk::l, 
w którym był ubrany) u1alcili;::.my dopiero po kil• 
ku dniach kolo tylnej ściany domu widocz.n. e  
tam został zabity i z.gorzał. 

W zgliszczach st-Odoly Jarosza odkryliśmy n,vę­
glr.ne szczątki jakiei::os człowieka. Podobno miał 
to być ciężko ranny partyzant, którego Jarosz u­
krvwał. Wszyscy domov. nicy z.dolali szcz.ęsli v. .e 
zbii·c z domu, tylko Jaron zawrócił w ostatni:ij 
chwili. by wyciąg.nąć wóz nala,dowany zbo;i;cm, w 
k!o1ym ukryty był ten człowiek. Nie 7Alolał jednak 
tci'!o dokonać, gdyż dopadli go Niemcy. Pierwsz.y 
po )OĆ zginął Stanisław Cieślak, zastrzelony w ogro­
d._ koło domu. Odinaleiliśmy miejsce jego śmierci 
- dz·vrę w tra ·wniku ł krt>w, ale zwłok mimo usil­
nych p(>l,zukiwań 111e udało się nam odszuk::ć. 
Niemcy z1abowali też i załadowali na pocu•g co· 
n•n11,ejs1.ą odz.iez, maszyny do s2.yc1a or;,z. cały in­
wentnrz i.}'\\IY 1.e spneyfikowanych gospodarstw". 

• 
28 sierpnia 1944 roku. Około godzmy czwartej po 

południu pod S111cżnic:ą z.nów wybuchła silna stnc­
kn:na Sprowokować ją minio \\ prost niewinne Lal 1-
:'.;c,e: na i.-kraju lasu odpoczywał niewielki odd,' .. -
lck party;,..'.lncki. Było to niedaleko od zglis.z.cz. ol,e:­
ikia Jaro�za. Po pcgonelisku krc:clly się ocal c 
kury i kurczęta, na które polov.aly pilnujące ton. w 
patrole memie<:kie. Tego właśnie dnia jeden z 
Niemcó,, zapc:d?.il się z.a kogutem w krzaki, \,-prc•t 
r>"l ubezpwczaJącc part,> zantów st�no\nska rkm u. 
Warto\\ nik nic miał innego \\ .nśc1a. jak tylko po­
c rgn:1c za spust - Niem ce padł, a inni ostrzeli­
\\ uJąc się mócno zbwgli. 

W od,\ ccie jeszcze tego S.::tmego d 1ia około go­
dziny siódm0j w1eczo1 cm znów nadJechal ten s· rn 
pociąg, co prz('d kilkoma dniami i zac.zęlo się p2-
Ie11te gospod.1rstw W nicdlugun czasie splonr,10 16 
d mów 1 zg·nęlo troje ludzi. Nazajulrz kilk wa 
st 7....lla z dlialka zapalollo ocalałą dotąd sz.c:zc;śl,­
'\ IL todolę Jnrosz.a 

Kilka naslępn)ch doni było spokojnie. A.i tu na­
gle w nocy z 31 sierpnia na 1 Wrz('śn a z.budziła 
lucl7..i silrn:1 eksplozja. Rano wsie obiegła wiad.im_J(', 
zr- 11a torze, tuż z.a granicą Porąbki, v.ybuchla nu­
lla która rozszarpała czt..:-rech zakładających n 
p;II t vzantów Blady strnch padł na wszystkich -­
('aJa Pon1l:7ka uciekła w las:,;. Ostrożność O·ka1. .a 
s,ę zbawumna, gdyż około południa z.nów zajC'..hal 
ten sam katowski pociąg i st rzałami z d1.ialek po­
zapalał ocalałe jesT.Cze w Porąbce domostwa. s .::a­
llło się 36 zagrćd -.9d masy\, u Snieżnicy aż rJO 
drogę prowadzącą z Dobrej do Skiz)'dlnej. Ze -:t 
VI tedy tylko jedna oooba - jakaś n · emowa na l',• 
WÓ\\CC. 

Bilans ly<:h kilku d111 grozy jest tra.giczm. za. 
mordoi\\'anc zostały 33 osoby na terenie ws_: f''l 

rą.bka, Wota SrLydlai1ska Sh,: ydlna. Splo c.lo 
68 gos,r,odarstw, z.rabowany został 1n ... w•11tarz żywy, 
cn11ie}szą odzież, wyposażenie d,e>mÓVI. Ogiei1 sha­
wil równiei; zhior_y 1J>Oia i p�sz.ę dla Z\\ieru:t. 51-.r­
z..u :3C pozo:;ital)ch prz.y życiu mic�1.k:>i1ców na :;�na;­
ną nc;<I:,;�. 

Po \vojnie ci.ala pomordowanych przenies;ono na 
cm�·ntcl17.c parafialne w Dob ·ej i s:.rzydlnej, g Izie 
p',l,slawiono i m  pomn,l< 1 SpnlC'Czcil�lwo Ziemi Li­
manowskiej uc1..cilo ich pam. �ć symbolicz:nym p:>­
mnikiem, który stoi tui przy tc,rach kole 'l\'1,\Cb 
i drod,z,c, p10\\adzą1.:cj z D0brej do Slcz.yn) i.:a • 

• 

' 

• 



.. 
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Ruszyła III liga 
Pomrlme rozpoczęli w10Fenną rundę 
p1łkar:i.c 8nJ1<lecJI 1 Glinik.i. Kr h;j..,­
rzc i.:okonnll Karpaty Krosno 2 o ornz 
zrc1 nsowali na wyj idzie z Wisłoką 
D<:b1ca O:O Gorliczanie Z\\j'Clę7-.) li Igło. 
poi 2:0 1 uem1sowali z Czam:>mi Jas­
ł< O:O Aktualnie (w chwili oddania nu­
mC>ru do druku nie znamy W:> ników 
meczów Sandecj1 ;re Stalą Sanok i Gli­
n,ka z rezerwą mickck1ej St::ih) sąde­
cz nie zajmują w tabeli VI miej�ce 
(strata do l1riera - Stali Rzesz.ów 6 
pkt), znś Glinik je t III ( trnta do li­
d! a t:> lko 3 pkt ). 

T ner i p1łkarw Sandecja opt)-
n,1 tarni Wynika to z \\ypo\v1cdz1, ja­
k eh udz1el1l1 repo1 terowi „Głosu 
ZNTK": 

Lic.� na miej ce w pierw zcj p1ąt 
CC' Druz,> pa jest dobrze prz} gotowana 
do czonu B) liśmy na dwóch obozach 
kondycyjn) eh, rozcgrahsmy 12 spot­
kan kontrolnych. z których tylko jld­
no zakończyło su: naszą porazką 
(Wiesław Grądziel. trener). 

Dla mnie naJwa1.111ejsza Jest obcc­
n ic zkola, w tym roku czeka mnie ma­
tu1a Mamy bardzo wyrównaną dru­
żynę, trudno jednak cokolwiek zwłasz­
cza w sporcie, przewidzieć. Szkoda. ze 
cu;żka kontuzja wyclimi11-0wala chyba 
na stałe z czynnej gry w piłkę mojego 
brata, Marka (Kn:vsztof Ziemnik, o­
brońca, 21 Int\ 

- Sądzę. ze aktualnie SandecJa dys­
ponuje składem, jakiego jeszcze w 
historii nic posiadała. Atmosfera w 
zespole jest dobra, ale zC'by myśleć rC'­
alnte o U lidze. wiele spraw trzeb„ 
jeszcze dopracować (Bogusław Czerwiń 
ski, obr(lńca. 26 Int) 

K O  
Silna grupa AndrzeJa Kowka, czy­

li Dornta I Małgorzata Tlalkówny o­
r,,z Ewa Grabowska (Krysm Bortko 
rne poJechała do USA i Japonii) po­
"·roc1ła z pucharowej karuzeli do do­
mu. Sezon był mcwątpliw1e udany. 
Dziewczęta dzięki tclcwizJi są znane 
kuzdemu kibicowi w PolSCCc'. A kim 
jl'st ich trener? 

Andrzej Kozak ma 33 lata, jako za· 
w d1.ik me odnosił większych sukce­
sów. Tylko w mistrzostwach JUiliorów 
walczył o czołowe m1eJsca. D1iś cale 
r.ercc włożył w pracę szkoleniową. 
Przed rokiem z powodu nadmiernych 
emocji przy startach bliźmaczck do­
znał zawalu. 

- Najważniejsze, że wycllou.,alcm 
:zawodniczki światowcpo formatu 
mówi Koz k. - WyszkohłPm je na 
Nc.salu, kt6T1J doskonale się do tego 
nncla3c. 

Trener uw:iza, że zua się na swoim 
f t.hu i wyniki to potw1erdz.: Ją. Nie 
zar 'l'rza zmieniać i;chematu szkole-

- Struta -00 hdera •jest zb) t du2.a, by 
rnysleć o wlącwmu się do walki o a­
\\ ans. Liczę jednak na zdobycie moi.I i­
wie wysokiej lokal) (Krzysztof Lęto­
cha, obrońca, 19 lat) 

- Druzyna jelit mocna. I totną spra­
wą jest również bodziec materialny, 
który potrafiłby nas zmobilizować do 
ambitniej z.ej gry. W w1ększosci klu­
bów tego typu problemy rozwiązywa­
ne i;ą raczej po my�lr zawodników 
(Józl'f Garguła, obrońca, 26 lat). 

- Liczę na 5 6 miej<cc, a w przy-
złym ezonie pogramy o II hgę. Ale 

do trgo potrzebna nam je t pomoc fi­
nansowa, a tak ze pewno. ć, ie nikt z 
di uzyny me odeJdz1c (Stanisław Flla1,, 
pomocnik, 25 lat) 

- Na pewno me będzwmv brontć ię 
pu.cd padkic-m (Witold Witowski, po­
mocmk, 24 lata). 

- Dobrze się czuJę w SandecJi, jes­
tem zadowolony, że WTÓClłcm do Sqcza 
(S c ccma grai m. m. w Sląsku Wro­
cław) Szkoda, że mamy 6 punktów stra­
ty do lidera. W przyszłym roku, pr1.y 
pomocy władz mmstn, kibiców i zarzą­
d„ k1••ru, może uda nam się zrealizo­
\iiC M'.lrzenia o II lidze (Bogusław 
Szczecina, napastnik, 24 lata). 

Op 6, z wymiC'monvch w skład pieLw-
zej d Lliyny W<"hodzą: bramkarze -

Tadeusz Kantor (kapitan zespołu, 28 
lat). Wiesław Michalak (25) I Robert 
Kierzek (18), obroi1t, - Le,zek Zemel­
ka (2:,). Roman Orloł (21) I Waldemar 
Griński (25), pomO"nicy - Kn:y�dol 
Galara (19), MaeicJ So•wińskl (20), Adam 
MirE'k (Hl), Janu'!z Ciso,,-skl (17). An-

ma przed obmpJadą w Sara}Cw1e. 
Dz.,,cwcz1;la uzyskuJą szczyt formy na 
prLclomw styczma i lutego, a v. lęc 
wtedy, kiedy bedzie to najbardziej 
potrzebne. Kiedy zaczynał pracę z nl• 
pcJkaml ludzie pukali się w cwlo 
i mówili, że pn;dz<'J Kozakowi kak­
tus 11a dłoni wyrosnie, niż doprowa­
dzi polskie zawodniczki do światowej 
czolowki. Za rok jeżeli nie będzm 
kontU7.Ji lub wyjątkowego pei:-ha, Jed­
na z zawodniczek pov.inna znaleić się 
w pierwszej piątce albo nawet stanąć 
na podium. Po olimpiadzie Kozak 
zamierza zrezygnować z funkcji tn•· 
nera kadry. 

- Już 3tde1taśc1c lat ż111ę na u·a­
lizkach i me bardzo 11J1em, gdzie 
m,c� kam - powiedział dziennika­
rzom. - Grupę, mam nadzie1ę, pr„c3-
m1e z powodzeniem Tadeusz Kaim. 
Ja za:,mę się dzrcćmi na Nosalu, tu 
takze będę pcmagal dz1i>w<'.zętom, na 
ale będę mogl 

Na pytanie, co jest podstawą tak 

Czegoś mi żal 
'Poiła Stefana Dzil·dzica pamiętamy 

jako lo't 1tnego mistrza Polski w 
11arc1an.,w1c alpeJsl,..1m, dwukrotnego 
ohmpijc-··ka. Dziś k1r,ru•e � �odkicm 
.Ju\ �ntu.1 u" w Zakopa11cm. 

- Panie Pośle, wśrc1d społecz\'nstwa 
panuje przekonanie, .i:e refor 1a w tu­
r:tbtyce - ło przedl' wszystkim 1\.-yso-• 
ki" ceny. 

- Reforma jest komcczno�c1ą, w tu­
rystyce rów 1icż. Niestety - wiele osób 
traktuje ej treści w sposób mecha­
nrc•ny. Zapuminają o racjach spolccz.. 
nych. W ośrodku, którym kieru3ę każ­
dy może otrzymać bezpłatnie kubek 
mlC'ka i z �go powodu na pewno nic 
zbankrutuję. Niejednokrotnie reforma 
p1owadzi do znacznej komercjalizacji, 
pogoni za zyskiem za wszelką cenę. 
Nie razi mnie to, jeśli sprawa dotyczy 
usług o naJwyższym standardzie. Kto 
chni mieszkać w "Kasprowvm", niech 
płaci grube pieniąd1..c. Jednak prze­
ciętny obywatel nie wymaga luksusu, 
p1.11�nie godziwie wypocz::ić, za cenę 
,;t0•:owną cło jPgo mo,liwości. 1 musi­
my o t� m ooywatelu pamH;tać. 

- Cz;> możliwa jest korekta een 
U!>lug turystyczn:,,<'h? 

- To mcumknione, za rok lub dwa. 
l\,lam} jeszcze do c.zyniema ze znacz­
n}· m nawisem inflacyjnym, ludzie nic 
zastanawiają się specjalnie nad spo:;o. 
bem v.yclav.ania pieniędzy. Cieszą sfę, 
ze zdołali k�pić jakąś rzecz czy usłu­
gę. Ale to sytuacja przejściowa. Pn.y 
pc-wnq stabilizacJ1 zarobków, które me 
mogę przecież nieskończenie piąć 111� 
w górę, ludzie zaczną dokou) wać 
św1adomc·go wyboru. Co z kolei 7.musl 
organi7.atorów wypoczynku do realnego 
myślenia i opnifki cen. 

- Tej zimy na Krupówkach nie 
było widać kryey!.u, jaki przeżywa kraj. 
Swiał z zachodnieito żurnalu, stroje 
luksusowe drinki. Dzirwczyny z „Kas. 
prowcgo" biorą kilkanaście tysięcy, 
jesli jui zdecvdują się na polską wa 
łut, ... 

- Pewnego margluesu bogactwa 
chyba me un1kn1C'my. M)ślę jC'dnnk 
o \\ypoczynku dla milionów l11d1i pm. 
cy. Jc.skśmy bicurnt>Js1. sll\d pu.ysz-

drzt'j Borek (24), Zbi„niew GruS7<'1:yń 
ski ,,Dziadek" (33l, na, ,,1 11c� - Marek 
Pietrzak (22). J<1zef Mrowca (29) Wie 
sław Fecko (30). 

Zaq tujmy Je ze: P 'enl zv,; 1erzcń 
prezesa klubu, Jana Gawlika: 

N ie da się uk1 ć . � nadal bory­
ka1Jll się z problemami związanymi z 
po zerzcmem bazy dla dzialalnosci gos­
podarczej, która umożliwiłaby n,m1 7.do­
byc1e pieniędzy potrzebnych dla egzy­
stencji klubu. Zakładal1smy uruchomie­
nie pr lni automatycznej na stadionie, 
m stcly, ze wzr,lędu na brak urządzeń. 
me udało się Jeszcze tego zamierzenia 
wprowadT.ić w zycie. Gcneralme jed­
nak \\ybmęliśmy z 1.a adn i ­
czych kłopotów fmansov.)ch. Nic zna­
czy to, że )1uację motna już nazv.-ać 
dobrą Potrzebne są ogromne środki na 
sprzi;t, którero I tak nigdzie nie moż­
na z.akupić Na zym głównym sponso­
rem zaw�zc b:> ly i pozostają ZNTK 
Tak duzego zrozumienia ze strony za­
łogi i dyrekcji jeszcze chyba w dzie­
jach klubu nic było. Wśród instytucji 
wspierając) eh wymienię jeszcze Urząd 
Wojewódzki. federaci( sportu, Urząd 
Miej ki I flrrnc; poloniJIUI ANDREMA 
Wpł} wy klubu w porównaniu z rokiem 
1981 wzrosły clziesięciokrotnie. Nawet, 

je•ll weimiemy pod uwagę spadek war­
to�! 2.łotó\\ kl, przy2.11ajmy. ł.c Cl rra 
jest imponująca. Niemały na to wpływ 
miał autokar klubov.j', który pota tym, 
że wozi nasz:o, eh 7.awodnlków, to jc�z­
czc pr.l.ynosi zy ki, gdyż jest V.'Ypoży. 
czany różnym instytucjom. Rówmcż 
w!asn} m sumptem WYkonujemy przed­
mec-wwe afisze 

� 1l'lk1ch suk<.-csu go podoplccz­
uych odparł: - Czwru lata temu za­
bzcrnkm je na Kasprowy, p6�1/ffl 
popo/11.dniun, kiedy ju.i prawic ni­
kopo tam me byto, dzie·wczęta nie bar­
d :o -wtcd11 tmedzial11, jak WJIOlqdajq 
Alpy. Przez te cztery łata przejecha­
ły k1lkadzic>stqt t11sięc11 bramek, pra­
cou•ału i pracujq dalej bardzo cięż­
ko. Nic ma inne; T<C'C'pty na sukcesy 
am w sporC'le, ani w ŻJlciu. 

Liga siatkówki ognisk TKKF 
w N. Sączu 

(MĘŻCZYZN&) 

1. SZEW 
2. Jag1ellonkn - UW 
3. 0:;1edle 
4. Eskulap - WSZ 
5. Halny 
6. PZPOW 
7. Woj. Zakł. Weter. 

6 11 
6 IO 
4 6 
5 6 
2 4 
3 4 
4 4 

11:3 
9:5 
6:4 
3:8 
4:2 
2 5  
0:8 

U\�agn: \li hrlz.e za zwycięstwo przy· 
znaJt' się i pkt., za porażkę - 1 pkt., 
zaś O pkt. za me slawknle się na meez. 

lość campirwow. ta111ch M'hrom k, pól 
nanuolo") c h Tri.eba 7 . .apobiec de1i'a­
stacJ1 i.1odo\\l ka, wyremontował- schro­
ni ka, zainstalować oczyszczalmC> ście­
ków. Przedsic:biorstwa turystyczne mu­
szą p1zc�tnć myśleć jedynie o wlai;nym 
zysku, niebot)cznych dochodach. Je­
swm zwolcnnrk1em „ro:dado\\ania" ru­
chu turystycznC>r.o. Tatry powinny bvć 
strdą chronior,ą. naluy je pozostawić 
juko punkt wypadowy dla tur:i; 11tyki 
kwalifiko,,anej. Nalewlohy zamwl'sto­
wac w Gorce, &�kid &)decki, B esz­
czady. Przcciez ,._. rr"ł mlrjsco\\.ośri 
górsk1l·J najlepiej można \\, poc .. ,Jć 

- TymczasNn rejon Tatr jest oazą 
wielkiej szczęliliwośd 1tlownie dla po­
siadany zielonych banknotow_, 

- l\Inie też czegoś żal Całe życie 
spędziłem w Zakopanem, dom moich 
rod1.1ców stoi w Kutnicach, tuż obok 
kolejki 1;18 Kasprowy. Mam nad.deję, 
że wszystko v.róci do normy. Ten 
,,szpan", jaki \\ 1dzimy na Krup<'>v. kach, 
wy111ka po czę,;ci stąd, iż ograrnczcniu 
ukgly wyjazdy zagraniczne. Wielu lu. 
dl.I przyjechało, aby się , poka1.ać". 
&!ml nie W.)poc1.ywają, bo w lokalach 
pow1t trze me najlepsze, a zabierają 
micj•ce Innym, którzy chdd1hy po!"ho­
<ł:r.;ć po J<órach pojeicl1.ić na nartach. 
Na s11ob1.1.m trudno o lekarst\\o. 

Mtchalma Maciuszek - duże t1n1lziejc 
na przyszło�. 

Maciuszek i Budz 
zdobywcami 

Pucharu Polski 
Ot.o ostateczna k�ejność w I") waJi­

zadi narciarcik: i narc1aTzy biego\\") cb 
w P..rcharw Połsk 

KOBIETY: l Michalina Maciuszek 
(W1uc.:',.) Rabka) 156 pkl, 2.. Mal-
ionata Jasl<'a-Ruebala (L1munovia) -
149, 3. Zofia Czerwinska (Llmanovia) 
- 140, 4, Jadwiga Guzik (Podhale) -
117. Anru r, l • .1k (BBTS) - 112. 
6 Zofia Topor - .\ZS Zak?pane) -
107 
• MĘźCZYZNI: 1. Ryszard Budz (Pod­
hale) 142, 2. Zblt."lliew Lis (Hal• 
niak Pvd ó11.yn) - - 129. 3. Bronisław 
Cieslar (Start W1slu) - 127, 4. Sta-­
nislaw Bury CKKS Bielsko) - 120, 5. 
Edward Mucha (L1manovial - 120, G. 
Plołr Bielesz (WKS Zakopane) - 116. 

JUNIORKI: 1. Danuta SuHzka (MKS 
r ,,.. na) 114, 2.. Henr:>ka Gahn 
(BJ'TS Włókniarz) - 107, Władysława 
Zapala (Maraton Mszana Dolna) - 86. 

JUNIORZY: l. Marek PieleH (BBTS 
Włóknian) - 110, 2. Jan Buron (AZS) 
- 99, 3. Pintr Marcisz (Popi ad Ry• 
• o) - 98 

JUNIORKI MLODSZE: 1. Jolanta So­
kołowska (BBTS Włókniarz) - 88. 2.. 
Dorota Kruczek (BBTS) - 67, 3. Mo­
nika Lc>,:ierska tStal Srubiam1a) 
67. 

JUNIORZl: MLODSI: 1. Andru-j Lafll­
da (Poprad Rytro) - 84, 2. Stanisław 
Gal (Wierchy Rabka) - 64, � Xaz'"" 
mierz Sporek (KKS Bielsko) - 61. 

JUNIORZY MŁODSI rocmik 1967: ł. 
Marek Marciiu (Pop, ad Rytro) - 85. 
2. Andrzr.i Kr:rgow�ki (Orlew Krosno) 

bł 1 Ja.cek Suszka (MKS Istebna) 

.,Wiecznie" drug· R ,szard Bu.d wa,­
OT'IIWa ;u.i z Jó ., f�n Łt� C i m 

Zclj�cia ST MOMOT 

Kolumnę sportową 
redaguje 

JERZY LF.SNIAK 



R a p tu l a r z  
W Slldllktch Za1clad!tch Nap.aw 

Samochodów odb� Io się spotkanie 
l'OP i Zarządu Zaklado\\('go ZSMP. 
Tematem były sprawy 2.wią,.ane z 
budownlctwem mwsz.ka1 10\\ ym. 
Ui;\.alo�o. ze Zakład v.ybuduJe blok 
mi4!Szkalny pod patro atem ZSMP. 
W spotkaniu ucust •kre­
tarz. KW PZPR Jo1:t'f Aroż,·k przc­
wodti.it·zą<"y ZW Z'i!\H Jo1.c-f K unk. 

W Pr,:yszowcJ gmina t.ukov. l.<.'.i, 
odhylo lę s1.kOI\• " akl�"·' u kół 
'lSMP. 

Zar1.ąd Mit Jskl ZSMP " Gorlic.ach 
zt,rganhcov. ul w .:s.rodowisku mlodJ.!c-
1.y szkoln<'J konkurs 1\P „C-0 v. tC<:ie 
o ZSMP". Zv.yci�1..cam:1 zostali: U­
elfa Rolka, Wiesław Sobie-raj J Piotr 
Puyb�lo\\-icz - uczmov, I(! Zespołu 
St.kół l\t1Xhaniunytł1 w Gorl1ca<: h. 

W dniach 25 - 27 ma l \\ M) ku 
.xlł.>Jlo ,1<: zkole c akt ,, u g, 
ny U�1� nm ltck1t-

W NOW) m Targ..1 odl>) Io sio:; pk­
uum Zarzt1du MieJ k ego ZSMP po­
świ�onc spra'l'.om wcw1,ątrzorgan1-
1.ac:nnym. Plenum \\) hralo , O\\cgo 
prze\\odmc ą<ego ZIVI osi.li I n 
J\ndrn•j Zając· 

W No\\)m Sąc.: u odl> o się po 
lcdzenk Pre \"d um Za ądu Wole 

1,6dzk1cgo ZSMP p<, ,111�eo c oc, nic 
funkcjon<m a  ua WoJ("�6dzk1c o 
O!;rodka SpolcemoPrav. 1cgo i Kom, 
sji Zagranlc1.nej ZW /SMP. P c ­
Z)di.um znpo,malo si� równ cz z pr:t-
ą WoJc,,6d7.kieJ Korr "' Ili to 11 

Ruchu J\11ocl I w o 

W Kor:(" lll<'J a .1df' p e,,ud11.l-
c7.ąqch kół poś'I'. 1ęl'<l lU urgamU1cJ1 
Dekady kół" oaz anat i:1e zoto,n:i­

iań w ram11ch Wmsn> c , r 6 � spo­
lcc mreh ZSMP" 

.. 
� sport.u: W No , m Targu od­

był się fmal ,1oj 'l\ódr.Jd VHI Tur-
11lc.1u Tcnt!'.a !'>tolowcgo o puchnr 
prze\\od11icz:1ce11,o 7.G ZSMP. Uc7.c­
<;tnkzy1o pon..-itl Hill 1.awodn1ków, 
zw)cięzców climinncjj mleJskiclt l 
,::mlnnych, w któt")ch b alo udr.ial 
ok. 2500 czlnnkó v I ) mpat) ko,, 
�SMP. 

z ,-"U; ,,m po "' :<>J:oll1., eh grup 
,,·ko ,cl, o ·te,.. ród dl.ie "' qt 

Barbaro1 Zap.il� 7. LimanO\H'I, Ja 
nina Szclh:a1 „ Muszyny, l.uc3>oa 
t;l\ier:,.yn'>U 1. Łu,., cJ, Anna Za.i,h•I 
r G<,rli st„nl"'la,\ a Ku('i:aJ 1'.o 
, . go Tarru orai �=ród chlopcó 

Oariu'iz Plil�i.&k Nowego Ta 
Maciej Wlk,:1-ns&..i Krynicy, Sb 
8'.:t·ll Bob.,k (' 'l 1(1;0 DmUIJl a 1 
Krt"'l71nr �for.&\\t'h z Zakopa,,<"'O 

(K. P )' -

Kt'dagujc.! W� tlzinł Kultur) 
i l'ropagnncl�· Zarządu Woje­
" ódzkie�o Zwi:1zk u Socjali­
stycznej Młoclzie.i.:v Polskiej 
Adres z€',polu: 33-:łOO Nowy 
Sącz, ul. N.1ruhm ie,� 6, telc 
fon 233-R:ł, "eu n 202. 

Młodzież w PRON 
Rozmowa z TOMASZEM WEISSEM - wiceprzewodniczącym Miejskiej Tymczasowej Rady 
i delegatem na konferencję wojewódzką PRON. przewodniczącym ZM ZSMP w Nowym Są<·ZU 

- W jaki poi.ob malaz1.-, się w 
1kl11d:tlt• PRON-u? 

T, ui h :11' Prezydium Zan.ądu 
Gló'l'.nEgo ZSMP dotyczącej udziału 
Zw1ą1.ku w PRON-acb i OKON-ach, 
zwołal1śmy Prezydium Zarzi1du MicJ­
i;klego ZSMP, które wydelegowało 
dwóch przedstawicieli do rcprezento­
wama mstancJI mlej�kiej w ruchu od­
rod7..('nia narodowego; był to Marek 
RafałO'I,\" cz I ja. 

- Ile mlod:-rh unt'stuk.iy dotych 
e;i;aa w praNu·b l"ltON w na!i:o· m  wo 
jc-wucht."ie? 

Około 300 
z czego 10 o ól.> 
Tymc1.nsowcJ. 

w wicku do 35 Int, 
v. � PJ,kiej Rad1Je 

- Czego, Twoim zda11it-1n. nałoddei 
mot.e C)(•zt-kiwa6 od PRON-uf 

- Ro:r.\\ 1ąZdn1a probkmów, których 
dotychczas nie udało się rozwiązać. 
Pn., J�li�my bowi<'m zasadc:, :re w 
PRON me ma tematów których nie na­
lc:taloby podl'Jmować 

- ('o 

l'KON? 

i.e 
m 
w 

�.:lm1 Jt •o lo11ko1.1 I!. 
- '\to;,. j.1,ni,•J._ 

a 

Młodz!c!y 

l'iow ym �uu z in <:Jl.> wy �­
.r1..ądu Miej kiego ZSMP o,az U:r�du 
Miasta obok Hady funkr jon ować �­
dzie Pa lam :t Mlodz:e' W.>, kló „ 
powołany zost.a- ie w naJbłi;1:;z�-m 
ct.a!lw. W jt' o kład \\ cJdą pt z.cdsla­
wk,C'lc ws.zy. tk c.h focl,>"IĄ 1k mlo­
d-1.iew,,�ch mm. l..l. orgnn11„1cJ1 idt'O· 
WO•W) h wa\H dh. pok Zll Ch, polt­
tyCZ!l)C'h. Nn pytania dot)Cz.qC'C 
V.'li!)1'.,łt.l,1.iałan a Hady de,. mlodz.icz.> 
i Pa,rlnmcntu Mlod1,1czowe1 , ,d 011·i� 
da w CC''Jreznlt•r t rn a t.a h.rn ,;;,;tur 
Tul�j.&. 

- Pa11le l'n yck nc,e, c.eyu oc:c-
41.i.Jq wlod�e oclmi11isLraq11nc mur.sto 
od l'arlami•ntu Mloclzie;;ow,,oo? 

- Aby skutcc·11111 rnzw·ąiywuć p,o­
blemy mloaz c-i.y n.tleiy c p-0z11ać 
Zadau {'f'l l'ur ,Hl (' 1tu b<,c l o.l.{n-sk 
nie nu 1b,1n11.1l J stotnydi dl.i n lvdz1<'· 
ży f.pr.iw. Lu iymy, zt• 1';1rlmncut 
pr.:<.'<.I I 1\,1 \\ il'lt l"I• I<, " ) •  I h,ic.iaty\\ 
�dzu.• <;Wt'g• od1.,1ju . hurz4 n ór. 
gów ', dobrą „1,., l:.ł acmokr,l<.ji. a z 
roli l�1c z il<.1 1)r 1 1 clzy ,\ład1� , 1 mia 
sta a mlodz ll'z,1 � , \\ uv.c 1<: b,trdzo 
dobrze. Zadnn I, Jl , post,\\\ 1 przc-d 
sobą 1'11rla1111•11l 11'us1„1 h:, I: rPalnc' 
przyJ1;t1 \\ fo111 1 prwr:,tclo�. na 
podst.i, 1 I 11 r,1n I I fl itr h. np. bu· 
do\\1tict\\ s:, t ac ,1 n � zł tlllU\\",l 
ba:ta k !tur, 111,1 , t l Jn 1A1t rud uc • 
uiowu I iu 1c. H 11111uJ,11 : 1dl•,1• d!n 
j,1kicJ Il 11,0.a!l\ 1.1,"tan·c l'al"1,111 1•11t 
bc;d7JC 1'1,Jf.!l<' I 11\\,11 '(' l,td (JO(> 11\\11 
sytuac rr Inc• ) \\ 11 11 , 1 • 

Jn/..11 i,\ tł r,•lat' a 1,om ,;cl 
idn,7 r1111i m1us1n, llt111li 1/s. M/0'1 _u y 

a P<rrlamrutcm? C y l'arlcm1i 11t po a 
prawi.•m wyra..mua op•mi h('d-1<' po­
sitrdul inric pr :11 1/e J<\ laur<' tie yn q 
(JO ( (� 't lf '1tł C' •l '1, CrJLr )n• . f'n "'r-
!J(ln! "' U.'l(łr!l!J"<I' 11m , (IHf('lllj/C'aJll/"I? 

- Y. PRON o \\iąz.uje przynukz­
ność m<lywidualna. Muno w1�"<:, 4! Za­
rząd Gló\\ ny ZSMP jest czlonki<'m-syg­
natarmszem, to jednak członkowie 
ZSMP, którzy df'klarują przynależność 
do PRON-u, muszą to uczynić lndywi­
dualn!o, podpisując dd<larację Ideową 
I progrnmową ruchu odrodumla. 

- P:vt.alen1, ue,to mott ocz.-kiwać od 
PRON-u mlod.r.ie.i. 'l t>raz <'h<·ę 11pytai-, 
nc,:-o od PRON-u może 0<'7t'klwać 
ZS'.\1P? 

- ZSMP za posrC'cln,cl\\ em sw01ch 
przedsta\\ic1eli musi upatry·wać w tym 
ruchu ko!C'jną plaszczyzr ę k!IZtaltowa­
nia św,adomoścl spolcc ·cnhzacji 
dązcń młodego pokoi n • 

- Mówi si� o hm, :i.< PRON prz<"J­
mie runk<'.ię FJN w ustalaniu list wy­
borc·zy('b do Sejmu i Rad Na.rodowych: 
o� 1stnil•j(, Jui jakaś kon('cp('ja w hm 
wzgl,d.tic? 

- PHON me mo b.> c oooJ�tn> na 
wybór ciał przed taw1cielsk1ch, Jednak 
nie uzurpuJe sobie p1a\\a wyląr1.11oścl 
w tym znkres1e. Z drugiej strony PRON 
\\inien spełniać fm kcJę nleji1ko nad­
rzędną w "to unku do reprezcntantó\\· 
społ('{'ZCll t'l'.a, tzn. będąc wyra2.fciclcm 
opinii publicznej, po\\ inien oceniać np. 
pracę rac'ln.>ch i z ch\\llą, kiedy 011! nie 
rcprczcntUJą swyrh \\yborców mUS1 
mieć pra\\O ich od1,1,oly,\ania 

• • 
I 

• Par ame-nt �d 1e bygn 111.ow.:il 
p1 oblemy, prLedst.iv. iał konkret11c p1 o­
po1.ycjr ornz - r cez. bardzo wu1.na 
- sprawował kontroh nad ich reali­
zacją prz<lz fuldc:. Wspólpnica p m1�­
d1.y Radą a Parłam t m �dz1e o­
part.. 11n 1;,sadach nnrt erstwa. Po· 
m1dto 1.-L.lo11kowie organu młodz.1e,o· 
wP�o będą prezentownli swojl' sta110-
\\ii:ko na posicdwniuch M1e3skteJ 
l \\ 01ew6d1.k1cj Rady Narodowej, pod­
czas plc11f1r11ych posl1 cl7.cń, sptJtknn 
I narad w l11stu11cJ.1ch party Jnych 
Mlód;:icz pe.przez Parlament ma mo 
żliw�ć rC'alncgo \\pływu nc1 posób 
sprawow mm whidiy w No,v�·m Są· 
c.o:u. 

l'r ulSICUl'tC' c Jnl· C'I &li t11l1LCJi 
l\011H'C (tri .',,,,. a u•r Jc/r1 1.1•0 skl'ltl 1/c,dy? 

• \\' pra('N:h B:1<iy ucz1•o;l111c1yć 
l)(·d:1 pt 1. cist.\\ icictc Km 1tlet6w r>.ticj-

u:h l'Zl'H. SD i ZSL oraz Uri1c'Clu 
\h,1st,1. H1.p1i.:zu lo\\u 1c takzc �dą 
111stytucJC ol,slugujijC"C budownictwo, 
hanurl, slużbc: zdwwl,1, kultur1.;, o­
::i\\ ·ntc;. Rada h1;dzle clalem o churak-
t t J) 'lln• ) 

Roimowioł MARIUSZ DARLECKI 

• 

- W .iaklm 1:itopniu PRON zo!ltani• 
1lormalizowany i zf'tatyzowany? 

Statut pn.cwiduje powołanie na 
szczeblu województwa biuro do ohsh1gl 
technicznej i merytor) czneJ ruchu. 
Pr1.y czym U\\azamy, że jest potrzeba 
zorganiz.owanla takiego biura w mia• 
slach nie tylko wojewódl.kich, by każ­
dy oby\vnlcl mógł przyj� 7.e swoim 
problemem, u, lać \\'Y słuchany I 7.alnt-
v. 1ć epra\\ c: 

- J<·stc-,.m, przy fr<'hniC'ZnC'j stronie 
dziilla.lno!>t'i PRON, w związku z tyra 
1>:1-tanit', ile ludzi mlody('h zostało wy­
branych na konft'rC'n('j� wojewodzk11 
PRON? 

- Jedna osoba 
- Czy islni<'Je ,,klu�" wyborcz:,,! 
- Nie ma 1.arlnego ,,klucza". 

- I ostatnie pytani.-: C7('KO nak�Y 
i} c1y-c d1i,darmm f'RON na przy­
sdm,c'! ... 

- Wi�ks1.cgo zr0Lunirc111a. :r.aró\ no 
w s1X>lf'c1.custv.1c - al>y PRON mógł 
po�1.enyć s,1ą bau: spolcc:r.11ą, jak I u 
\\ladz. bo\\lCltl kQt)ka, z jaką wy t�­
puJe PRON. me dotycz.> s, temu 1 wla• 
cl .y Jako takiej, lC'C7. konkretnych o ób, 
którc tę wlad.tę. nieprawidłowo cznsa­
mi ff}IP ll'l l\ 

Rozmawiał KRZYSZTOF POPIELA 

Uorl:zc,mi, ktvry s1,qwoclowal, fe 
11o�ta11ocq11l m do Was nC1p sać, było 
uka 011 e srę nou:ej kolumny „Forum 
Mlod11ch", kt6rq redagu1e Wyd..;ial 
Kultury r l'rupayandy Zar qdu Wo­
J()WÓrlzkieuo ZtoH1z1<1, SocJahstyczncJ 
Mloclzicży PoLskwj. Ma buć ona po­
śtoi.;cona s1>rawom mlod i<'ŻtJ. Dnę­
ki temu będ cmy mOQli pr11blzż11ć 
osobom n r or(lani..owanvm to, czvm 
.. Je na, a ornan acja w clniu pow­
s ctlnim. Sqc! ę równic> , że d:zięk, 
, Forum M!o,lych" ZSMP JJ0.11ska so 
bił' róu-n,cż t1• osoby, J..tore m,a/1 
1 qtpl1wośc• co cło d alnlr o ct 110ir.c 
nr 1a1u ar 

Jnl<. m6w I>c. klarac3a '/,.\'MP._ , 
i<l,•smy O"{IClll acjq dla ka4'l<:go mir, 
ckno c�low1cka oddarr<go sprawu 
�oc altstyc.ncj l'olskt,- za pod.stawo 
w11 cel 1unajcm11 rlobro c lowieka 
pokój, sp·raw c rlluooU s11olecznq •• 

N1tcl1 m br;clz1c 11.>ohro tq droy,1 
11ocL1ęJ·ov.:ać scrdec.rnic Zar„ądotv· 
\\'oJcwód.:kwmu ZSJ\f P .a oroam­
ou.•an·e w clmaclt 10-15 marca .,, 
o!r0tlku s kolrn1owo-w11poc::ynko 
wum w .M11klcu. kolo Sta.reoo Sqc·a 
obon.1. sµ('CJal ·stucznec,o dl.a na11zego 
upolu folklorystycznego. Słowa 
u'.'Tla11m kieru:,c również pod adrc· 
.IIC'm kadru mstruktor�kld, z ktńrq 
s,ę nam mile tvspól7rrac·o1ca10, u 
m a1101ricic>: 1Tr•1rr11ka l{u.s1a - i11 
stru.ktora Gorllckie{lo Cc>11trum Kul­
tur11, Rudolfa .16.efowsk·eoo - SP<' 
CJalisty oc[ mu-,,ki i 11klaclów ta1W­
crn1,ch, prncnrn • t•a \\'ojt'Wód=kicgo 
Osrodl.a Ku t11r , o ·a-: Barbary Gr11 
fi •I - inst rr;• torl,, �espn/1' 

T>\DF:I SZ KUl-:K 

• 

• 



• 
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Z Uchwały VIII Plenum . 

Zarządu Wojewódzkiego ZMW 
Wieś bez młodych ludzi będ7ie tylko środowiskiem społecznym, nie :zaś 

miej:;cem realizacji programu wyiywienia kraju. Stąd też konieczne staje 
się zahamowanie odpływu młodzieży do środowisk i zawodów pozarolni­
czych, stworzenie na wsi znośniejszych warunków socjalnych, uproszcze­
nie systemu oabywania ziemi przez młodych rolników oraz rozwinięcie 
na wsi przez i11stytucje obslugj rolnic.twa systemu usług, dotyczących głó· 
wnie gopodarstwa domowego. 

Uznajemy za konieczne uzyskanie przedstawicielstwa młodzieży w orga­
nach samorz?.dowych i radach narodowych jako formy prefl'rowania pro­
blemów ludzi młodych. Celowe jest podjęcie budowy dróg do wsi I kom­
n!cksó"" rolnych oraz :iapcwnienie wsi I rolnictwu wody. 

KAZIMIERZ GARBACZ Łącko: 
W swej duwd:lie�toletniej pracy w 

służbie rolnej z.av. sze koncentrowałem 
się na n1lodych rolnikach. Może dla· 
tego od siedemnastu lat dLiala w gmi• 
.nie Łącko Zespół Postępowee;o Rolni· 
ka. Jeśli na bieżąco kontaktuję się z 
kilkudziesięcioma gospodarstwami, to 
muszę oprzeć się na tych. którym na 
podnoszeniu produkcji szczególnie :r.a• 
foży. Zazwyczaj są to młodzi lub przy· 
z;zh gospodar,:e. Niestety, oben1ie ZMR 
11ie są w centrum niczyjej uwagi. Pro· 
ponuję powołać radę wojewódzką ZMR 
li zająć się tą formą gospodarowania i 
ks1.talcenia zarazem. 

Kiedyś redakcja .. Plonu" wysyłała 
nasiona nowych odmian do niektórych 
ZMR. W 1976 roku zaniechano tego, 

U RSZULA 

PU RGAL 

trzeba iść .r 
nie wolno się zatrzymyW{lć 
nawi:t je$/i omdlały ci stopy 
nie wolno zatrzymyu.'ać się 
ani na chwilę 
n.a krótki odpoczynPk 
bo 1ttź tak pozostaniesz 

1..1 ie mo,glem UIW'Olmć się od myśli 
I� z.awarlej w tym wier.-;w i w mia-

rę upływających miruut roz,mowy 
� Józefem Pora<iow&kim stawa.la się 
coraz bairdziej u,porczywa. Trud!1<> mi 
było zabrać się do pisania o num, bo 
j.alk w kilkunastu zdaniaOh zawrzeć 
tak bOgaty życiorys? 

Tytuł najpełniej określa go jako 
11auczyciela. Mniej ważne są trzydzie­
ści dwa lata pracy w kruclhym ma­
teriale dus.z Iucr.lkich. Zafascynol\\'lłł 
mnie przede wszystkim jego slosiunek 
do młodzieży: su:ro,wy i zarazem prze· 
pojony prawdziwą miłością. Emanuje 
z niego spokój i młodość. Ci.tła nie 
udało się uC'hronić przed zębem dni, 
lecz serce ma kiłkun.astoletn1e. Serce 
pnyciąga do niego nawet obcyob lu­
dzi 

. •ózef Poradowski p(X'Jbod-L.i z Zabeł­
eaa. Gdy w roku 1958 1'QCzy.ooił uceyć 

plenarnej 
a .s7.koda, bo z.anim nowe odmiany we· 
szły do produkcji - juz w1edzielismy, 
ile one są warte u ,as. 

WIESŁAW KRACOIQ' - Jasienna. 
Malo nas, młodych w rada.;h spół· 

dzielni I banków. Nasza tam obecność 
to nie tylko nasz interes - to równiei 
p.rzyszlo!\ć tych instytucji. Ważne jest 
faki.e utrwalanie dohreJ Wl:półpracy z 
ZSL. Tam są nasi rodzice, może będą 
niektórzy z kolegów. 

KurS) obsługi maszyn ... Musi się ich 
odbywać jak najv. ięcej. Służą pn.edłu· 
.ianiu żywotności sprzętu rolnic:iego, 
oznaczają też z.mniejszenie ilości wy• 
padków. 

Jest sekretar:rem kola ZMW w 
Wojnar-owej. Rodzice prowad�ą trzy­
hektarowe gospodarstwo. Urszula 
szczyci się licznym rodzeństwem. 
Jest najmłodsra. Jedna z si�str jest 
kelnerką. druga - gospodynią do­
mową. T1Z(.-ch braci pracuje w ko­
palniach, jede,n przejmie po rodzi­
cach ziemię - na razie pomaga im; 
jeszcze jeden, po skońcreniu sr.koły 
rolniczej, lada dzień przebierze się 
w mundur. I wreszcie ostatni z bra-
ci, Zbigniew, nauczycifl - prowadzi 
zespół pieśni i tańca „Llpniczanie". 

Urszula uczy się w technikum ga­
stronomicznym. Lubi tę szkolę i na­
uczycieli, chociaż... zdarzyło się raz 
pójść na wa,gary, Ale była v,tedy w 
Klubie Międzynarodowej Prasy i 
Ksiąjjki, c:iytała gazety, usiłują<.· na­
wet sprawdzić swój niemleekl. 

O zamierzeniach swe.go koła ZMW 
Urszula mówi dużo I optymistycz­
nie, choć na razie problemów jest 
więcej n.i.ż sukcesów. Zebrania odby­
wają wciąż w szatni LZS „Orrel". 
bo klub prasy l książki rozsypuje 
się, a dyi:·ektor sLkoJy podsta,vowej 
udostępnia salę jedynie na większe 
imprezy. Mimo to działalność roz­
wija się; w!<półpra,ca ZMW z LZS, 
szkolą. Kołem Gospodyń Wiejskich 
przynosi korzyści ogółowi mieszkań­
CÓ\\ . 

Mieczysław Mączka 

w ZSR w Nawojowej - szkoła i.st.nia­
L-t jui od jeden.a.stu lat Mieściły ją 
budynki pałacu Stadnickiego. .Było 
też gospodarstwo przyszkoln�: dwa­
dzieścia hektarów pola. a w Uhryni'u 
dwiei;cie - lasów i sto - hali. Wy· 
budowano tam bacówkę. strągę i sto­
dołę, w 1963 zrobiono ponad hektar 
stawów pstrągowych. Ba-ca-dzierżawca 
wyp:1:,.al pięćset owiec, z czego setka 
naJeżala do szkoły. Zagospodairowano 
też las, 

W 1968 Poradowski został dyrekto­
rem. Rządził sześć lat. W 1976 WOPR 
wbrał gospodarstwo i od tej pory 
ZSR nie ma wla�i11,ego warsztatu s:dko­
leniowego. W 1981 Poradowskiego po· 
nownie wyb-rano dyrektorem. c'hoć się 
opierał. bo w na.rktyce oznaczało to 
obni.i..kc: zarobków. 

Sylwester Drozd 

NAWOJOWA 

Rolnicze derby 
Stalo się zwycza.>em w :.z.kołach rol­

niczych, że gdy pierwsze zv. iastuny 
wiosny rozsiadają się po polach, nad­
chodzą gorące dni dla tych, którzy za. 
pragnęli sprawdzić zdobyte umiPjęt110-
ści. Podobnie było w Zespole Szkół 
Rolniczych w Nawojowej, gdzie do O­
limpiady Wiedy i Umiejętności Rolni­
czych przystąpiło 43 uczniów. Po eli­
minacjach klasowych finat odbył się 
w przytomności całej szkoły. 

Należy dodać, 1.e reprezn!anci Na­
wojO\\ej wielokrotnie uzyskiwal i  czo­
łowe lokaty na olimpiadach okręgo­
wych i wojewódzkich. Największy su­
kces odniósł Stanisław Kiełbasa, który 
w 1977 roku zajął drugie miejsce w 
k·raju. Obecnie Jest wykładowcą w ZSR 
i gló'\\'llJ m organizatorem olimpiady 
szkolnej. 

Finał rozgrywał się w internatowej 
świetlicy, Olimpijczycy odpowiadali na 
pytania z teorii i praktyki. Odpowiedzi 
wnikliwie oceniało jur) złożone z wy­
kładowców przedmiotów zawodowych, 
z dyrektorem n.a czak 

Zvvyciężył Wlodtmi<'rz Drozd, wzeń 
klasy piątej tec1mlkum. gromadząc Ją. 
<Y"mic 132 punkty na 141 możliwych do 

pra 
Od sierpnia 1982 roku przy Zar:ządzie 

Wojewódzkim ZMW dt.iała biuro porad 
prawnych dla rolników. Zakres sprnw, 
z którymi zgłaszają się interesanci, jest 
bardzo szerokl Dominują problemy ze 
stery prawa spadkowego i rodzinnego, 
a także związane 7. pneka7.ywaniem go­
spodarstw rolnych. Niemałą część 11ta­
nowią sprawy dol)'czące prawa admi­
nistracyjnego, np. wywłaszc;,.cń, pozwo­
lcn na budowę itp. 

W niedalekiej przyszłości planujemy 
zorganizowanie w terenie szkoleń, w 
celu :,.apoznania roln ikl>w z nowymi re­
gulacjami prawn) mi (zmiana kodeksu 

KRONIKA 
W naradzie zanądów kół ZMW , 

gminy Grybów uczestniczyła Maria .Ko• 
IK!is.z - wiceprf'zes Gminnej Spoldziel­
ni „SCh". Mówiono o i;prav.ach kon­
kretnych. W Stróżach GS zwolni po­
mieszc7,euie  magazynowe, które mło­
dzież zagospodaruje na klub. Niezbęd­
ne do remontu materiały również za­
pewni GS. Termin opuszczenia maga­
zynu zależny jeiit od zakończenia bu­
dowy mostu, która trwa już... 1 1  lat. 
W sprawie materiałów na dokończenie 
budOV.'Y domu ludo\vego w Starej Wsi 
naczelnik gminy odesłał młodzież do 
Wydziału Kultury i Sztuki UW (?!), ale 
I \V tej snr;1\.v:e r. <::: l"l .. , v",;:,, f\..-,mł-lc. 

I e r  
Niebaiwem odejdzie n.a eme-ryiturę. 

Myśli o niej pogodnie. ohoć:... We 
wrześruu ubiegłego roku młodzież 
iroz.poczęła naukę w nowych budyn­
k�h. Budo,wa wymaga jedn.aik dokoń­
c,-.enia. W hali sportowej została tyl­
ko kosmetyka: parkiet, tablice, liny, 
słupki .Pny domu nauczyciela roboty 
jest wi�ej - podłogi, tynki. i'll�tala­
cje. Pod. wa.rsztat do z.ajęć z mechan-i· 
z.a.ej.i rolnictwa je:;.t tylko wyko,p i u ­
zbrojenie terenu. Ponadto do wykona­
nia zostały dwa boiska na świeżym 
powietrzu i drogi doja-:w<l'We. Opóźnia­
nie budowy spowoduje nieodwracalne 
straty w sub!>1.ancji madątkowej. Dy­
rektor jest jednak dobrej myśli. Uwa­
ża, że uda mu się dokończyć dz;ieJa i 
potem rloniero odej�ć na odooczvnek . 
1 - Jestem pszczelarzem - mówi 

uzyskania. D1 ugit. mieJsce zaJ«;ly ,,spóJ ... 
me: Maria Piętka i Barbara Mirek (po 
124 pu 1kt) }. Poziom b) l bardzo wyso­
ki 

W przerw.ach wy.stępo\\ ał s7.kolny ze­
spól muzycmy oraz kabaret. Po wrę­
czeni'U nagród poprosiłem zwycięzcę o 
parę słów na temat olimpiady i pla­
nó\\ na przyszłość. 

.Test<'m zaclowol01ly - PO'll(icdział 
'Włodzimierz Drozd - iż zdobyte 11G le­
kcjach wiadomości w jakiś u>idoczn11 
sposób zaczynają owocować. Odpowie­
dzi wymagały duże; wiedzy, ale udało 
mi się ie ,,sforsować". Zawdzięczam to 
moim nau.c ycielom, zwlaszc::a S t a n ,­
s t a w o w i K i e l b a s i e i M a g­
d a l e n i e P a „ c z 11 ń s k i e J. Po 
skończeniu szkoły pra{łnę podjąć dal­
s,q naukę w Akndemit Rolniczej. Być 
może powrócę do Nawojowej, 

Pozostało więc tylko życzyć powo­
dzenia i powtórzyć słowa Stanisława 
Kiełba!-y, które powiedzinl na z.:ikoń­
czenie 

Zyc ·ę wam, ab11�cie 11.ooimi u­
mięjętnościami pr?A.>rośli swojego wv­
klculowcę. 

cywilnego, hipoteki i księgi wieczyste. 
ustawa spółdzielc2'.a, ustawa o spolecz 
no-zawodowych organizacjach rolników, 
ustawa o 7.abezpieczeniu społecznym 
rolników, kredyto"·anie). 

Wsz.ystkich potrzcoujących zapras1.a­
my do biura. porad prawnych we wtor­
ki w godz. 13.00-15.00 i piątki w go­
dzinach 8.00-10.00 do siedziby Zanądu 
Wojewódzkiego, a w środy w godz. 
8 .00-9.00 do Biura Rejonowego ZMW 
w Limanowej, ul. Józefa Marka 13 (Pa­
łac Marsów). Interesantów przyjmuje 
radca pra·wny. Porady są bezpłatne. 

• 
Obradom plenarnym Zarządu Gmin­

nego ZMW w Jabłonce pr1.ewodniczyl 
Tadeusz Kuczkowicz. Konkretyzowano 
zadan a W) mkające z uchwały Zjazdu 
Gminnego. Poniev. aż - zdaniem mło­
dzieży - Urząd Cromy i GOK opie­
szale załatwiały zgłaszane proolemy, w 
przerwie kilka osób udało się na kon• 
sultację do naczelnika gminy. Wizyta 
ta rozwiała wiele wątpliwości. O jej 
skutkach mamy nad:t.ieję napisać już 
wkrótce. 

* 

Prezydium Zanądu Gminnego Zl\llW 
w Gorlicach obradowało nad przygoto-o 
waniem akcji „lato". 

Poradowski - choć nie na wielką ska­
lę. Piętnaście uli to, dla mnie aż nad­
to. Przed sze�cioma Zatv zarzuciłem 
wędkowanie, a przecież ciqgrtie nad 
wodę,.. Lubię fotografował. Mam też 
działkę i króliki. Kilka godzin chctał­
bym jeszcze uczyć; przykro byłoby 
urwać nagle i całkowicie ko,ntakt z� 
szkolą. Będę pomagał w 1J"f Plu spra­
wach. Go, mam co Tobić na emery­
turze. 

A zatem •.. 
nie pyta; dokqd 

w pewnym momencie 
to przestaje się liczvt 
wędrówka staje się 
sensem 

iiuż nie wiara potrzebna 
a wytrwałość 

.,MtODA WIE.i;"; redaguje ze­
spól; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku MłoL•ieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
wy Sącz. 



J. n" a reri.rut.c;a do woJ:,ikowych 
sz.k.oł zawodowych. Zainteresowanym 
prerelłlUJemy d1.iś szkoły cherążych 
wraz z warunkami przyjęć i pro­
filem kształcenia. Mamy n�dz.icję, 
że poniższy wyltaz szkól chorążych 
ułatwi młodym ludziom podjęcie <><ł­
pov. .cdn1t.J deeyr.h. 

SZKOLA CHORĄŻYCH WOJSK 
ZMECHANIZOWANYCH w Elblą­
gu· ·oc .na (dla kandydatów, którzy 
odbyli tul> - po przyjęciu do szkoły 
- odbędą co najmnilj 12-mic:;ię­
czną z.asadnic-zą służb<: wojskową) 
orai. 3-lctn.ia Sr.koli ona specjalistów 
ogólno-wojskowych dla wojsk z.me­
chani7..owanych, powietrzno-desanto­
wych, jedno�tek wartowniczych i 
obsługi. Absolwenci szkól średnich 
przyjmowani są bez egzaminów, 
absolwentów !!Osadniczych szkól za­
wodowych obowiązuje egzamin z 
matematyki (pisemny l ustny) oraz 
z języka polskiego (pi�emny). Wy­
magany wiek 17-24 lata. Identy­
czne zasady przyjęć obowiązują w 
pozostałych, niże; wymi,..nionych 
szkołach. 

SZKOŁA CHORĄŻl'Clł WOJSK 
RADIOTECHNICZNYCH w Jeleniej 
Górze (2-i 3-let.nia) szkoli specJali­
stów wojsk 1·ad1otechnicznych w za­
kresie ouslugi spn.ęw radiolokacyj­
nego i dowocu.en,a zespołami obsłu­
gi. 

Szkoły chorążych 
SZKOLA CHORĄŻYCH SLUŻBY 

SAMOCHODOWEJ w Pile (2-3-lct­
;ii.a) kształci techników służby samo­
chodowej I wo1sk pancernych (eks­
ploatacja i naprawa pojazdów kolo­
\vych i gąsienicowych) 

SZKOŁA CHORĄŻYCH PERS0 
NELU TECHNICZNEGO WOJSK 
LOTNICZYCH w Oleśnicy i Zamo­
sclu (2- i 3-ktnia) szkoli techników 
dla wo1sk lotniczych i obrony po­
wietrznej kraju w zawodach: elek­
•roinstalator. dc;ktromo.1ter, elektro­
energetyk, tokarz., mechanik, ślusarz. 

SZKOLA CHORĄŻYCH WOJSK 
INŻYNIERYJNYCH I KOMUNIKA­
CJI we Wrocławiu (2- i 3-letnia) 
szkoli techników na stano"'iska do­
wódcze 1 tL-chniczne w zakresie ob­
sługi 1 eksploatacji maszyn i.nżynie 
ryjnych, mostowo-drogowych, kole­
jowych, budowy i utrzymanie lot­
nisk, mostów, dróg i linii kolejo­
wych 

SZKOLA CHORĄŻYCH WOJSK 
ł..ĄCZNOSCJ w Legnicy (2- i a-let­
nia) szkoli techników w specjah10-
ściach: teletransmisji, telekomundka­
cji, ratliotechnild I łnformatykJ. 

SZKOLA CHORĄŻYCH SLU.żBY 
UZBROJENIA w Olsztynie kształci 
specjalistów w zakresie eksploatacji 
i naprawy sprzętu artyleryjskiego, 
czołgów, sprzętu strzeleckiego, rakie­
towego i układów kierowania. 

Absolwenci szkół średnich przyj­
mow;.,rii są bez egzaminów do nastę­
pu 1ących 2-letnich szkól chorążych: 

SZKOLA CHORĄŻYCH POLI­
TYCZNYCH w Lodzi, która szkoli 
specjalistów w zakresie organizacji 
pracy kulkuralno--oświatowcj w woj­
sku 

SZKOŁA CHORĄŻYCH St.UŻB 
KWATERMISTRZOWSKICH w Po­
zn.aniu, która szkoli specjalistów 
w zakresie żywienia zbiorowego, 
sluiby mundu.rowej, mat.eriałów pęd­
nych i smarów. 

SZKOŁA CHORĄŻYCH WOJ­
SKOWEJ Sł..UZBY WEWNĘTRZNEJ 
w M ińs'ku MazoWiiecklm, kl.óra 
kształci specjalistów w zakresie 
pracy dochodzeniowo-śledcwj oraz 
prewencji 

SZKOLA CHORĄŻYCH ZAKWA­
TEROWANIA I BUDOWNICTWA w 
G1iycku, która szkoli specjalistów w 

zakresie budownictwa wojskowego i 
ogólnego. 

SZKOŁA CHORĄŻYCH Sł..UżB 
TOPOGRAFICZNYCH w Toruniu 
która ks7tałci techników-topogra 
fów. 

SZKOLA CHORĄŻYCH WOP w 
Kętrzynie, która s:c:koli spcc1alistów 
w dz.i(:d,dnie ochrony g;anicy pań­
stwoweJ. 

SZKOŁA CBORĄżYCB MARY 
NARKI WOJENNEJ w Gdyni. która 
szkoli specjalistów w zakresie bu­
dowy ł ckspfoatacji urządzeń po­
kładowych, silowni okrętowych, 
uzbrojenia i urządz.eil elektrycznych 
(uwaga: na 1984 r. werbunek pro­
wadzi się tylko spośród podoficerów 
zawodowych ma,ynarki wojennej). 

W powyi.s�ym wykazie nie u­
'• zględnlliśmy SZKOł..Y CHORĄ­
ZYCH WOJSK LOTNICZYCH w 
Dęblinie, która w biei.ącym roku nie 
rekrutuje kandydatów. Chętnych do • 
zawodu pilota I nawigatora wojsk 
lotniczych nie brakuje, werbunek 
będzie wic:c wznowiony w miarę 
wolnych miejsc (pra\.vdopooobnie za 
rok). 

Szczegółowych informacji na te­
mat rekrutacji do szkól chorążych 
udzlelaj,t Wojskowe Komendy Uzu­
pełnień: w Nowym Sączu (tel: 
223-55) i w Nowym Targu (t-cl. 
24-76). 

,,Produkty żywnościowe nad tylą 
wodną latwieJ aię psują, ziemniaki 
gniją, zegarki przyspiest.ają. radioa­
para�y mają gocszy odbiór i wymaga­
ją czę6tych napraw, na ścianach poka­
:r:ują się rysy w wprawie, wykwity 
wapna" - tak m. in. o efektach dzia­
łania radiacji wodncJ pisze doś·wiad­
czony i ceniony radiesteta, ks. Fran­
ciszek: Malak, w wydanej pr1;ed kilku 
laty w Poznaniu bros,mne „O r-adie­
stez)i' . 

Nie są to by11ajrn11icj stwierdzenia 
bez pOkrycia. Każde z nich zostało 
r1.et<'lnie udokumentowane. W mate­
r1ałath wydanych po Il Krajowei 
Konferencji Różdżkarstwa w 1988 r. 
zamieszcrone zostały rn. in. zdjęcia 
popękanych murów, obrazujące ni­
szczycielskie działania pasów geopa­
tycznych. Pod wpływem rodiacjI wcx.l­
ncj pQkają zres7.tą nie tylko mury, 
ale i betonowe płyty. Co więcej - 11a 
podstawie takiego pęknięcia doświad­
czony radiesleta może dokładnie okre­
ślić szerokoi;ć cieku wgl�lmego, jego 
położenie, silę i kształt. 

przeko,nany, że jest to wynikiem 
błędu w sztuce budowla.nej W M.o­
cie zła była jedynie lokalizacja domu. 
Pod frontową ścianą na głębokości 
kilku metrów przebiegała niewielka 
.r,s wodna, mająca jednak ruszczy· 
cielsk.i wpływ na � Wystarczyło 
przesunięcie domk:u o !-3 metry do 
tyłu, aby znacznie zwiększyć jego 
trwałość i zapewnić lepsze warunki 
zdrowotne zamieszkującej w nim ro­
dz.inie. Nietrudno było także znalcić 
potwierdzenie. że psucie się różnych 
mechanizmów, trzaski · w  cx.lbiorze ra­
dia i telewizji, a nawet przyspieszona 
korozja metali - mogą miet związek 
z zakłóceniami spowodowanymi przez 
radiację cieków wglęb11ych. 

miooki radiesteta Franz Wetzel - są 
skulone, mają spuchnięte 11ogi, nie o­
�azują chęci do jedzenia i życia i gd7 
mają wczesne porody, w lecie mają 
długi, rzadki włos, nie dają mleka, 
gdy świnie mimo dobi·ej karmy nie u· 
dają się, gdy weterynarz mimo dro­
gich i dobrych lekarstw w oborze nic 
nie potrafi z.d.tialać, gdy jedna sztu­
ka ginie za drugą - 11ie potrzeba 
skomplikowanej diagnozy: to zabudo­
wanie stoi nad żyłą wodną". 

wiem znoszą zarówno drzewa owoco­
we, jak warzywa i kwiaty. Im szla• 
chetniejsze są odmiany roślin, tym 
podobno większa jest ich wrażliwość 
na obecno,'.;ć cieków wodnych i ·podat• 
ność na choroby. Gdy drzewo owoco­
w-e - jabłoi1, morela, wiśnia - ma 
uschnięty wierzchołek, Jest to �w1a• 
deci. wem. że rośnie na żyle wodneJ 
i nie będzie z niego wielkiego pożyt­
ku. W takich warunkach rośliny ma1ą 
ra.kowate 1uuośla, gorzej owocuj,\ 
I szybciej giną. 

Z leśnych drzew miejsc napromie­
niowanych nie lubią buki, brzozy, mo• 
drzewie, jodły oraz inne iglaste. Do­
brze natomiast nad zyłami rozwijają 
się dęby, wierzby, tc,połe, jesiony, ol­
chy, czarny bez i leszczyna. Uwaga 
natomiast na samotnie rosnące, pi<:kne 
i rozłożyste dęby. Najcz<:ściej znaj· 
dują się one nad skrzyżowaniem cie­
ków wgłębnych. Warto o tym pamię­
tać szukając schronienia przed burzą 
lub d�sz�em. Takie miejsca są szcze­
gólnie narażone na wyładowania at­
mosferyczne, gdyz ż.yJy wodne p.rzy• 
t•1ągają pioruny. Oglądałem kiedyś nowo postawiony 

�1 ,ek jednorodzinny, w którym już 
po roku mocno zarysowała się fron­

. towa ściana. Wła-śc-iciel domu był 

Jeszcze silniej niż materia meoży­
\\· iona na strefy geopatycwe reagują 
zwierzęta i rośliny. .,Gdy zwierzęta 
nie chcą- się klasć - Jak pisze me-

Równie-t. w Polsce znaczne s.ą przy­
padki, gdy po niefortunnym usytuo­
waniu d�ch ferm w mie.)Scach sil­
nie napromieniowanych dochodillo do 
wielkich strat gospcx.larczych, spowo­
dowanych masowymi chorobami by­
dła lub trzody chlewnej. 

Efekty promieniowania żył wodnych 
można zła.leźć tnkże we \\lasnym o­
grodzie. PrornicniO\\ anie to złe bo-
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TWARÓG Grat.�na. zam RRbl<B. 
l:'Onlatow kiego 43/1, zgubUa v. kład· 
kf: zaupalr:tenla N·ł:11176. W\clana 
pr7.C'Z \V"PHW w Rabce �-4"Ull4 
KAł'EL zot.a, zam. Nowy Sącz. 
Sienkiewicza 31a/l zitubila \\kład­
ki zaopatrzenia N-010920. N-010037 
dla córki Dotcny. K--010921 dla 
d,rkl Ewy. N--010038 dla córki Lu­
c� nv Stnnklew1cz. wydane prze-z 
Urzad Miejski w Nnwym sacr.u. 
l'UDEL Romuald. zam. Nowy 
Sącz. ut. Fabryczna 20. z.t:uhil 
wkl:!dke zaopatrzenia N-044655. 
"yrlaną przez Nl-'UG •• NOWO· 
MI\G" w Nowym Sączu. S 4900:-, 
Klll,IG Jadwidze. zam. l.lllłodów 
64. skradziono wkładki zaopatrze­
nla N -033102, N-0.18!03 dla córkl 
Ucszuli. wydane przez PKP -
Stacja Muszyna S- 49017 
1'0WAK Danuta. z.am. Pyzówka. 
u!.. Podl,alam,ka 3, zgubiła wkład· 
kę zaopatr;<enia N 6IB6S4. wydana 
przez llrzad Cmlny w Nowym 
Tal RU. s-�9011 
KOZDRO.J Helenie. um. Iwkowo 
l51i. skradziono wldadkl zaona­ti.:enia N-4115910. N-405909 dla me-
2a Wlady�ława, N-405911 dla syna 
Andrzeja. N-405912 dla c6rkl ner­
nade-tty. N-·1'•5913 dla 11Yne Krzy­
sztofa. N - 405228 die córki Joanny, 
.,,.ydane przez Ur7.ad Gmlnv w 
l\vkowet S-4�10 
HAMERNIK Jan, zam TYiicz. 
Kauraierza Wielkiego 19. zgubU 
wl-.hldk1 :,aopatnenla: nr 311469. 
dla tony <akt 311440 dla córki An­
ny 311441 syna Andr2e1a 311443 
wystawlo, ,e pr,e·z Dom wcznsowv 
•. Tadeusz"' w Krynicy. D -16071 

ROZMUSOWI Slnn lav.O\ I. zam. 
N "' ·1 ar!(. Ul. Harcerska 7. 
sł<. nu v. kladke zaopatn:c·nla 
N,-,23079'7 \\)dana przez Woie­
wótlzkie Zr-ze ,zenie Prywatn�o 
Handlu I Usług w Nowym Sączu. 
Uwro w Nowym rarł!ll (lf&Z r e� 
cu.tkę o trescl: Tok ·ówk.t , a-o­
bowa nr 159 - RtJ:s.nus .. "ant t&.W 

Nowy Targ ul. lar!�."s'<a " ·  
HI.ĄC:t.t:K Antoni, zam. Rącza 
Kunina tit. zguuil wkłaclk.; uiopa­
Lr'lema N ·090806 wydam:1 przez 
Okręgowy Zakład Transportu I 
Mas. , n Drogowych w Krakowie 
Odó,ial No,•. y Sąc,. U --460'/2 
MALAK:t. Ewa. zam. LUko·"·-a fS. 
zguhiLJ .. ld,.dkl zao.iat:-zcufa: se­
ria N 387164. oraz •Ila .-<,,·1<1 ;,.111 
3871fl'l. meia Antoniego 387163. dla 
�Y118 Jana Pa1dzika !!871tiS wysta­
wione p17.ez Urząd Gminy Msza­
na n, l na. 0-46075 
l\fRU(;At./\ Maria. za::n. 1•a11fka 
Dolna 17'1. ,r:,;11blla Y.kladl<l n.o­
patrztnia N-543881 I N--M3880 dla 
córki Kalarzynv. N S-J:lll82 dla SY· 
na Pawio. N-54381\3 rlla me:!a Ja­
na. wydane przez Ur:tad Gminy 
w f1ialvm Dunajcu. A-!16 
JAWOR Marii. zam. Nowy Sac;. 
Armil K ajowej 9/W. bkradóo110 
wkładkę zaopnttzenla N -500696. 
wydaoa przez Zakład Hodowli 
Roślin Wielopole w Nowym sa­
cz11. S-4!�112 
KARKULA Leonarda. Zljffi, Rab­
ka. Poniatow1<kiego 34. rJ:ublła 
wJ<la<lkl zaopatr:zenia: N-27'71135 
ora,: dla <·órkl Anastazji N -277036 
wvrtane prze-� Spółdzielnie lnwa· 
Udów ,,Karpaty" w Rabc". 

szcz�suwn: koJarzy mnltei•· 
l.J1ao 1notrjrnou1alne •• :v1a-

�" 01s-,t',·n 2. skrvlka 336. 
sz°UBA Stauishl\\ a. �om. C?.arny 
nunaJcc, ul. i·argowa 39 �ublla 
wkład.kę zaopatrzenia nr 4-0-0155, 
,, •< ,mą przez •• Spotem" W-SS No­
",, sacz. Oddział w Znkor,nncm. 
C'EBUI.A Stanisław. �.am lcki 2. 

u wkładkę zaopatrzenln nr 
2:,� 1,1ydaną przez. t.:rzad Gml 

ny l -0',osina Dolna, n-46078 
Gtf:Nn:c Hr.fal. zam. CltC'lmicc 
43. :ą:ubll v. kladk<: 2aoµalr7C'nla 
N 082332 wydaną przez \\ ojewódz­
loe Zr�e�"2e111e Prywatnei:o Han­
dlu I U. ług Nowy l':1<,z. [I 4• 1 77 
KOSOWI fcrdynan<Iuwi. zam. 
Nowy Sącz. ul. Falkowska 23. 
skrnrlziono wkłodke ,aopalnc-nla 
-1-0 9".!S, wydaną orze:, llrn1d 
!I.I _ si w Nowym SaC'2u. 
KORAL Uarbara. zam. Nowy 
sącz. Rynek 7. Zl?ubila v. kładki •aopalrzenla: N 0500413 wydaną 
przez MieJskl Zespól Ekonomlcz­
no-A<lnurn�lracyjny l:i7J<ól Nowy 
Sącz dla córki Moniki N-4588343, 
oraz dla C'2łonk6w rodziny: Fran­
cls1.ki Pałka N-015334. Krystyny 
Lc"ntko N-<115383 wydane przez 

1 ad Miejski Nowy Sącz. 
DĄBnOWSKA-KORONA Aniela. 
-,am. Stary Sącz. 3 MaJa 13. zgu­
biła wkł.adlte zaopatrzenia H-7114165 
wydaną pn:� Urzad Gminy w 
Blc.,-nwle. D-46!,7ł 
KULIC Krystyna. :ram. Młodów 
411. ,gubila wkładke 7aor,atC?.enla 
N-11:mrri. wydaną przez PKT' -
5l&CJ8 Mwayn11. S-49il1S 

.,,,/ 
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Pl,TEK 
PRO<iR \M I 

6. IP TTR - ho<lowla zwi„rząt. 6.30 
'ITR - , ,, iwa rośll'I. !1.00 Gt'Ogra!ia, kl, 
6 - ,,Na Suwalszczyźnie". U.30 Dla 2 
zm any. 11.00 Program dln kL 1-2 lu­
dzw w biL11. 11.55 Kraj<>brazy PoLsld, k' 
4 - wybrzeze Bułtyku. 13.30 TTR -
<'hemia. 14.00 TTR - mcchaniza, j11 rol-
11kLwa. 15.10 Redakcjo szkolna zapowia­
da 15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 16.HO 
Dla mrodych widzów - ,.Kmo waszyc-h 
rodziców", 16.30 Dla przedszkolaków -
,,l'iątLk z Pankrac-ym". 17.00 Dz.iennik. 
17.20 „PnyJe;rnne z pożytecznym", 17.45 
Aktualn<iśc i agcnt:ji artel. 17.50 Program 
puhlicystyc:my. 18.35 Rolnfrze rozmowy. 
18.50 Dobran<><:. 19.00 Makroskop. 19.30 
D1.ic nnik. 20.00 Monitor rz.1dowy. 20.30 
W starym kime - ,.Przez. łzy do suzę­
ś, Il" - pol.�ki film ar,·hlwalny. 22.10 
D ik. "".30 ..,-O•!r m publicy�yczny. 

15. IV - 21. IV - 1983 

PROGRAM U 

lldO Progrnm d;,.�. 16 . .:S Ji;z:, k !ran­
ru. I 1 (2G). 16.55 Kmo „Dwójki" - ,.Anna 
i złodzi!'j" - 1·umUIL'>ki Jilm społeczr:o­
obycznjowy. 18.30 „Antyc-L.Ily świat prof. 
Kr wczuka" - ,,f>eria11d!'1'". 19.00 Kroni­
ka. 19.30 Dziennik. 20.00 „Kram" - rna­
gnzyn konsument6v.. 20.10 „Piątek z mu• 
zyką". 21 10 Ta.1omn1cc i sensacje małej 
kincmntog1· a!ii - ,.Pod wodą". 22.10 Lek­
sykon gatunków filmowy, h - filmy 
!n11 lnslyczuo-11aukowl', 23.05 „Docent H" 
film 'l'P. 23.25 Film na dobran<X: 
.,"I e"iczpieczcństw " 

SOOOTA 
PROGRAM I 

6.00 TTR - chemia. 6.30 TTR - m�­
�ha1 ,;,.aqa rolnictwa. 7.00 TTR - jc;zyk 
polski. 7.30 TTR - mntematyka. 8.25 
,.Tyrlzień na dzialce". 8.55 Program dnia. 
9.00 Dla młodych widzów - ,,<;obótka". 
J0.30 Sportowy spo5ób Ila zdrowie> 11.00 
.,Był sobie raz pastuszek" - czeehooło­
wackl film obyczajowy. 12.20 Wybrane 
Jt !ygodnia. 13.00 Poradnik rolniczy. 13.SO 
„Sm1eri: zaglądnł,a im w oczy" - wojsk 
film dok. 14.00 ,,Siedem anten" 15.00 
Dziennik. 15.15 „Tam, gdzie pieprz ro­
iirie" (11). 16.05 „Ostatnie polowame" -
rorl.ziecki film przygodowy. 17.50 Program 
publi<'ystyczny. 18.50 Dobranoc, 19.00 Ka­
mery na sport. l!l.30 Dziennik. 20.15 
„Walka o Rzym" (1) - rumuński film 
bistoryczny. 21.55 „Zawsze po 21-eJ". 
:!2.2.3 Dzicnn ik. 22.45 \Viadomosci sporto­
.,.c 2� :,a „Gwiazdy w zbliżeniu" -
E . " P: U. 

PROGRAr.f U 

9 � J Film dl„ 2 zmiany - .Zarzarowa-
TIY k torowy świat•• (l) cz,. ·hoslowackł 
film biograficzny. 11.00, 11.30, 12.0D NURT. 
lH.CO 23.30 !-TUDT0-2. 16.05 „Co, gd7jc, 
kiedy?". 16.35 Coś z ,,SOndy". 17.00 1500 
sc:;kund wielkiego sportu. 17.20 „Cienie 
:r:amkają w południe" (4) - ,.Urwisko 
Marii". 18.40 Program rozrywkowy. 19.110 
Krn1 ika. lfl 30 Dzilmnik. 20.15 Sport w 
studio-2. 21. 00 „Prawo bez logi" 21.20 
I'ro'!ram roz y .vkowy. 22.00 :F1hnot.eka 
n rodowJ - 'ilmy Ewy j Czesława Pe­
td$kkh - ,,h. ,IT'iennc niebo". 

NffiOZIELA 
PROGRAM I 

!i.00 TTR - (;ZVk pol,-,1. 6-30 TI'R -
matematyka. 7.00 TTR - wic-dza naszą 
sznm,ą. 7.2-0 „Alarm przeciw}'lOżarowy 
trwa". 7.30 Nowoczesnoik w domu i .  za­
grodz.ie. 8.15 ,,Tydzien"ll - magazyn rol­
niczy. 8.55 Program dnia. 9.00 Dla mło­
dyC'h widzów - ,,Tdc-ranek"' oraz film 
z st ni ,.Przygrywka" (I) - ,,Ni ·szczc -
ścia chodzą parami". 10.20 „Ante, 
10.35 „Morze i ludzie" - ,,Podwodne - .­
bezpiecz, ństwa" - !ra11C'usk1 seriul do­
kuna,ntalny. 11.30 „Z ty,:odnia na ty­
d·zień". 12.00 „W południe .1.tart". 12.50 
Telewizyjny koncert życzeń. 13.35 „Z mu­
zyk-, w zabytkach" - Tykocin. 14.15 
,,Kraj za m1astun" 14.40 Tl•atr dla dz,e­
cJ - Jan Wilkow�ki - ,,'I)moteusz i 
fl<iillńC'10" - przl.'niesienie z Teatru Lnl­
k1 i Aktora ,.Baj pomorski" w To!'umu. 
15.30 Dziennik i reportaż OT. 15.55 Mi­
strzostwa Europy w pike nozneJ - Pol­
ska - Finlandia, w przel'wie meczu ok. 
16.45 Losowanie Duz�o Lotka. 17.45 ,,Ju­
ko poniedziałek". 18.15 P1,,gram publi­
cystyczny. 19.00 Wicczorynka. 19.30 Dzien­
nik i Magazyn $wiat. 20.15 Polski film 
klcwhyJny - .,Kontrakt" - d<ramat 
spole<:'zny. 22.10 Sport.owa niedziela. 22.40 
,,Recital na dwa gł06y" - Elżbicla Ada­
miak i Jan,, Skubikows Ki. 

PROGRAl\l U 
10.50 Program d1 ·u. 10.:, .,Doktor Mu­

rek" (2) - di:.omat obyrzajowy TP (we.l'­
sja dla niesłyszących). 12.00 .,,Rdorma po 
starcie" (powt. ze środy). l3.00 „Z ko­
szar i poligonów" - program wojskowy. 
13.30 Program lokalny. 14.00 ,,Spotkania„ 

- wid.namskie spotkania. 14.30-28.25 
STUDI0-2 - v.-ydanie jubileuszowe. 14-.3S 
,.Abba" w studio-2. 15.15 Kalejd�op 
filmowy „Kino-Oko" - wydanie specjal­
ne. 15.45 Studio-2 dzleC'iom. 16.00 „Brac­
two żclaznCJ szckH". 16.30 $plewa zespół 
„Manhattan Transfer". 17.05 To wszystko 
bvło w studiu-2. 17.40 „Wieloboje, wielo­
boje ... ". 18.00 Jubileuszowi gwie stu­
dia-2. 19.00 Studio-2 w stereo. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Jubileuszowe wydanie studia 
sport w stud'o-2 20.45 Specjalnie &,>ie-
wali dla i;ł.udia-2. 21.45 „Wszystko ll8 
wszystko ... ". 22.10 Niedzielne wiadomości 
DTV w stud-iu-2. 22.20 ,,Dokt.or Murek" 
(2) - serial obyczajowy TP. 

PON1EOZIAŁEK 
PROGRAM I 

13.30 'ITR hodow a :i:wi.erząt. 14.00 
'ITR - upraw� ro:;lin. 15.25 NURT. 1:1.55 
Program dma. 16.00 Dla młodych wi­
dzów - ,,Zwiereyniec I nie tylko". 17.00 
Dz.ienn.ik. 17.20 .,&zpośredn� połączf.­
nie" - dram.:t p.�y<'hologiC'ZTly TP. 18.20 

(CIĄG DALSZY ZE STR. 16) 

zewnątrz Jw!a,1.ami. Linia nogi 1 sto_ 
py kobiecej jQ.;t w tej pozycji brzy­
dko z.mekształcon.a. Nawet najzgra­
bniejsze nogi wygląrutja bardl.O nic. 
estetycznie. Mężczyzna siedzący Po­
dobnie wygląda ciężko i niezgl'abnie 
podkr12śla wypukłość brzuszka {jeż<>lł 
ma już jego zaczątki), a ponadto 
uwidaczni.a niezbyt interesujące par­
tie spodni. 

wargach. Na s:oczę:lcie dla tych, któ­
re nic ma1ą takich walo.rów, istnieje 
jeszcze cala g;,ma pól- i l'wierc­
uśmiechów, w których śmieją się 
oczy, dołki w policzkach lub mar­
szczy si<: zabawnie nos. 

Nie oba,viajmy się zmarszczek 
śmit'Chowych! Naw<;t utrwalone z 
wiekiem dołki na policzkach czy ku­
rze łapki w kącikach oczu dodają 
pogody w spojrzcmu kobiety starze„ 
jąc,ej się. Unikanfo natomiast śmie­
chu i uśmiechów pawoduje z czasem 
opadanie mi<:śni policzków i pod­
br6clka, co tworzy na przykład mal­
pi pyszczek. który powstaje z podłu­
żnych fald, biegnących od skrzyde­
łek nosa a.i do podbr6clka i otacza­
jących usta, z opadającymi ku doło­
wi kącikami warg. Taki właśnie 
małpi pyszczek robi wraże.nie smut. 
ku i starości na zupełnie młodych 
tw.arz.ach-

Rolą makija:żu i uczesania jest 
z.aluszowa11ie wad, a uwypuklenie 
zalet. Kobieta powinna umieć oce­
nić wady i zalety s\l.ojc,j twarzy. 
Malo·wanie bowiem n.a niej obrazka, 
jak to robi wiele kobiet, stosując 
się niewolniczo do zaleceń mody, 
wcale nie dodaje im wdzięlm. Ma­
lować należy tylko te fragmenty, 
które zwiększają efekt seksualny 
twarzy kobiecej. Większość kobiet 
sądl:i., że trzy czwM"t.e urody twarzy 
jest wynikiem takiego czy innego 
jej zrobienia, a zapominają, że ist­
nieje wiele czynników. jak mimika, 
uśmiech. płacz czy sposób patrzenia, 
które znacznie bardziej potrafią do­
dać urody lub oszpecić kobietę niż 
makijaż 

Jak się u�miech.;ć? J?rzede wszy­
stkim jak r,.ajczęścicJ. ale n.a pełny 
uśmiech m�ą sohie pozwolić kobie­
ty o ładnyc·h zębach i k�z-taltnych 

Smie jmy się i uśmiechajmy jak 
najczęściej, ponieważ uśmiech to 
najpotężniejsza broń kobiety, którą 
kaidego oczaruje, rozbroi i udobru­
cha. Uśmiech kuszący, zalotny, ta. 
jemniczy-, radosny, smutny czy zda­
wkowy kry.Je nieprzeliczone możli­
wości. Można zauważyć w każdym 
towarzystwie, źe kobiety radosne 
' roześmiane zawsze otacza grono 
zainterc:a:owanych mężczyzn. a smu. 
tne po1ostają samotne. 

Et·ha stadionów, 18.50 Dobranoc. 19.05 
,,Klinika zdrowego człowieka". 19.30 
Dziennik. 20.15 Teatr telewizji - ,,bpi­
zod z roku 1942"- wg fragmentów dzic"ll­
nika Janusz.a Korczaka - pisanego w 
g•·tt.de war1<u1wskirn w maju, czerwcu I 
liJ)ću 1942. 21.20 Sprawy m1<:<1zynarodowe. 
21.50 Dziennik. 22.10 $plewa Urszula 
Trawińska-Moroz. 22.3u ,.Requiem dla 500 
tysi.;, y" - u m dokumcntalny. 

PROGRAM Il 
18.llO Pr<>I 1 , lokalny. 18.30 „Mi(l(izy 

poh-m a it.ołem"; 19.00 Kromka. l!J.30 
Dziennik. 20.00 „DllżcJ są�iadów". 21.30 
Studio „Bałtyk" (Gdaiu;k). 22.10 „Teraz i 
w każdą godzin,;" dramat ohyczajowy 
TP. 

WTOREK 
PROGR \M l 

6.no TTR - ilodow • w "rZ t. 6.30 TTR 
·1praw r06lm. 8.lU J�zyk polski, kl, 2 

'•<' - dzieje dramatu - A. Fredro -
,$luby panieńskie". 9.00 J1;zyk polsl"' k1 

VI spotkanie z pisarzem. 9.30 Fil.m dla 
..3 z.tn1„ny - ,,P0<·ząLki fortuny Roui,;o­
nów" (5). 14 00 TTR - wskazówki meto­
dy-czi e. 14.30 TTR - mechanizacja rol· 
nictwa. 15.45 Kwad.rana z artelem.' 16.00 
Dla mlodyt·h widzów - ,,3X8" - turniej 
1ier i zabaw. 16.30 Dla dzieci - ,,Mi­
ch,,łki". 17.00 In1ennik. 17.20 „Telekino". 
18.40 Pl'ogram publicystyczny. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Program popularnonauko­
wy. 19.30 Dziennik. 21).15 .,Początki for­
tuny Rougo11ow" (5) - fran<'u.�ka adap­
ta<'ja powieści Emila Zoll. 21.15 Program 
publ cystyc2;ny. 2.2.00 Dzicnllik. 22.20 Mi­
m'l:IO&twa św lata w hokc ju - Kanada -
ZSRR 

PHOGR.Uif ll 
16.30 J�zyk Isk dla .uawansowa-

nyc·h (Ui). 17.00 Język rooyjsk1 (27). 
17.3�21.45 Telewizja Kraków na antenie 
,,DwóJki". 17.40 ,,Raportu o odnowie ciąg 
daiszy" - felieton fllmowy. 17.55 Rozmo­
wa w kontekśde - spoikunie z Apolina­
rym Kozubem - przewodI\iczącym Rady 
Na.rodowej m. Krakowa. 18.15 „Opera w 
I aktach" - felieton filmowy 18.30 
.,Gradus ad Pai'tlassum" - Jerzy Koozyc., 
ki przed.stawia mlodElł(o flecistę Zbigme­
wa Witkowskiego. 19.00 Kronika. 19.SO 
Dziennik. 20.05 Alber I Strobel - rec'ital 
duetu gitar klasycznych (cz. 1). 20.20 
Gość wieczoru - prof. Henryk Markle­
wia. 20.40 Wiktor Zt·auoman l Inni -
reporl.lż Jerzego Białego i Waldemara 
Jandy o uakowskie-j d2.1C'lnky Kaz-imierz 
21.10 Alber i Strobel - d.ruga część re­
C'italu. 21.20 „Pytania do ducha" - An­
drzej Urba,i<-zyk rozmawia ze ,,Slańczy• 
ldem". 21.40 Na pru-,eguaDie i:ra -pól 
,.Ja:r.'Z. Jun,o�". 2l.4fi „Sprawa ja!rno-Wi-

Ale... nie zapominajmy, z.:- plac-z 
jest także bardz.o niebezpieczną dla 
mężczyzny bronią w polityce mądrej 
kob.ie'ty i temu zagadnieniu \l..l.rt-o 
poświęcić kilka słów. Istnieje ogólna 
zasada - plact zdobi blondynki o 
dziecmnych rysach twarzy i duz) eh 
oc:r.ach, j.eśli łzy spływając na pali­
C:tJki powodują co najW) żej lekkie 
zaró:wwienic końca nosa. Moina cza­
rować mężczyzn płaczem, byle nif• 1.a 
często. Jest to bowi-em ostateczuy 
argume.nt w ro1_,;trzygających mo­
meutach. Mężczyzna na widok !-ez 
wparut w zakłopotanie i konsterna­
cję i zwykle ustępuje kol:nccie. Broń 
ta, niewątpliwie skuteczna. stos<n, a­
na jednak zbyt cz�sto irytuj( go 
i zniechęca. 

Brw1etki mają sklonno{ć do c rr­
wienien.i.a powiek i występow�, 1a 
czerwonych plam na twarzy w < a­
sie płaczu. Kobietom tak reagują ., m 
nie radzę płakać. poniew.ai .�'Yb :1d 
ich nic zachwyci ani me rozhr ,j 
męzcz.y:wy, a raczej wzbudzi chę!' 
uciec.i:ki z sytuacji ze wszoch miar 
11ieprzyjcmnc:). Za.miast placw po­
zostaje jeszcze zawsze uci€czka \\ 
pełne smutku milcwnie. Ciche d11i1 
Tego żaden mężczyzna nie wylrzy. 
muJe na dluż:a:zą metę. 

Być może kto� zakr •yknic. że �ą 
to recepty wyjętc 1.e starych kale11-
darzy na:a:zych bahck. Ale na�" hah-

dza Hanussena• (%) - film te'l�v.•'.tji C'Ze­
c h stJ\\trkicj, 23.llO Kv.,dr I z · !'lt-'1"'"1. 

SROUA 
PROGRAM I 

6.00 TTR - wskazówki meW<lnzne. 
6.30 TTR - mechanizacja 1'<>lnidwa, 8.10 
Fizyka, kl. Vll - świal diwit,ko�. 11.llO 
Muzyka, kl. 2 - muiyka opowinc:ki. !1.35 
Film dla 2 zmiany - .,Trójz;ib ni" od­
powiada" - rumuu.ski film przygodo­
wy. ll.00 Praca - technika, kl. 3 
warsztat majsterkowicza. 12.30 Reforma 
po starcie. 13,30 TTR - j1;zyk polski. 
14.00 TTR - mntt•malyk.i. 15.25 NURT. 
15.55 Program dni.i. Ui.00 Dla młoclyc-ł1 
widzów - ,.Krąg" - magazyn hnrt-e• 
rzy. 16.30 Dla przcdszkoloków .,T1k-
Tak". 17.00 O-.zien111k. 17.20 Losow ne 
Express Lotka 1 Małego Lotka. 17 SS .. ,v 
świecie ciszy" - magazyn dla nicsłysui­
cych. 17.55 Program publicystyczny. 18.35 
Rolnicze rozn1owy. 18.50 Dobranoc. l!l 00 
Program popularnonaukowy. 19.30 0.llC'll­
mk. 19.55 Purhar Europy w piłce noz­
nej - Widzew Lódż - Juventus Turyn. 
21.50 Dz.enn k, 22.10 Program publicysty­
czny. 

PROGRAM U 
16.20Jt.;Z) k frant'U 1 (27). IO.SO Język 

ang1dski dla zaawansowanych (16). 17.20 
Pi-ogram dnia. 17.25 „Wojna domowa" (5) 
- ,.O,\ojka z nzymut11". 18.00 „Pamiea:C:·". 
19.00 Kronika. l!l.3ł.l Dzic•nmk. 20.00 Z 
cyklu „Mity" - ,.Nor.i" - biszpanski 
dramat psyd1ologil2.ny. 21.00 Program 
rozrywkowy. 21.50 „Kamlcme mówi11 pO 
polsku" - llcnryk Brodaty. 22.30 Kro­
nika rn1strzos, w Europy w zapasach. 

CZ\\ARTEK 
l'ROGR� I 

9.30 Sprawozd me z me zu Widzew -
luventus. 11.00 P1·�a - technika, kl. IV. 
- z d•rutu i błaszck; ll.55 Sprawy pięt­
nastolatków - wd1odzenie w świat doto­
sły<'h - 13.30 TTR - hodowla zwiet'Złt. 
14.00 TI'R - uprnwa roolln, 15.40 Pro­
gram dnia. 15.45 Kwadrans z a.rt.dem, 
urno Dla młodych widzów - ,,Czwarlit,k 
TDC". 17.00 Dziennik. J7.20 Telewizyjny 
Informal:o.r Wyd;;it'.niczy. 17.35 ,,Aut". 
,17.liO ,,Dokąd uni!'rz:i świat" - program 
Lougina Pa<stus'.aka. 18.15 Magazyn lotni­
ct.y. 18..35 Roln'cze 1"ozmowy. 18.50 DobI'1ł­
DOC. 19.00 ,,SOOda" - ,.Dl;Wif:k zorgani­
zowany". 19.30 Dzienmk. 20.15 „ostatnia 
okazJa" - wuiiersk1 film sensaC'yjny. 
21.35 P�gaz. 22.20 Dzlenmk. 22.40 Mi• 
strzo,;twa świata w hokt'jU - CSRS � 
Kanada. 

PR.OGRAM ll 

·16.05 Język „111 1r1:-i dL :r:aawanso>al1.\• 
oych (lti), lti.30 Język rosy,l,iki (27). l'i.OS 
Program dnia. 17.10 „ZaC'zarowany kolo­
rowy ,;wiat" (2) - film biogratic�y. 
18.20 01\,U,wić, nie mówić". 19.00 Krom�a. 
19.30 Dziennik. 20.00 Czwartkowe w�e­
czory z muzyką, czyli każdemu to, ,co 
lubi - I koncert foru,pianowy d-moll 
Johannesa Brahmsa w wykonaniu Artu­
ra Rubinsteina 1 Cont'ertgebouw Orkestr 
pod dyr. Bernarda llait:nka, 20.55 „Lu­

C'bian" - run1uii.s.ki film dok. 21.05 Pio­
senki na zamówieni.,. 2.1.45 „Osąd.żmY 

sami" (1). 22.25 „Na c-stradach świata„ 

22.50 „Osądzmy $UT'll" (2) 23.0U Kwadrallll 
z artelem. 

ki o cale niebo wię(.'<"J od nas w ie ­
działy o technice uwodzenia męż­
czyzn. Nie mając innych życiowych 
moiliwośC'i, musiały zdobyc i utrz) -
mać przy robie męzuyz11ę, docho­
dząc do porfekcji w kob1ec!'j dyplo­
macji. Znały wypracowaną prze.z li­
czne pokolenia kobi<'t sztukę kocha­
nia, której sekrety matki przekazy­
wały córkom. Wiele z tych priepi­
sów i obyczajów przyporni.na pne­
pisy z podobnej liJl.el-:atury innych 
kultur. Jest w tradycja nie do po­
gardzenia i nieraz jeszcze będę wra­
cała do sckretó·w nnłosnych naszych 
hahek. 

Mówiąc o u;m1echu i płaczu war­
to wspon· nieć, ja.I( te sprawy wyglą· 
dają u mężczyzny. Istnieje pe-v..-ien 
odsetek męż.czyzr,, na szc�cie nie­
wielki. których u�·miech czy śmiech 
S7P(!Ci zamiast dodawać im wdzię­
ku. Po pro:a:tu twa.n przystojna czy 
intcresuJąca w usmiec:hu nabiera 
niesympat„cz.nego wyrazu. Tacy 
m�żczyźni pawilmi racz.e1 śmiechu 
un:kr-ć. Poza tymi wy ją1Jkowymi 
zu!)(!ln.i� przypadkami śmiec-h od­
rrl:1 h„1 i dodaje wdzię,ku każdemu 
n·r,żczvź 11e. 

(CioQ dal<i"ll za tydzin*> 



Eugeniusz Korkosz 

POZIOMO: l) groch pastewny, !i) 
na ciele, 10) wsród bilonu (dzisiaj 
już rzadko;(;), 11) tytułowa bohater­
ka pow. H. Boguszewskiej, 12) astro­
nauta, 16) tucznik, 20) efekt denun­
cjacji, 21) ojczyzna jodlerów, 22) 
kompozytor opery „Gdybym był 
królem", 24) przepacrek mienia. 31) 
dodatkowa kwota doliczana do ceny 
podstawowej, 32) nauka o czynno­
ściach układu nerwowego jako ca­
łości, 33) wiejski budynek, 34) :t.a­
gma twan.ie, skomplikowanie. 

PIONOWO: 2) dawny Polak, 3) 
rodem z Bratysławy, 4) tułów, 6) ro­
dzaj metalowego zamknięcia, 7) no­
v. o wcielony do \l.rojs.ka, 8) języczek 
u broni palnej, 9) cza,;em w bar­
szczu. 13) świda wiadomość, 14) ka­
v,:a albo herbat:!, 15) autor powieśći 
,.Kakao", 17) grom, 18) zamiast pa­
ska do spodni, 19) · prostopadły do 
o:-n.owy łkaniny, 23) kąpielisko nad­
morskie w woj. �o„zalińskim, 25) za­
jęcie dla płuc, 26) broń szermiercza, 
27) pismo dla ,., tajcmnic:r..onych, 28) 
przytyk, przymówka. 29) imię auto­
-a pow ()Ol"ł· ckieJ 1\/Ia·ia" 30) ho-
10•·01.1.a. ognio ...-a. w1ę 11, ,,na 

Rozwiązania prcl!;im� nadsyłać do 
dnia 22 kwietnia. br. 

ROZWl \ZANIE KRZY LOWK[ 
NR 13 

POZIOMO 1) statua, 5) Burgas, 8) 
Garda, 9) pagina, 10) t('gaty, U) du­
dek, 12) cif'lsła, 15) arenga, 18) Zaw 
rał, 21) salami, 24) aport, 26) birkut, 
27) absurd, 28) radar, 29) rodnia, 30) 
tartak. 

PIONOWO: U szpic, 2) trias, 3) 
Agada, 4) gród, 5) bark•. 6) regle, 7) 
stypa, 13) iwa, 14) Iza. 16) rwa, 17) 
gem, 18) wbt'r, 19) rekin, 20) Tatra, 
21) start. 22) laser 23) ind:-k. 2..'i) or­
da. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 13, drogą losowania ua­
grody otrzymuJą: paru Beała Jur­
czyńska z Nawojowej oraz pan Jaa 
Pawlikowski z Krynicy. 

Gratulujemy! 

Ciekawostki 

Wielor3-b... przed 

ambasadą Norwegii 

Sztuczny wieloryb natural­
nej wielkości umieszczony zo­
stał pr.1:ed ambasadą norweską 
w Bonn, jako wyraz protestu 
ekologów przeciw decyzji O<lo, 
nie respektującej u.stawy Mię­
dzynarodowej Komisji Wielo­
rybniczej, dotyczącej w�lrzy­
mania połowów łych s�aków. 

Ho krolowej ... 

Dwaj dziennikarze z „Daily 
Mirror" zaparkowali samo­
chód na tereuie pałacu 11:ró­
lew:sk.icgo i prwz uikogo nie 
zatrzymani zwiedziU pawilon, 
mieszcząt:y królewskie pojaz­
dy, a nawet przez kilka mi­
nut poi>ic<.lzicli w jcd11ej z hi­
,:torycznych · karoc-. Ekspery­
m�nt obu dziennikarzy raz je­
szcze dowiódł, ze mimo nie­
dawnego wtarguięcia intru7.a 
do królcw sl$icj "YPialnl, środki 
bezpieczer'1sh�a rodrn,y kró­
lew kicj 11aclal zawodne(. 

L
nta <:,lit I<' mwl Jo er U,ll,1t«t1 ,owncgo o 
bie gospoda1 za w okolicy. A i powa:am1e1n n,e 
mmEj1'>zym ię c·<'szył mż am Boryna w Re) -

montowskich Lipcach pod Sluemicwicam Przr­
pominał zre!'Ztą b-)hatera „Chi< pów" �wym o­
gromnym PI7.Y'>' ą niem do ojcow. k ego z,1g� 
nu. 

Długo .i:a.:.tanaw1ał si� Gałązka, jak wybrnął: 
z tcJ m1<.ler skomplikowan�j sytuaCJ1. W koncu 
\\ybr. ł Jedynie jego zdaniem slUS7'1� rozwią'la• 
111e. O tym, który z synów zostame na:;t�pcą, za­
decyduje los. W r.wiązku z ty:m zaprosił ich do 

w urn z aktami notarialnymi własności zil'mi i 
budyukow. W kuchL:ru1ym k.ccdcnstc, ua doln�j 
półce, �tol niewielka metalowa kasa z rut.'izymi 
o,zcz1;dnościaml, a w .:zaf,e są dwa koi.uchy i 
futro waszej matki. ZaU>zmy teraz - kontynuo­
wuł z powagą Gałązka - że dom na!'z rodzi11-
1,y ::.ta.nąl nagle w plomieniaC'h. Na m6J �ygnal 
k, illy z was wynies1� 11.3 podwór.t.e to, co jego 
:1d.111iem należy ratować w pien� .ej kolejności. 
\Vracać nie wolno. A te-raz uwaga.� Pali się! 

Ruszyli ynowie do akcji galopem. Po kilku­
nastu sekundach na podwórzu stał już wyl)l'o­
wadz<>11y pr:cz najstarszego syna z garaiu 
,.Fiat'', drugi �yn wr,;koczył przez okno z me­
talową ka. ą, 1.necl niósł pospiei;.znie na plecach 
kuferek. Wreszcie wybiegł z domu "Yll naJmłod­
�7y. Wszy�cy �pojrzcli w jego stronę i �tanęll 
Jak •paraliż()wanl. NaJmlod ,_ y  syn, Piofrek, 
ru6.,I ua rękach . . .  ojca. 

cb1e na ruedzielę. 
Sw tern, gdy OJc1ec leżał J<''<ZC'ze w lózku, sy­

nowic wmeld<>wali się w komplccte. Nie url,11,, I(; JC'd iak G. l(}z<:C" v. po ć ltgo 1.1 
miłowania żadnemu z czlenc-h synow. W 1y�cy 
ukonczyli S7koły I opuścilt rodzi11ne gn ,1zclo. Nd 
kilkuhektarowym go. (lOd.irstwie 1.o�tali nboje z 
i.oną. Prze-1: wiele lat próbowr li prostać coraz 
bardziej pr,;C"ra t Ji\l'<'mu i< h iły zHl, •uu. Do 
C?:asu J<'dnak. 

- \\'�2.y cy jestEdcie mi bli�cy, wszystkkh 
,va kocham jednako - stwierdt,il na powitanie 
Galą1.1rn. - Ale go•podar!;two mam tylko jedllo. 
Pomeważ każdy z was pragnie zostać moim na 
sł<:pcą, proponuJę pi zC'prowa<lz!ć mały egLamrn. 
Czy uważacie, że tak będzie �p•awicdhwie? 

Nalyduma�t podbiegli do mt'go. A gdy o;cicc, 
podtrzymywany przez Pi11trka, sta11ąl I a zi mi. 
11aj<tanzy l'yn pow,t:dzial· 

- Tobie, Piotrze, należy ię gospodarstwo. 
W tej sytuacj pod,ęli kto, ego� dllla clccyi ę - ()('zywi.ś<-ie - or.oc>kli prawic równl>e7eś1 1e 

Fy11ow1e. 
- Tobie „ Tobie - pov."lórzyli dwaj pozostali 

bracm. o pr.:ekazanJu gospodarstwa 1.a re,utę. Pov.iado­
mił o tym Gałązka synów. I oto, ku ogromnemu 
ich za"'koc erriu, wszyscy telegraficznie zglos Il 
c hęt pr "JC:C 1a go�poclar,;t wa. 

- Posłu<·hajcie 1atcm moi kt.,chan uwaz.11·1?. I ja uwat.am, 1.e P.<>lru.ś powin.1e1 �o�tał 
moim następcą - wyz1ml ze wz.ru 1 m Ga-

b,tnicJe \\ Jelł' odmi<111 :,l\·Ju " 7,,a. 
le-i.no:sci od \\ icku, t� pu u1ody I 
uspooobienia. Mo� być mę:i".czy,ma 
stylowo i umiejętnie .za.niedba11y 
a la Rol>in..�on c.-uwe: długie włosy 
brnda, \\ ąsy, sk6r.i:aua kurtka. dżln­
sy, trykoto\\ a ko,:zulka i torba-wo.rek 
na ramiE>niu. Moie być w typie 
sportowym, w golfie, wiatrówce, 
dżinsach. Mo:i:e być starannie ubra­
ny: w garnitul'ze z ekgauck.imi do­
datkami, j.ilt mu.szki, kraw·aty. cz, 
ha.n,;nc chustki pod szyją. Moi1 
ubierać s� v: i;h lu wojskowym Cl. 
myśliv. kim 1111> po angielsku \\ 
ciemn.ej d) ph.1nwh-e. szt) w•1ym ka­
pclus1.u i ;: para ,ok m w ręku. r,,t11'ic­
lą Retki mo.i:H\\ości. b}·lc tylko "ie 
<;tyl nucsuiny, c1.yli brak •tyll 

Sd,s\lalna magia ubioru dotyczy 
w nif>mal)m �topniu naszych sho. 
·o,\ lC'\\ m;h'7.ll\ eh. ;"tle przE'dE' \\ ,;z)·-

W gaTażu obok domu i;toi ,-.amochod. W kuf('l'ku 
pod moim łói,k,em znajduj<:' się rotlzmne archi lądrn, całują� ') na w krdz ·e av.ą umpr3-, 1ę. 

(15) 

,d 1,. 111 jq 11ar,.<.;cl1.it:111 jt·st hi1•lizna 
d .ie,u a 1 noc,1a. l'l>rn11ic poclkrt'Śla 
li.' 1,H tl,ę fl7.)<.ZU<J i ps, c-htc 1ą C-lo­
•• 1t.l,a. ll,d /,ll<I 1 \\'O[Z;I' jego k11111i1t 
se',,;u.il \. 

NHJW,ększa 7.C s1.ll1k j t dOll.\ -
., łl 'l' llll�ZCl),tll'' lllÓ\\ I c. ••mika 

Ks, ·iy<'O\\eJ 001!11� Jacka Loudu­
•a. ..Na pr1.) kład two Je: pięk•1c 

Ca talu 1.k l\,o;e t!Zl peczki. koronki 
1 bat.\ st) S<t o.,e iai·dami magiczn)·­
mi Z.1du.1 I") hak 1ue lmnl n b  \I 
mor,m i lc•psi-:)rii \\)111krun1 1 i;i. m)· 
koh:ety Io,, imv 1ch \\ 11a. lA' pic·k H' 
a�;,k1 . r j1•skś na dol •n i d1-.1ch,·. 
W•d ,a lam tll(,7.L z l 011h\lUll)°Ch \\ 
!-i,e,ć halki me t.ak } k\\ i11t11cJ. ui, 
t:1Jk !ilic:.mej jak ta, któt�ś susz)·la 
na swym sznurze· . 

l dziś jt-;;zc.1:e, Jak <.la\\Hiej, nic 
,ę ,, heh sp: ·awach nit• zmie11ilo. 

\V, k  n1t1<' i fimt.\Jl•<' drohialgJ 

dc1.m�k1c., dohrauc cl.o l) pu uroch 
7.a\, ::;7.c :;ą cenio11e. 

Wielki błąd popelma kohieta któ­
ra czesw się, stroi i maluje p zt.'<i 
W.}JŚciC'm z dołnu, a ,u·acaJąc wkJa. 
da starą s11kicnkę. taką na donos:u -
1.1e. w której „nie można się '-� po. 
k-«7-ać między ludźmi" 

Za.-;tr7A.vi.t:n i.a te dot� cl'..ą nie l> lko 
koi,ret. Jak już v. spominałam, 7.ain­
t,· ·psowani<' �<'ksualne id.de v. pao..c 
te ,.,, 1ęk.«zf'nil'm 1, razlh,·o�c, wszy_ 
stkich 1.my:,ló\\·. Nic budd wii,:c 0'1d-
11y(h 1, ątpli\,osd fokt. i.c 11�sma,o­
wc1. 1a tlw:t.rm kr<'me.m t1,ar, lub 
klująl·a. 11 c ogolona broda ,nę:i.a, 
1·olk1 i :-:iatki 11a ,1 lo�ad1 p1 Z} bru 
dr.oa.1 n.i<''-'\\ i,:,;.a h1cliwa pości<'luwa. 
a cz.<;:-.to l osohi::ta są "' 1doki<'n, nie­
pr:yjcmnym, \lęi.czywa paradu.1ącr 
po tłumu \\ pr,.) dt ptanych pa ,ta­
flach i ,, cllu>:'d1 t'l\' kró\kk'1 nic­
\\) mm, nvd1 J• i:t \\

0

1dokiC'm \"\TGC"­
od.,t11�czaj�Jl: m i na pewno nir na­
suwa ·.,·)ohralni kohie<:eJ olirq,u 
,c(nhvwcLC'J.!O kcd1m1ku. 

Bi1°h7. 1a d1.'1•,111a podk l•�la \\ d ·ięlt 
•n1.h'era11i.1. a j<'st to nw111t'11t  har­
<11.0 l't. ,iOll: \\ koaf<1klach milo,m::,ch. 
llil'l1ma 1.o,·118. p11;;k1•a. pdna \\ d�."�­
ku, pod IL.'caJ:1ca . podoli11ic jak haT­
w11e poduszki, kolo-•·O\\ e ko<"e. dy:;­
la:ctne oświetknif' pod11os1.ące barwt; 
:;;kóry (I.lota wy aba,;.,11 .  ,v.1e<:C' itp.) 
s4iJą 1;ię z uply,� en, c1.ac<;U s) mbola­
mi int) muośd i !.!'ksu. własnym 
,;winh'm on,·uehów "arunkowyd,. 

sł\\ ar u lącvch 11i\cpo,vtarz.al110.�ć kli­
ma lu milosd posz.cwgóluych par. 

Samotuość we d\vOJe - to najwJa­
ściv."szy mom,...nt dla kobiety do vvy_ 
k-0r1.ystania pięknych fatalaszkóv., 
-zrobienia fly-1.ury i makijai.u. dla 
mę:t.czymy z.as jc�t to okai.Ja do wło­
żenia ładnej domowŁ�J koszuli czy 
hluiy, ogolełlla twarzy lub przf'ta•r ­
ci.a wodą koloń,;ką wypit•lęg1,owauej 
brody czy '" ą.'łów. 

Aczkoh iek .szaty i :;troje mają 
du/.e zHarze11i(:, to róv. ni:eit. ważuą 
rol<: odg.ryv.-ają walory własnego cia­
ła Wiadomo już od wicków, jak 
podnieca m�;.cz) mę widok zgra­
bnych nó,! kobiecych. Szczc�ólnic 
r11chy i układ nóg są wałne. Wiemy, 
:i.e piyr-ny chód kol.>1ccy, stawjanie 
1.6g j(.-.clucj przed drugą i stąpanie 
"' paków, a nie 1. pięty, sugeruje 
le.kkość chodu, a t.aki.e jego wdzięk. 
Kobieta spotkc1.•1a [lla ulicy, chodząca 
,v ten sposób i. mająca zgrabne nog� 
po, ią1�a za soba dziesiątki 7a.i11terc­
sowanych męskic-h spojr:ooń. 

l'rz} oka,.ji \\'arto dod:ać pa.rę 
slóv. o tym. jak na-leży siadac, aby 
uog1 wy�lądal,y e!ektow11:ie. Mozua 
.,iedl.11:;i:: p,11.ytulają.: kolano do kola .. 
na i ll.'itawia,ąc :,topy lw-ko skośnie 
ohok sid,i.c albo 7.aklada.jąc nogę 
na 11ogi: - co podkreśla wdzięk ko­
lan i stóp. Natomiast ,dedopu:;zc-zal­
ne jc.·t sia<la11ie z ·oz_o;tawio11ymi •1a 
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